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Anonim grożący śmiercią 


otrzymał jeden ze świadków procesu częstochowskiego 
Rewelacyjny wniosek mecenasa Dąbrowskieśo 


. Wrażenia 


W procesie o zamach w kasie 
chorych częstochowskiej rzucone 
są najważniejsze stawki ze strony 
oskarżenia, 

Przesuwają się Świadkowie, któ- 
rzy wykazują łączność pomiędzy 


osobą Kostrzewskiego a osobami 
oskarżonych. 
Dwa fiłary oskarżenia Siwik i 


Bielohradekowa już zostali wmon- 
¿owani w przewód sądowy, co 
stwarza problem tak trudny jak w 
dwuch procesach warszawskich. 

Wierzyć świadkom oskarżenia, 
czy też nie? 

Obrona już odkryła atuty, które- 
mi godzić będzie w osobę Bielo- 
hradekowej, narazie wszakże część 
rozprawy, dotycząca osoby tego 
świadka, jest tajna. 

Nawiasem mówiąe, śledztwo by- 
ło prowadzone nienajlepiej. Dość 
powiedzieć, że w aktach śłedztwa 
w związku z ustaleniem alibi, gdy 
niemal minuta gra rolę, znajdują 
się pomyłki na dystansie całej go- 
dziny. 

Na sali sądowej znajdują się 
wdowy po tragicznie "zabitych, p. 
Furmańczykowa, Mołdowa i Za- 
wadzka okryte grubą żałobą, które 
uważnie śledzą przebieg procesu. 
Zwracają uwagę również przedsta- 
wiciele policji, skrzętnie notujący 
przebieg procesu dla min. spraw 
wewnętrznych. 


5 mężczyzn 
przed kasą ckorych 


Wczorajszy trzeci dzień roż 
praw przeciwko przypuszczal- 
nym wspólnikom Kostrzewskie 
go rozpoczął się o godz. 9 mim. 
40. — 


P. prezydent Rzplifej 


powrócił do Warszawy 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj o godz. 9 m. 10 zra- 
na powrócił z parotygalniowe- 
go odpoczynku w Wiśle — p. 
prezydent Rzplitej. 

P. prezydenta powitał na 
dworcu rząd m €ospovć z p- 
premjerem Sławkiem na czele, 
marszałek Raczkiewicz, wyżsi 
przedstawiciele wojskowości, 
prezes Najwyższej Izby Kon- 
troli gen. Krzemiński, szefowie 
kancelarji wojskowej 
nej it. d. 

P. prezydent przybył w towa 
rzystwie adjutanta osobistego 
kpt. Górzewskiego. 


i cywil- g 


Przed południem 


wiczieli przed gmachem kasy 
chorych 5-ciu wspólników Ko- 
strzewsSkiego. 

Jako pierwsza. została 
zwana z pokoju świadków 
Helena Zawadzka. 

Helena Zawadzka była 
miejscu przestępstwa i widzia- 
ła jakichś tajemniczych osobni 
ków, którzy weszli do kasy 
chorych razem z Kostrzewskim 
Jeden z nich ofuknął ją słowa- 
mi: „Cóż pani tak się -przyglą- 
da!‘ i sięgnął ręką do kiesze- 
ni. 

P. Marja Tareżyńska widzia- 
ła rano przed gmachem kasy 
chorych 5 podejrzanych  męż- 
czyzn, którzy jakby sobie toś 
ukradkiem podawali. Musiał to 
być mały przedmiot, gdyż go 
nie zańważyła. 

P. Antonina Przesłańska tak 
samo widziała owych 5 męż- 
czyzn w towarzystwie kobiety. 
Wśród nich był Kostrzewski. 
Jeden z grupy osób wyjął coś 
z kieszeni i wręczył Kostrzew- 


we- 
p- 


na 


zeznawali łskiemu: 
świadkowie oskarżenia, którzy | już wówczas do stróża, że 


PA" A w NN aame 


Świadek powiedziała 
€OŚ ; 
będzie poważnego, bo jak jest 
Kostrzewski to zaraz awantura į 
wisi w powietrzu 


Pomyłka w śledztwie 


Podczas przesłuchania podk. 
Okońskiego, który był na 
miejscu przestępstwa tuż po | 
marderstwie i strzałach i CE 
rządził szezegółowy opis zaj- 
ścia, ustalonem zostało, że sę- | 
dzia śledczy w protokyłe zupeł 
nie pomyłkowo wpisał zezma- 
nia świadka, jakoby, ten wiado- 
mość o wypadku otrzymał na 
10 minut przed 11-tą, podczas 
gdy Strzały miały miejsce po 
1i-iej i w protokóle godzina po 
winna być zapisana 11 z minu- 
tami. Pomyłka zatem sędziego 
śledczego była o całą godzinę. 


Następnie posterunk. Wolt 
wbrew zeznaniu jednego z głó- 
wnych świadków aktu oskarże 
nia Siwika, ustalił, że posterun 
kowy Wójcik, z którym rzeko- 
moe miał Siwik widzieć się na 


mieście jeszcze przed strzałami, 
tego dnia od rana pełnił służbę 
w komiSarjacie i nie mógł więc 
rozmawiać na ulicy z Siwkiem 
bo na ulicę zupełnie nie wy- 
chodził. 


Anonim 


Z*”kolei sąd przystąpił do ba- 
dania świadka Marji Wielobra 
dek. Widziała ona trzech męż- 
wchodzących do kasy 
Wkrótce rozległy 
strzaly, po których dwaj że 
wspomnianej grupy polrąca jąc 
Wielobradek wybiegli na ukcę. 

Świadck opisuje, że jeden z 
nich był wysokim tęgim mgż- 
czyzną, drugi szczupły, oby- 
dwaj ubrani w jasne palla, 

Przewodn.: Gzy widziała 
pani ich twarze? 3 

Wielobradek: — Nie, bo stali 
do mnie odwróceni. Tylko Kv- 
strzewskiego widziałam z twa- 


czyzn. 
chorych. 


rzv. 

Podczas konfrontacji w komi 
sarjacie — opowiada świadek 
— Siwik, wskazując na oskar- 
żonych, odezwał się do niej: 


Rząd i B.B. cierpią moralnie 


z powodu pacyfikacji Małopolski i Brześcia 


Warszawski korespondent „Gło- 
su Porannego” (Fr.) telefonuje. 

Sejmowa komisja spraw zagra- 
nicznych zakończyła wczoraj dy- 
skusję nad expose ministra spraw 
zagranicznych, p. Zaleskiego. Z po- 
śród wielu mów należy zwrócić u- 
wagę na wystąpienie posła Radzi- 
wiłła, który oświadczył, że czynni- 
ki rządowe i sfery BB bardzo cier- 
pią moralnie, z powodu cierpień fi- 
zycznych, związanych z pacyfika- 
cją Małopolski i Brześciem. 


Drugi mówca BB. pos. Hołów- 


ko również poruszył szereg Spraw, 
związanych z polityką wewnętrzną. 
Omawiając sprawy konfiskat p. 
Hołówko oświadczył z całą otwar- 
tością, że raziło go zawsze, iż słyn 
na książka Andrzeja Niemojewskie 
go „Legendy”, skontiskowana jesz 
cze w czasach zaborczych, była 
sprzedawana niemal zupełnie le- 
galnie. 


P. Stanisław Stroński rzucił na- 


stępujący dowcip: „Pan minister 
spraw zagranicznych może być 
bardzo gładko  wygolony, ałe ġa 


Pochód komunistyczny w stolicy 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
o“ (Fr.) telefonuje: 

W związku z przygotowaniami 
do „Dnia bezrobotnych” w Polsce 
komuniści urządzili wczoraj przy 
ul. Dzielnej demonstrację w Ten 


zultacie której trzy osoby z pośród 
uczestników pochodu zostały ran- 
ne; ranny został również jeden z 
posterunkowych. 

Policja aresztowała 22 osoby. 


zawsze widzę u niego _ sumiaste 


wąsy i krzączaste brwi”. 

Na poszczególne mowy wysunię- 
te w dyskusji odpowiadał nsi"'*ster 
Zaleski. 


Muschil pierwszy 


w biegu narciarskim 
15 kim. 


WISŁA, 21.2. (Tel, wł. „Głosu 
Porannego”). —- Z powodu złych 
warunków atmosferycznych do 
biegu narciarskiego na 15 kim. 
z pośród 180 zapisanych zawodni- 
ków wzięło udział 160, a przybyło 
do mety 130. Bieg ten wygrał 
Muschił (Czechosłowacja) w czasie 
1 godz. 20 min, 30 sek. przed Mo- 
tyką z czasem 1 godz. 23 min, 4 $. 
Bronisław Czech znalazł się na 22 
miejscu — z czasem 1 godz, 32 min. 
28 sek. 


się 


„Prawda, że to oni“. Na to od- 
powiedziałam, że nie mogę po- 
znać. Blondyn był dużo wyższy 
od Gzemplińskiego. 

Wielkie wrażenie wywołują 
na sali stoewa Wielobradek, gdy 
opowiada sądowi ~ otrzyma- 
nym przez nią anonimie. 


Przewodniczący odczytuje na 
stępnie treść anonimu, który 0- 
trzymała Marja Wielobradek. 
Brzmi on: 

„Szanowna Pani! Jak nie bę: 
dziesz zeznawać za tymi, któ- 
rzy siedzą w więzieniu, gginieSz 
ma'na śmiercią. jak w roku 
1305. i dziś wielu ludzi ginie. 
Krwawa bojówka*, 


newelatyiny wniosek 
obrony 


Tu następuje niezwykła sen: 


sacja. 
Adw. Dąbrowski składa œ 
świadczenie, dotyczące cwego 


anonimu, wymieniając nazwi- 
sko osoby, która go piSała. a 
mianowicie jednej z osób, bio- 
rących udział w procesie, jako 
gówny świadek oskarżenia: — 
Przypisywanie. autorstwa an9- 
nimu tej właśnie osobie jest 
wręcz rewelacyjne.  Adw. Dą- 
browski powołuje się w tym 
względzie na świadków, mogą- 
cych ów fakt uStalić, 

Wniosek obrony „wywołuje 
bardzo silne wrażenie. 

Po dłuższej na ten temat rog- 
prawie, sąd postanawia zawe- 
zwać wSkazanych przez obronę 
świadków, którzy mają ustalić 
tę niezwykłą rewelację, 

a ithe mearen em 


bof polski 
do Estonii 
Z Warszawy donoszą: 
Przygotowania polskich  tołni 
ków do lotu sportowego do Esto- 
nji, celem złożenia wizyty lotnictwu 
estońskiemu są na ukończeniu. W 
locie wezma udział znani polscy 
lotnicy, dr. Hałewski, por. Żwirko, 
Bajan, Sulczewski,  Długoszewski, 
Orliński, Rogalski, na 7-miu maszy 
nach polskiej konstrukcji. 
Eskadra polskich samolotów wy 
startuje z Warszawy do  Estonji 
dnia 4 marca r. b. Pobyt w Estonji 
potrwa 6 — 7 dni. 


2 


me A 


Wszelkie walufy 


drukują niemal oficjalnie 
w Rosji sowieckiej 


Pisma  pazyskie ogłaszają 
sensacyjne wiodomości 0 s0- 
wieckiej fabryce fałszywej wa 
luty zagranicznej. Wiadomości 
te są zapożyczone ze sprawo- 
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edzynarodowy 


dia udzielenia kredytów rolniczych 


W ubiegłym tygodniu odby- 


zdania, złożonego niedawno w |ła się w Genewie pierwsza sr- 


jednej z komisji 
obejmującego przeszło 200 
stron , i zawierającego szereg | 
dówodów dokumentalnych. 

Autorzy sprawozdania, kie- 
rownicy wyższych urzędów po 
Jicyjnych silku państw, stwier 
dzają, że bolszewicy, fałszując 
obce zuaki pieniężne, dążą nie 
Ivle do wzbogacenia swej kasy, 
ile do celów czysto politycz 
nvch. 

Osnowę sprawozdania stano- 
wią materjały, zebrane głów- 
nie przez dr. Weisa, byłego dy 
rektora policji w Berlinie. Dr. 
Weis, socjaldemokrata z prze- 
konań, uważa miebezpieczeń- 
stwo czerwone za największą 
groźbę dla świała całego, Na 
jego rozkaz została przeprowa 
dzona w 1924 r. rewizja w lo- 
kalu sowieckiego przedstawi- 
cielstwa handlowego w. Berli- 
nie, podczas ktorej udało się 
wykryć liczne dowody pracy 
kryminalnej bolszewików. W 
przypuszczeniu, że wyniki r2- 
wizji spowodują zerwanie sto- 
sunków między Niemcami 4% 
związkiem sowieckim, dr, Weis 
rozkazał przytrzymać „w aresz 
cie wszystkich urzędników sa 
wieckich i pośpieszył przedsta- 
wić wykryte materjały niemięt 
kiemu ministrowi spraw zagra 
nicznych. 

P. Stresemann, zmarły już 
minister spraw zagranicznych 
miał rozstrzygnąć kwestję: al- 
bo zerwania =z Moskwą, albo 
zamknięcia oczu na wynik re- 
wizji. Zdecydował się on na io | 
ostatnie, a to pod wpływem ba | 
rona Malzahna. 

Dr. Weis został usunięty z 
zajmowanego stanowiska za 
nadmierną gorliwość. Jednak, 
nie usumął się on całkowicie cd 
służby policyjnej, lecz prze- 
szedł do politycznej organizacji 
międzynarodowej, walczącej z 
handlem narkotykami, z prre- 
mytnikami międzynarodowy- 
mi, fałszerzami pieniędzy i td. 

Wśród materjałów, zabra- 
nych podczas rewizji w 1924 r., 
znajdowały się dokumenty, 
wskazujące, że bolszewicy zaj- 
mują się wyrobem obcych zna 
ków pieniężnych i w tej liczbie 
marek niemieckich i że sowiety 
stworzyły nawet dla zbytu tego 
„towaru* wielką organizację 
międzynarodową. Sprawozda- 
nie rysuje w sposób następują- 
ey fabrykację fałszowanych pie 
niędzy przez sowiety: 

Bolszewicy zajęli się druko- 
waniem obcych znaków pie- 
niężźnych jeszcze w 1922 r. i, z 
braku własnych specjalistów, 
zaangażowali do Moskwy 
trzech fachowców włoskich, 
dwuch inżynierów i jednego 
technika, nazwiskiem Gerola- 
mo Sametti, Battisto Fasse i 
trzeci, przezwiskiem „Garibal- 
di“. Włosi ci mieli za zadanie 
zorganizować produkcję papie- 
ru specjalnych gatuaków oraz 
nauczyć wiedzy tej grupę odda 
nych specjalnie do ich dyspozy 
cji komunistów. Gdy instrukto- 
rzy spełnili swoje zadanie, Mo- 
skwa, dla zatarcia śladów, za- 
biła dwuch włochów, .a trzeci, 
Battisto Fasse, zbiegł. 


Jeden z najbardziej zdolnych 
uczniów instruktorów włoskich 
komunista Kołow został kilka 
lat temu odkomenderowany z 
Moskwy do Stanów Zjednoczo- 
nych, W drodze zatrzymał się 
on na kilka miesięcy w Berli- 
nie į odbył dodatkowe studja 
grawerskie w drukarni dr. Ei- 


hgi narodów, sja delegacji 


dla opracowania 
zasad, na których możnaby zor 
ganizować międzynarodowy 
kredyt rolniczy, Z nolaków 
wziął udział w obradach dele- 
gowany przez komitet finanso- 
wy ligi, b. wiceprezes Panku 
Polskiego dr; Feliks Młynarski, 
do którego zwróciliśmy się z 
prośbą o udzielenie informacji 
w tej wybitnie aktualnej spra- 
wie. 

P. dr. Młynarski wyjaśnia, 
iż sesja, w której uczestniczył, 
odbywała się pod auspicjami 
ligi narodów. Obrady i ich wy 
niki należy traktować jako po- 
wine do tego czasu,  dąpóki 
przygotowanego przez delega- 
cję planu nie zatwierdzi rada 
ligi, co nastąpi dopiero w ma- 
ju. W końcu marca odbędzie 
się druga sesja delegacji, na 
której będzie przedyskutowany 
statut projekiowanego banku i 
propozycje, dotyczące odpo- 
wiedniej konwencji międzyna- 
rodowej. 

— (zy jednak p. prezes 
zapytujemy — nie byłby w sta 
nie udzielić dokładniejszych 
wiadomości, aniżeli te, jakie za 
wierał niezwykle powściągliwy 
półurzędowy komunikat, poda- 
ny przez sekretarjat ligi naro- 
dów? 

— Jestem szczególnie 


| 


cji, — odpowiada nasz rozmów 


skYę- | poseł republiki Haiti 
powany, jako uczestnik delega- | został odwołany 


ca, — ale sądzę, że mogę panu 


dzynarodowej, oraz- uzyskać 


wskazać niektore głosy prasy |specjalne przywileje, dotyczące 


zagranicznej, która podała wie- 
le ciekawego :naterjału w inte- 
resującej nas sprawie. Prasa za 


graniczna zatem mformuje, że 
delegacja dla kredytów rolni- 
czych uchwaliła zaleci utwo- 


rzenie międzynarodowego ban- 
ku hipotecznego, wzorowanego 
częściowo na już istniejącym 
Banku dla Rozrachunków Mię- 
dzynarodowych w Bazylei, Wy 
nika z łego, że nowy bank dla 
kredytów «olniczych ma po- 
wstać w drodze konwencji mię 
[e eani OZ ZEDZ POZO Z EDA OWA 


Dr. Boncy 


TRE 


ze swego stano- 
wiska, 


Genjalny śpiewak 


i słoneczny 


wzruszą serca wszystkich 


Serce 
Pieśniarza 


slera. Po ukończeniu tych stu-|w latach inflacji 


djów, Kołow wyjechał wraz z 
dwiema innemi osobami do 
New Yorku. W ślad za nim 
przybył tam z Moskwy i inny 
jeszcze fachowiec w fabrykowa 
niu papieru, komunisia Moi- 
sejew. 

Wymienieni wyżej „fachow- 
cy“ sowieccy zaangażowali na 
służbę moskiewską kilku ame- 
rykanów, z towarzystwa ,„„Ame- 
rican Banknote Co“, które dru 
kuje znaki pieniężne dla wię- 
kszości krajów Ameryki Połu- 
dniowej i dla riektórych kra- 


jów europejskich — Turcji, 
Bułgarji i t. d. 
Pierwsza próba masowego 


wyrobu obcych znaków pienię- 
żnych została przeprowadzona 


$onny Boy 


filmem 


niemieckiej. 
dru- 
ilo- 


Wtedy marka niemiecka 
kowała się w olbrzymich 
ściach. 

Jednocześnie z masową fa- 
brykacją obcych znaków pie- 
niężnych w Moskwie, bolszewi- 
cy” zorganizowali, w skromniej- 
szych rozmiarach, wyrób zna- 
ków walutowych zagranicą. 
Mianowicie, koło Berlina, w 
Weisseasee, na jeziorze, w willi 
osławionego „ojca bolszewiz- 
mu“, Parvusa, został założony 
warsztat, w którym wyrabiano 
funty angielskie i dolary, 

Jednak, gdy w warsztacie 
tym zaczęto fabrykować marki 
niemieckie, interwenjowały wła 
dze niemieckie, które dokonały 
rewizji i aresztowań. 


całkowitej lub ezęściawej wol- 
ności od podatków na rzecz te- 
go państwa. w którem będzie 
siedziba banku. 

Pod względem budowy bank 
rolniczy ma być spółką akcyj- 
ną z kapitałem 5 miljonów do- 
larów. Na podstawie obu tych 
kapitałów bank miałby wy- 
puszczać obligacje do wysoko- 
ści, będącej wielokrolnością o- 
wych 10 miłjonów dolarów. 
Początkowa wysokość dozwało 
nej emisji obligacji przy zasto- 
sowaniu formułki 1:10 prawdo 
podobnie osiągnie cyfrę 100 mi 
ljonów dolarów. W miarę pod- 
noszenia kapitału zakładowego 
i wzrostu specjalnej rezerwy 
przez przenoszenie do niej co- 
rocznie części czystego zysku 
zdolność emisyjna automatycz 
nie podniosłaby się ponad wy 
mienioną początkowo sumę. 

Z dalszych pogłosek wynika. 
że nowy bank wypuszczałby 
swoje obligacje na podstawir 
listów zastawnych, emitowa- 
nych przez lokalne instytucje 
kredytu ziemskiego w -pañ 
stwach rolniczych, czyłi. »yłby 
bankiem holdingowym. Zaro- 
bek jego stanowiłaby różnica 
między oprocentowaniem włas- 
nych obligacji i procentem po- 
bieranym ud lokainych instytu 


w Berlinie, |cji kredytu ziemskiego. 


Prasa przypuszcza, że bank 
wypuszczałby swoje obligacje 
początkowo na 8 proc. a liczył 
by lokalnym instytucjom ża 
ich listy 7,5 do 10 proc. 

— (zem się tłomaczy przy- 
puszczenie, iż będzie istniała 
tak niezwykle duża rozpiętość 
w projektowanem oprocentowa 
niu? 

— Na to pytanie odpowiem 
sam, nie opierając się na gło- 
sach prasy. Należy wziąć pod 
uwagę, iż urządzenia hipotecz- 
ne w państwach rolniczych są 
różne. Rozpiętość w oprocento- 
waniu jest uzasadniona i waha 
łaby się zależnie od tego, czy 
lokalne listy zastawne opierają 
się na uporządkowanym i spra- 


gdzie 


wnie działającym systemie hi- 
potecznym, czy też nie. Prasa 
zagraniczna dodaję, że tam 
urządzenia hipoteczne 
nie są dzisiaj jeszcze dostatecz- 


nie pewne, rządy zainteresowa 
ne musiałyby udzi:lać gwaran- 
cji. W miarę poprawiania urzą 
dzeń 


hipotecznych potrzeba 
warancji odpadałaby i rów- 
nież taniałby kredyt dla tych 
państw, 

— A czy zostały uchwalone 
jakie propozycje w sprawie sie 
dziby przyszłego banku? 

— Stanowczo nie. Wszystkie 
informacje w tym względzie 
nie odpowiadają prawdzie, 
gdyż kwestją wyboru siedziby 
zajmie się rada ligi. 

— Czy można wiedzieć, jaka 
jest opinja pana prezesa w 
tym względzie? 

— Sądzę, że bank w intere- 
sie rozwoju swoich operacji e- 
misyjnych winien znajdować 
się w stolicy jednego z głów- 
nych rynków kapitałowych. W 
danej chwil; najlepiej nadawał 
by się Paryż, ponieważ rynek 
francuski wchodzi głównie w 
rachubę, jako przyszły nabyw- 
ca obligacji. Czy jednak wzglę 
dy techniczne 
wiem, 


zwyciężą, nie 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i krtani 


l. mi I. Dynin 


specjalista 
przyjmuje od 5 do 7 
6 Sierpnia 30. Tel. 153-85. 


= ELIKSIR 
usuwa przykry zapach 

WZMACNIA DZIĄSŁA i ZĘBY 

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


TTE PAPE EP EP EOE A ORCO RK ROKOKA, 


Dźwiękowe Grand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


Największy optymista Świata, niezrównany 
pieśniarz 


Maurice Chevalier 


w filmie p. t. 


za Oceanem 


W rolach głównych: 
Maurice Chevalier i Claudette Colbert 


Nadprogram: Tańcujące pralinki w wy- 
konaniu dzieci ze szkoły tańca Mariel 
Abbot. 


p 
Początek seansów o godz. 4, ostatni o godz. 10.15, 
w soboty i niedziele o godz. 12. Ceny miejse na 
I-szy seans od 1 zł; na porankach 75 gr. i 1 zł. 


Z a a a dacie je m CADA ZOW 


„Nr. 52 


22.11. -- GŁOS PORANNY — 1939 


Potworna zbrodnia w Warszawie Cały świat je chwali! 


Ciężko poraniona ofiara w płonącem mieszkaniu 


Z Warszawy donoszą: 

Warszawę obiegła wiado- 
mość o potwornej zbrodni, do- 
konanej na ulicy Twardej 59, 

Jedno z mieszkań (ur, 26) 
składające się z pokuju i kuch- 


ni na 4 piętrze zajmował Józef |nak, umoczywszy chustkę 
46-letnią | wodzie, przyłożył j ją do ust i no 


Matuszewski z żoną 
Euzebją. 


Wczoraj rano o godz. %:ej 
syn sąsiadów Matuszewskich, 
nazwiskiem Weinrauch, zoba- 
czył kłęby dymu. wydobywają 
ce się z balkonika, wiodącego 
do mieszkania. Wvbiugł ot: na 
ulicę į zawiadomił posterunko- 
wego © pożarze. 


Poster. Jan Jabłoński po- 
biegł na górę i wpadł do miesz- 
kania, ale cofnął się natych: 
miast. Kłęby gryzącego dymu 
tamowały mu oddech. - Poste- 
runkowy nie zrezygnował jed- 
w 


sa, i wszedł ponownie. Zemdłlał. 


Tymczasem nadjechała straż 
mirowska, zjawił się drugi po- 
słerumkowy Solarski, oraz pogo 
fowie. 

Dostano się. wreszcie, do 
kuchni. I tu ujrzano coś okrop- 
nego, Nad otwartym kuferkiem 
klęczała pochyłona kobieta. Ję 


Eksplozja bomby 


podczas rozprawy sądowej 


BUKARESZT, 21.2. (PAT). 
Przed rozprawą przeciw terory- 
stom komunistycznym w Galacu W 
sali gdzie obradował sąd eksplodo- 
wała bomba, ukryta w piecu kaflo- 
wym. Ofiarą eksplozji padł jeden 
wojskowy, który zosta: ciężko ra- 
niony. 

Eksplozja 


wywołała panikę w 


Savoir conira 


© zwroł 445 akcji 


gmachu sądu. 

Sprawcy zamachu zamierzałi wi- 
docznie zniszczyć dokumenty obcią 
żające i usunąć sędziów i oskarży- 
cieli, Zamach został prawdopodob- 
nie dokonany - przez Świadków, 
którzy byli przyjaciółmi oskarżo- 
nych. 


Każdy musi poznać 
mydło toaletowe Lux. - 
Łączy ono w sobie 
najwyższe zalety z 
najniższą ceną. 


knęła rozdzierająco: „O, Jezu“. 
i padła martwa. 

Była to Fuzebja Matuszew- 
ska. Lekarz pochylił się nad 
nią i stwierdził 4 kłute rany w |, 
okolicach serca. 

Obok zamordowanej leżał na 


podłodze mały sztylecik. z ro- = x 
dzaju tych, jakie: używane =) N \ 
do manicuru. Mieszkanie nosi U N 
wyraźnie ślady podpalenia. U N 

Znaleziono butelkę nafty do z JAN 


połowy wypróżnioną. Ściany 
oblane były nafta i podpalona 
była kanapa i łóżko w pokoju, 
araz przedmioty w kuchni. 
Najwidoczniej zbrodniarz, po 
pełlniwszy zabójstwo, chciał jak 
najprędzej wzniecić pożar. by 
zwęglone zwłoki nie mogły 
zdradzić okropnej tajemnicy. 
Być może, chciał on upozo- 
rować samobójstwo, dokonane 
w przystępie ałaku szaleństwa. 
Narzędzie zbrodni, sztylet, jest 
tak małe, iż powstało. podejrze- 
nie, że sztylet ten mógł być za- 
truty, np. kwasem pruskim. 
Wykaże to analiza sztyletu, | 
Motywy zbrodni są prawdo- 
podobnie natury  rabunkowej. 
ale nic pewnego narazie w tej 
mierze nie ustalono, | 


| LTS 10-100P 


$półki Akcyjnej i. K. Poznański 


Sensacyjny proces przed sądem okregowym w. Łodzi 


W dniu 20 b. m. w tądzie o- 
kręgowym rozpoznawana była 
sprawa, która wzbudziła wiel- 
kie zainteresowanie ze: względu 
na osoby biorące udział "w pro- 
cesie i jego tło. 

Znany dramatopisarz t wła- 


ściciel teatru w Paryżu p, Af-|. 


fred Savoir — Poznański, au- 
tor „Ósmej „żony sinobrodego” 
„Katarzyny łin> z upoważnie- 
nia którego działa adwokat Sta 
nisław Dobranicki wytoczył po 
wództwo. ; 
akcyjnėj- J. K, Poznańskiego 
treści następującej: 

Savoir by? w 1924 roku wła- 
ścicielem ssr acia spółki akcyj 
nej J. K. Pozn . Zgod- 
nie z życzeniem - ajęs A spółki 
powód w listopadzie 1924 roku 
polecił Bankowi Zjedn. Ziem 
Polskich w: Warszawie, gdzie 
akcje się: znajdowały, przenieść 
do depozyth firmy „J. K. Po- 
znański”- 
wym Warszawskim 198 akcji, 


przeciwko Spółce. 


w Banku Dyskonto-- 


co też zostało wykonane. Na- 
stępnie Alfred Poznański dołą- 
czył do powyższych 198 akcji 
jeszcze 247 akcji tak, że ogó- 
łem w depozycie pozwanej spół 
ki było 415 akcji, należących 
do Alfreda Poznańskiego, 

W 1930 roku spółka akcyjna 
J. K. Poznańskiego, nawiązu- 
jąc stosunki z Włoskim Ban- 
kiem (Banca Commerciale Ita- 
liana) w Medjolanie wydała 
złożone w jej depozycie akcje 
powoda Bankowi Handlowemu 
w. Warszawie =. do dyspozycji 
wspomnianego. włoskiego ban- 
ku, Gdy do wiadomości Savoira 
doszło, że spółka akcyjna J. K. 
Poznańskiego zamierza akcje 
wydać, . 
telegrafieznie zabronił wydania 

komukolwiek jego akcji. 

„ Następnie Savoir - Poznański 
dowiedział się, że firma J. K. 
Poznański twierdzi, iż otrzyma 
ła'od jego pełnomocników po- 
lecenie wydania Bankowi Han- 


Aresztowania 


Inżynierowie oskarżeni 


o sabotaż i spisek 


polityczny 


GENEWA, 21.2. Gruzińskie 
biuro w Genewie podaje, iż władze 
sowieckie wykryły w Azerbajdża- 
nie organizację sabotażową, złożo- 
ną z urzędników sowieckiego prze 
mysłu naftowego, 


Dokonańo licznych aresztowań 


wśród inżynierów i obciążono ich 
dodatkowym zarzutem udziału w 
spisku, który miał rzekomo na celu 
obalenie władzy sowieckiej. Aresz- 
towano inżynierów Pokrowskiego, 
Rustanbekowa, Ryskina, Agabeko- 


‘wa, Dzielowa i -Bułgakowa, 


Zmiany w rządzie sowieckim 


MOSKWA, 21 lutego. — Pre 
zydjum centralnego komitelu 
wykonawczego ZSSR. udzieliło 
Krzyżanowskiemu dymisji ze 
stanowiska  pnzewodniczącego 
państwowej komisji planów Z. 
S. S. R. I mianowało go człon- 
kiem najwyższej rady gospodar 
czej związku sowieckiego. 

Równocześnie prezydjum 
powołało byłego dowódcę 


to 
S50- 


wieckich sił morskich na mo- 
rzu Bałtyckiem, Zofa, członka 
kolegium komisarjatu ludowe- 
go komunikacji, Fomina, i nie- 
jakiego Rozentala na zastępców 
komisarza ludowego komunika 
cji wodnych. 

Na stanowisko zastępcy ko- 
misarza -łudowego skarbu Z, S. 
S. R, powołano Genkina. 


dlowemu w (Varszawie należą- podanie o przypozwańie osób 
ce do powoda akcje. Wobec | trzecich, 

tego, że Savoir - Poznański ni-| W podaniu tem 
kogo nie upoważnił do podję- | Lachmanowicz wyłuszczył, że 
cia ich z depozytu sp. akcyjnej pozwana spółka akcyjna zło- 
J. K. Poznańskiego i wręczenia | żyła akcje powoda w Banku 
bankowi włoskiemu, i wobec | Handlowym w Warszawie do. 
tego, że akcje wydane zostały | [depozytu Banka Commerciale 
bezprawnie — adwokat Dobra- | Italiana na zasadzie pisemnego 
nicki w imieniu swego klijenta | polecenia Maurycego Herea i 
prosi sąd, aby zobowiązał spół- | Jana - Bernarda Lówensteina, 


adwokat 


kę akcyjną J. K. Poznańskiego | którzy działali w tej sprawie ja 
do zwrotu w ciągu 3-ch dni od |ko pelnomocenicy wszystkich A- 
dnia wykonanią wyroku 415 kcjonarjuszy spółki akcyjnej a 
akcji sp, akcyjnej J. K. Poznań- |K, Poznańskiego. Akcjonarju- 
skiego z załegłemi kuponami, | sze, celem utrwalenia podstaw 
a w razie niezwrócenia, zasą- |egzystencji spólki i jej rozwo- 
dzić równowartość tychże akcji |ju utworzyli syndykat, który 
z kuponami według kursu giet- zawarł umowę z Banca 
dowego akcji, a gdyby takowe | Commerciale Italiana dla zape- 
notowane nie były według war |wnienig spółce niezbędnych 
tości ich podług bilansu w duiu środków finansowych, 
zasądzenia zwrotu. i Sopes tgo Maurycy Here i 
J R qyq. |Van - Bernar owen:len w 
Na rozprawie 20 b, = WN imieniu wszystkich akcjonacju 
kat Dobranicki, imieniem szk. 5d erae 
go mocodawcy popierał po- AANA A 
wództwo,” rzecznik: pozwanej | P p 
= | spółki akcyjnej adwokat za 
Lachmanowicz złożył pisemne 


00020999099%6907194999979 


| 


Bankowi Handlowemu w War: 


szawie do depozytu wymienio- 
nego włoskiego hanku wszyst- 
kich akcji. 

Ponieważ dowody, stwierdza 
jące uprawnienie Maurycego 
Herca ; Jana Bernarda Lówene 
steina do działania w imienia 
powoda znajdują się w ich po- 
siądaniu, z drugiej zaś strony 
wzgląd na zachowanie ewentu- 
alnego prawa regresu, który 
przysługiwalby pozwanej spół- 
ce przeciwko pomienionym ©- 
sobom w wypadku niepomyśl- 
nego dla spółki wyniku niniej- 
szej sprawy również wymaga 
przypozwania Maurycego Her- 
ca i Jana Bernarda Lówenstei- 
na w charakterze trzecich osób 
więc adwokat Lachmanowicz 
prosi o wezwanie wymienio- 
nych osób w charakterze trze- 
cich osób po Stronie pozwanej 
Spółki. 

Sad postanowił sprawę odra- 


do ZDCNIA yć 


Zamach ma króla 


Achmed Zogu cudem uniknął śmierci 


U koblet w ciąży I młodych ma- 
tek, stosowanie naturalnej wody gorz- 
kiej „Frenciszka-Józefa'* wzmacnia 
prawidłowość funkcji żołądka i ki- 
szek. Żądać w aptekach i drogerjach. 


straszny wybuch 


gazów w kopalni 


BERLIN, 21 lutego. — Dziś 
rano na kopalni Eschweiler w 
Nothberg wydarzyła się strasz- 
na katastrofa wybuchu gazów. 


Liczby ofiar nie zdołano na- 


WIEDEŃ, 21 lutego, (Telegr. 
wł.) — Wczoraj późnym wie- 
czorem dokonano w Wiedniu 
zamachu na bawiącego tam na 
kuracji króla albańskiego. 

WIEDEŃ, 21 lutego. (Telegr. 
własny) — Sprawcy zamachu, 
ujrzawszy króla i jego orszak, 
składający się z 4-ch osób, roz- 
poczęli strzelaninę z rewolwe- 
rów. 

5 strzałów zraniła śmiertel- 
nie majora Topolni, jeden 
strzał zranił ministra albańskie 


razie ostatecznie ustalić, We- | go Liba-hova. Liba-hov dobył 
dług pierwszych doniesień wy-|również rewolweru i. strzelił 


kilka razy do sprawców zama- 
chu, chybiając jednak celu. 


dobyto z podziemi 14 strasznie 
spalonych zwłok górników. 15 


Razem naliczono 15 strzæ 


łów. 


Publiczność, wzburzona za: 
machem zatrzymała obu spraw 
ców i oddała ich w ręce policji. 
Obaj są b. oficerami albański: 
mi. 

Otoczenie króla twierdzi, że 
był jeszcze trzeci uczestnik za- 
machu, który jednak. zdołał 
zbiec, Policja aresztowała kilka 
osób, 


Poseł Kohan skazany 


LWÓW, 21.2. (PAT) — Dziś o 
godz. 5-ej pp. zapadł wyrok w pro- 


górników udało się wydobyć 
żywych. W kopalni znajduje 
się jeszcze 13 osób. Prawdopo- 
dobnie podzielili oni los swych 
zabitych towarzyszy. 


Również i albański konsul |cesie przeciwko posłowi „Unda”, 
generalny, znajdujący się w PO | Włądysławowi Kohanowi, który 


bliżu automobilu króla, strzelił 
do uciekających sprawców za- |Skszany został na 3 miesiące wię- 
à a zienia, 


machu. 


4 


22.11 — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Nr.52. 


Fordem dookoła świata! 


Turyści! -- Jedźcie do Szwaicarji! 


(Specjalna korespondencja „Glesu Porarnego* napisana z odcinka Szwajcarji przez znanego podróżnika 
Do ilustracji w dzisiejszym „Dodatku Ilustrowanym”) 


polskiego p. B. Podczaskiego. 


Jakkolwiek ojczyzna Wilhelma 
Tella i sera szwajcarskiego nie le- 
żała w pierwotnym planie naszego 
rajdu, do jednak zyskawszy na 
czasie przez wcześniejsze przybycie 
do Paryża, postanowiliśmy zboczyć 
z przewidzianej trasy i zawadzić o 
Alpy. 

Wczesnym rankiem żegnaliśmy 
się z ozłoconą porannym biaskiem 
Sekwaną i wkrótce opuściliśmy 
„stolicę świata”. Jadac dobrze 
dziewięćdziesiątką znaleźliśmy się 
wkrótce w starem ohrwarowanem 
Dijon, dumnej niegdyś fortecy, jed 
nego z „kluczy do Francji”, jak 
nazwano ja jeszcze . przed wojna 
światową, Dziś wszystkie te wspa- 
niałe forty, bastjony i cytadele, 
rozbiera się masowo, podobnie jak 
to się czyni u nas, w Poznaniu. 

Tu zdarzył się nam przykry wy 
padek, źle świadczący o zrozumie- 
niu dla znaczenia turystyki we 
Francji. Stanęliśmy na parę godzin 
w hotelu, reklamującym się „Spe- 
cjalną obsługą samochodów i auto- 
mobilistów”, by napoić Forda ben 
zyną i oliwą i kazać zwulkanizo- 
wać przebite opony. Właściciel. sty 
sząc obcą mowę i widząc napisy 
rajdowe į liczne plakiety klubowe 
na naszym : wozie, przyszedł da, 
przekonania, że ma do czynienia z 
miljarderami amerykańskimi, czy 
lordami angielskimi, podróżujący- 
mi dla zabicia „spleenu”. To też 
gdy przeczytaliśmy rachunek, ma- 
ło nas krew nie zalała, Zaledwie 
jednak zaczęliśmy protestować, a 
natychmiast znalazł się „błąd” w 
rachunku który wynosił. 60 praca 
Tak nabierają turystów we. Fran- 
cji. A | 

Z Dijon pomknęliśmy , przez” Be- 
sancon do Chaux de Fonds, gdzie 
przekroczyliśmy graniee. Już: przy 
samym wieździe do le oju: uderza 
nadzwyczajna gościnność Szwajca- 
rji. Celnicy, którzy mają instruk- 


| 


cję jaknajgrzeczniejszego załatwie- 
nia odprawy celnej przejeżdżają- 
cych samochodów, są niezwykle 
uprzejmi. Giy tuż przed budyn- 
kiem celnym pękła mi opona, ja 
zaś wyszedłem, by zmienić koła, 
natychmiast skoczyła kilku celni- 
ków z pomocą. Otrzymaliśmy szcze 
gółowe objaśnienie co do dalszej 
drogi, ruszyliśmy do Lucerny. Dro 
ga przepiękna. Łagodnemi, nieme- 
czącemi serpentynami pięliśmy się 
w górę. Stan szosy znakomity. 
Przeważnie asfalt 'smołowany, p3 
którym koła toczą się z przyje- 
mnym chrzęstem, pozatem niebez- 
pieczeństwo poślizgu jest przez 
szorstką, a jednak idealnie równą 
nawierzchnię, znacznie zmnuiejszo- 
ne. Szosa taka wchłania wodę, nie 
pozostawiając po deszczu kałuży, 
z drugiej strony nie wytwarza ku- 
rzu podczas posuchy. Przed każ- 
dym zakrętem, czy skrzyżowaniem 
czy tunełem ostrzegają wyraźnie, 
w dzień i w nocy widoczne ma- 
ki. 

W pewnej chwili zatrzymaliśmy 
się, by skontrolować poziom oli- 
wy w karterze. Nagle z zakrętu wy 
sunął się Harley Dawidson z przy- 
czepką i zatrzymał się przy nas, 
widząc nas manipulujących przy 
motorze. Z motocyklu wysiadł u- 
rzędnik Touring Klubu Szwajcarji 
i salutując, zapytał czy nie potrze- 
bujemy pomocy. Tak dba szwajcar 
ski Touring Klub o turystów. Na 
wszystkich ważniejszych szlakach 
turystycznych krążą stale, w dzień 
i w nocy, motocykle klubowe, wo- 
patrunkowe, oliwę, benzynę, naj- 


rzędzia, W razie jakiegokolwiek 
wypadku, spieszy taka lotna „Ser- 
vice station” natychmiast z pomo- 
cą. Kiedy u nas będziemy mieli po 
dobne urządzenia? 

Touring Klub Szwajcarji liczy 


STEFAN ŻEROMSKI 


pò raz pierwszy na -dźwiękowym ekranie. 


„Wiafr od morza” 


potężna epopea miłości, bohaterstwa 1 poświęcenia. 


EC ED ROŚ RU ZE EPE 


I-szy Dźwiękowy Kino-Te 
„SPLEMDID”” 


DZIśi CODZIENNIE najwspanialszy nadprzę- 
przewyższający-. wszystko dotychsezas 
słyszane z srebrnego ekranu. 


bój, 


widziane | 


rzeczywistością życia 


Niebieski 


(Tytul orygin. „Niebieski Aniol“) — Wytwórni „UFź* 


Marienma Dieńric 


Refyserja: Józef 


Muzyka: Fryderyk Hollaender. 


Aparatura dźwiękowa; Western Electric. 
Passe-partouts prócz. urzędowych i:prasowych nieważne. 
Początek przedstawień o godz, 4, 6, 8 i 10 w. 


Dziś PORANKI o g. 12 i 2 po poł. 


Pod dachami Paryża 


Ceny miejsc 75 


Ell Jahning$ 


w swym pierwszym filmie dźwiękowym, przerażającej swą pro- 
stotą tragedji człowieka idealisty, który zetknął się z okropną 
Dramat miłości i upodienia p. t. 


atr w Łodzi 


Konflikt mię- 
Motyl dzy miłością 
a obowiązk. 
W ROLI KOBIETY 
„WAMPIRA“ 


von Sternberg 


r.i1 zł. 


t 


mieżbędniejsze części zamienne i na| | 


SKÓR SZR 


sżąee w -przyczepce nosze, Średki-0-/ 


już dziś zgórą 13 tysięcy człon-| 
ków. Obecnie zamierza dokonać 
fuzji z Aeroklubem Związkowym, 
poczem przystąpi do dalszych wiel 
kieh inwestycji, jak budowa lotni- 
ska dla awionetek, telefonów alar- 
mowych na szosach etc. Nic dziw- 
nego, że przez drogi Szwajcarji 
przesunęło się w ciągu jednego ro- 
ku (1929) przeszło 130 tysięcy sa- 
mochodów, noszących znaki wszyst 
kich krajów świata. 


O zmroku już przybyliśmy do 
Lucerny. Do miasta zjeżdża się 
znowu  długiemi serpentynami i 
ósemkami. Gdy wyjechaliśmy z wą- 
wozu, którym dłuższy czas biegła 
szosa, zatrzymaliśmy wóz i zga- 
siwszy światła, olśnieni napawaliś- 
my Się widokiem, który rozpościerał 
się u naszych Stóp, Lucerna przed- 
stawiała się jako morze drobnych 
światełek, odbijających się w toni 
jeziora. Reflektor jakiejś motorów. 
ki rzucał Przed sobą drugą poświaię 
kaiyszącą Się na drobnych fatach. 
Byliśmy jeszcze kilka kilometrów 
oddaleni od miasta, jednak było 
tak cicho, że słyszeliśmy wyraźnie 
brzęczenie motoru  przesuwającej 
się po jeziorze łódki. Gdzieś na ja- 
kimś wysokim budynku  migotała 
czerwona reklama świetlna zegar- 
ków Omega. 

M EETEROT FTR PEPYOEZZ ZEK T 


Trochę humoru 


EZ 


Żona latarnika:  Nie' zapomnij 
ostatniego numeru mojego pisma 
„W ogrodzie i w lesie”, 


ANGLIK O POLSCE, 
Za dużo bohaterów, za mało 
bachalterów. ; j 


WESTCEHNIENIE, 

— Pan pryncypał pozwoli; 
chciałbym iść na pogrzeb  te- 
ściowej... S$) 

— Ktoby nie chciał iść na po 
grzeb teściowej? 


PRZESADA 
Oficer do żołnierza, który 
zjawił się na rewję wojskową z 
odpiętym guzikiem u mundu- 
ru: MT 
— (o?! Półnago na rewję?! | 


O GŁUCHYCH. 


— Czy nie  poszedłby pan 
przypadkiem zemną na ryby? 
— pyta jeden głuchy drugiego. 

— A nie! nie mam czasu, bo 
idę właśnie na ryby... 

A to szkoda! bo poszlibyś- 


SEEWEŻZORSE Iimy na rybv. 


W godzinę potem z rozkoszą wy- 
ciągaliśmy znużone kości na wy- 
godnych łóżkach w skromnym, 
lecz niezwykle miłym hotelu, 

Nazajutrz, zwiedziwszy miasto, 
zwłaszcza piękną, w szwajcarskim 
stylu zbudowaną, starą _ dzielnicę, 
złożyliśmy wizytę w miejscowym 
Automobilklubie, Zostaliśmy tam 
nadzwyczaj gościnnie przyjęci i ob- 
darzeni plakietą oraz sporym sto- 
sem map samochodowych. Wpisa- 
liśmy się do albumu pamiątkowe- 
go i Wyruszyliśmy w dalszą drogę, 
żegnani życzeiiami pomyślnego u- 
kończenia naszego wielkiego raidu. 

Droga z Lucerny do Zurychu 
była bezsprzecznie najpiękniejszym 
etapem całej naszej podróży. Brak 
wprost „słów, by opisać te emocje 
estetyczne, jakie stały się naszym 
udziałem. Drogę widzi się często 
na dziesiątki kilometrów przed so- 
bą, w póStaci skłębionej i popląta- 
nej nitki, rzucorej na Szary masyw 
gór. Czasem nitkę tę przerwie tu- 
nel, czasem znów zniknie ena za 
skałami, by wynurzyć się wiele set 
metrów wyżej. Chwilami pieni się 
długim biegiem stromo fo góry, 
to znów czujamy swąd rozpalonych 
hamulców przy jeździe z góry na 
dół, Poprostu trzeba to przeżyć, 
by móc sobie z piękna Szwajcarji 
zdać sprawę. Wogóle u nas w Pol- 
sce Szwajcarja jest mniej popular- 
na, niż inne ośrodki turystyczne 
np. Włochy, a; jeśli sję już jedzie 
w Alpy, to chyba zimą. Tymcza- 
sem szczególnie latem Szwajcaria 
daje turyście-moc -wrażeń o nie 
pisanem wręcz.napięciu, które szcze 
gólnie łatwo wchłania się, podróżu 
jąc samochodem. Przytem Szwaj- 
carja jest niedrogą i naprawdę.o 
gości swych dba w całem tego Sło 
wa znaczeniu, `“ 


Zurych to wielkie europejskie 


miasto, będące jednem z głównych 
ośrodków kulturalnych i politycz- 


CENA ZŁ. 1750.— 


ODBIORNIK DLA NAJWYBREDNIEJSZYCH 


Elektryczny odbiornik Philipsa „2511* —zdobywca p:evwszyca nagród na 
wystawach w Londynie, Barcelonie, 
nież na tegorocznych Targach Wschodnich w Wilnie 
niezwykła prostota strojenia: przy- pomocy jednej tylko gałki 
silny, czysty, wierny odbłór stacji europejskich 
zaopatrzony w słynne lampy PHILIPSA 


POKAZ | SPRZEDAŻ 


nych związkowej republiki. 

Wzdłuż przepięknego stalow. 
sinego jeziora zuryskiego ciągna 
się wspaniałe hotele, Pożyteczna 
inowaeją jest system polecania ho- 
teli i zajazdów przez automobilklu 
by i związki turystyczne.  Wię- 
kszość hoteli zaopatrzona jest w 
znaki takich klubów, wskazując, 
iż przyjmują one rękoimie za nale- 
żytą obsługę automobilistów i ich 
maszyn. Gdy zarząd kotelu nie Wy- 
wiązuje się należycie ze swych za- 
dań, wówczas kluby cofają swą 
protekcję i żaden automobilista w 
hotelu takim nie stanie, 

Lecz powróćmy do naszego For- 
da, który wyczyszczony i wyświe- 
cony, stał sobie. pod szklanym da- 
chem przed hotelem, blyszczac w 
słońcu niklem swych reflektorów 
i chłodnicy, Znów wizyta w Auto- 
mobilklukie, znów nowa plalcłeta 
na masce i znów żegnani życzenia- 
mi ruszyliśmy dalej na Półnoe da 
Schaffhausen. 4 

Giówną osobliwością tej — nie- 
wielkiej zresztą — miejscowości 
‘jest Renu, ściślej mówiac wodospad 
na nim. Wody tej wąskiej tutal 
jaszcze rzeki, spadaja po skałach 
kilkanaście mefrów wdół, tworzae 
tumany pyłu wodnego i powodując 
piekielny hałas. 

W godzinę później celnicy nie. 
miecey rewidowali już nasz ba- 
gaż, zagladając nawet pod maskę, 
sądząc widocznie, że w karburato- 
"rze znajda perły, a w karterze pa- 
rę tuzinów par jedwabnych pończo 
szek. Jeden, z „zielonych? sparzy! 
się nawet dotkliwie, chwytając 
rozpaloną rurę wydechową. Klal 
siarczyście i z trudem trzymajac 
pieczątkę w oparzonej ręce, ostem- 
plował nam paszporty i przepuścił 
przez granicę. « 

Skierowaliśniy się natychmiast 
w stronę Francji, by w nocy jesz- 
cze stanąć w Lyonie, 5) (z a 

B. PODCZASKI. 


Sewilli, Pradze Czeskiej. jak rów- 


RADIO0-LLQOYD, 


Łódź, Przejazd 8. 
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SZA 


(Ciąg dalszy} 

Zapadał zmierzch. Nowi przy 
jaciele nie poszli wcale do do 
mu, aby się przebrać na wie 
czór, ale wstąpili do sympa 
tycznej restauracyjki na kala: 
cję. Gdy Malski zapytał na- 
stępnie Ksenię, czy ma ochotę 
pójść do teatru lub innego lo 


kalu rozrywkowego, odmówi- 
ła, mówiąc: 
— Jeśli pan chce mnie po- 


znać gruntownie, musi pan wy 
słuchać do końca historję me- 
go życia. Po raz pierwszy od 
wielu lat opowiadam absolut- 
nie wszystko  mapotkanemu 
człowiekowi, otwieram przed 
nim serce bez obaw, że zakła- 
dam sobie stryczek! Zresztą u 
pana jest tak sympatycznie i 
przytulnie, czuję się wreszcie 
tak beztrosko, jak ongiś u me- 
go biednego Saszy. 


W drodze powrołnęj Malski 
zakupił trochę makaroników, 
owoców, i pudełko dobrych 
„rosyjskich“ papierosów. Te 0- 
statnie jednak ukrył starannie 
przed Ksenią. Może ta niespo- 
dzianka sprawi jej przyje- 
mność. 


Tymczasem stara Janowa na 
paliła co się nazywa w sypial- 
ni. Malski zamknął okiennice, 
poczem usiedli znowu w ulu: 
bionym kąciku na kozetce. Gdy 
wypakował papierosy i posta- 
wił przed nią, klasnęła w ręce, 
jak małe dziecko i dziękowała 


DŹWIĘKOWY 


' KINOTEATR 


Dziś i dni następnych! 


|| koc 2.000.000 dolarów 


filmowe wg. słynnej powieści Gastona Leroux 


Upiór operze 


w 
4 Ea AE a A A S E 


najwspanialsza kreacja niezapomnianego mistrza mask 


> LON chaney 


o raz ostatni! 


Dziś 
Dziś początek o g. 12-6j 


Na pierw- 
sze seanse ceny miejsc od 50 gr. 


„CAPITOL” 


Początek o g. 4.80. W soboty, niedz. i święta o 12.80 


Następny program: Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe, 
całkowicie wykonane w kolorach! Triumf współcs. techn. i sztuki 


Król żebraków =m 
E R ALA AA 


LONY ZAKLAD 


POWIESĆ SENSACYJNA MARCINA TURSKIEGO 


mů, jak Bóg wie 
sztowny prezent. 

-— O, moje kochane, ulubio- 
ne papierosiki! 

Kiedy mu jednak chciała po 
dziękować, nie pozwolił: 

— Nie czyń tego, przyjaciół- 
ko, bowiem to jest brudne li- 
czenie się. A jeśli mi ktoś dzię 
kuje, to napewno chce... jesz- 
cze więcej! 

Wypili po kieliszku koniaku, 
zapalili papierosy, poczem Kse 
nia zaczęła dalej opowiadać: 

— Pod obuchem przemawia- 
jących przeciwko mnie okolicz 
ności i po nieudanej próbie ro- 
zerwania natychmiast sieci, 
która mnie oplatała, załama- 
łam się, a bacznie obserwujący 
policjant zrozumiał to, jako 
milezące wyznanie, Mogłam za 


za jaki ko- 


pewniać o swej mewinności, 
powoływać się ma trzynastu 


moich świadków, — nic nie 
skutkowało! Musiałam pójść 
za szefem policji do jego samo 
chodu i udać się do celi wię- 
ziemnej. 

Może pam sobie łatwo wyo- 
brazić, jakie to wrażenie zrobi 
ło na moim ojeu. Podjął on na 
tychmiast wszelkie możliwe 
kroki, aby ulżyć memu losowi. 
Otrzymałam osobną celę, poży 
wienie przynoszono mi z domu, 
wolno mi było czytać, palić, 
pisywać listy į przyjmować wi- 
zyty. Ale jakąż to miało dla 
mnie wartość, gdy mnie pozba 
wiono wolności?! 


udźwiękowiono naj- 
wybitniejsze arcydz. 


W dalszych rolach główn. 


MARY PHILBIN 
NORMAN KERRY 


SJ 
x 


Mój ojciec skomunikował się 
z najlepszymi adwokatami w 
mieście, aby prowadzili moją 
sprawę. Ale wszystkie rozmo- 
wy z nimi były dla mnie praw- 
dziwą męczarnią, bowiem 
wszyscy oni byli przekonani o 
mojej winie, jako że dowody, 
przemawiające przeciwko mnie 
były nie do odparcia. Walczyli 
oczywiście w mojej obronie, u- 
żywając wszystkich _ finezji 
swej wiedzy, ale po kilku kon- 
ferencjach już spostrzegłam, że 
mi nie wierzą, 

Mój uczciwy opis, w jaki spo 
sób odbyło się całe najście, i 
zgodne z rzeczywistością szcze- 
góły w sprawie przebierania 
się w ogrodzie,  wdrapywania 
się po sztachetach żywopłotu, a 
szczególnie w sprawie zastoso- 
wania czarnego trykotu, uwa- 
żali omi za romantyczne próby 
zatarcia śladów i ponawiali 
wciąż swe rady, abym porzuci- 
ła tę „fikcję“, bowiem brzmi 
ona zbyt nieprawdopodobnie, 
aby mogła wywołać u sędziów 
cokolwiek, prócz uśmiechu na 
ustach. 

Byłam zrozpaczona, bowiem 
nikt nie chciał mi wierzyć że 
za pierwszym razem wogóle 
nie weszłam do pokoju księż- 
nej. Gdy się jednak powołałam 
na Mikołaja, który mi przecież 
powiedział, że ksieżna dopiero 
co zasnęła i że nie wolno jej 
budzić, oświadczono mi, że lo- 
kaj zeznał, iż wprawdzie udzie- 
lił mi tej informacji, ale że na- 
stępnie odszedł do bocznego pa 
koju, a więc nie widział, czy 
jednak nie weszłam do budua- 
ru księżnej. 

Owego wieczoru nie zwróci- 
łam wcale uwagi, czy Mikołaj 
poszedł do pokoju starej damy, 
czy też do innych pokojów; by- 
łam wtedy tak zajęta moim pla 
nem, że na drugorzędne oko- 
liczności nie zwracałam zupeł- 
nie uwagi. 

Przesłuchiwano Mikołaja nie 
złiczoną iłość razy, ale pozostał 
on nieugięcie przy swych pier- 
wotnych zeznaniach, że ja by- 
łam ostatnią istotą, kfóra we- 
szła do pokoju księżnej. Nie 
uwzgłędniono mojej wskazów- 
ki, że w parku muszą się zna- 
leźć ślady, potwierdzające fakt 
przebierania się; padał bowiem 
wówczas śnieg i żadnych  śla- 
| ZI 


dów przy sadzawce nie odkry- 
to. Papier na muchy, znalezio- 
ny we wnęce muru, uznano za 
okoliczność obciążającą, jako 
przygotowanie do przestępstwa 
Na moje pytanie, czy na pierw- 
szym szczeblu sztachet nie zna- 
leziono śladów błota, odpowie- 
dziano mi, że ślady takie co- 
prawda znaleziono, ale ogrod- 
nik zeznał pod przysięgo, że to 
są ślady jego obuwia, 

Poszukiwania  biżuterji po- 
pozostały całkowicie bezowoc- 
ne; zniknęły, jak kamień w wo- 
dzie. Stopiono śnieg w miejscu, 
gdzie według moich słów prze- 
bierałam się; ale w trawie nie 
było absolutnie żadnych śla- 
dów. W ten sposób niewiary- 
godne stały się moje zeznania, 
jakobym stamtąd przedsięwzię- 
ła włamanie jedynie celem zdo 
bycia dokumentu. Natomiast 
dano wiarę zeznaniom Mikała- 
ja, że widział pewnego razu, 
jak ostrożna zazwyczaj księż- 
na pokazywała mi swoją biżu- 
terję. Wobec tego uważano, że 
zrabowałam brylanty i perły 
pod wpływem żądzy posiada- 
nia tych drogocennych świeci- 
delek, a moje kategoryczne 
twierdzenie, iż nie wiem, gdzie 
się znajdują klejnoty, uważano 
za zwykły wykręt. 

Car. do którego zwrócił 
mój ojciec, oświadczył, że uła- 
skawi mnie, jeśli natychm:ust 
podam, gdzie ukryłam biżute- 
rje, mającą wartość wielu mil- 


DŹWIĘKOWY 
KINO- TEATR 


się 


jonów, a będącą własnością sy- 
na zamordowanej A i w tym 
wypadku należało mnie natych 
miast oddać do domu obłąką- 
nych, najlepiej zagranicą. 

Przysięgałam na kolanach, 
na wszystko, co mi jest święte, 
że nie zrabowałam klejnotów i 
nie mam pojęcia, gdzie są ukry 
te. Niestety daremnie. Po sze- 
ściu miesiącach aresztu  śled- 
czego doszło do rozprawy sądo- 
wej. Na podstawie zeznań o- 
śmiu świadków, którzy pod 
przysięgą opowiedzieli, że wi- 
dzieli, jak szłam do apartamen- 
tów księżnej, zostałam skazana 
za mord rabunkowy na bezter- 
minowe ciężkie więzienie i ze» 
słanie na Syberję. 

W konsekwencji niesłychane 
go oskarżenia į potwornege: 
wprost aresztu śledczego, ktò- 
ry mnie wyczerpał do ostatecz 
ności, padłam, jak nieżywa, u: 
słyszawszy wyrok. 

Popadłam w przewlekłą go: 
rączkę i — w Rosji można za 
pieniądze wszystko zrobić — 
zostałam umieszczona w zakła 
dzie dla nerwowo chorych 
Tam leżałam przeszło rok. Wy 
chudłam na szkielet i pasts- 
rzałam się o wiele tat. 

Tylko “dwuch ludzi wierzvło 
w moją niewinność: mój dobry 
ojciec i mój mąż. Oni znslłi 
mnie dobrze i wiedzieli, że nie 
byłam zdolna do takiego esv 


nu. 
D. e. n. 


Film, który każe sercu bić prędzej 
i upaja egzotycznym czarem, to 


WESOŁY 


MADRYT 


z Ramonem Novarroe 


Sześć piosenek uwielbianego Ramona, to sześć melodji- 
które nucić będzie cała Łódź: „Do mego serca , „Sant- 


iago“, „Kobieta, Wino i 


piew*, „Śmiejmy się, Przy 


jaciele', „Cierana noe*, „O pozwól być kochaną“. 
Gdy Ramon śpiewa — małymi stają się najsłyn- 
niejsi śpiewacy świata — głos jego ma zdumiewającą 
tajemnicę chwytania za serce i podbijania tłumów. 


Początek o 4 p. p- W soboty i niedziele o 12 w poł. 
Ceny miejsc na I-szy seans od 1 zł. W sob. i niedz. po 75 gr.i1 zł. 


Passe-parfoufs prócz urzęd. i bil, ulg. nieważne aż do ośwałania 


Wielki bezkonkurencyjny podwójny programa wabówiatowej produkcji „Uniwersal“ 1931 roku 


Tydzień humoru I beztroskiego śmiechu! 


— 


Najznakomitszy komik amerykański, jedyny w swoim rodzaju „król“ humoru 


REGINALD DENNY LAURA LA PLANTE 


w świetnej, arcydowcipnej komedji, obfitującej w niezwykłe i pomysłowe 
pikantne sytuacje p. t. 


DENNY SZALEJE 


Kopalnia humoru! 


Niepowstrzymany śmiech! 


Encyklopedja dowcipówl 


Najsławniejsza aktorka świata 


Oraz nowa chluba 
Ameryki 


GLEN TRYON 


w pięknej komedji z za kulis szkoły tańca p. t. 


„Dziewczę z temperamentem" 
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Zamiast felistonu 
Åen Am PIE M 


Drugi skrzypek 
nie żyje! 


Na ostatnim koncercie symfonicz |$ 
nym publiczność mogła zaobserwo || 
wać jedno wolne krzeszło w orkie- |% 


strze. Sfaio ono, jak zwykie, przed 
pulpitem, na którym, również jak 
zawsze, leżały przygotowane nuty. 
Ale nikt nie siedział, któryby miał 


z nut tych grać. Na krześle spoczy | 


wała wiązanka kwiatów. 


Człowiek, który zwykle siedział | | 


na tem krześle przed tym pulpitem, SĘ 5 


widocznie umarł; oto jest niewatpli 
wie sens kwiatów tam w ostatnim 
rzędzie drugich skrzypków. Usilu- 
ję sobie przypomnieć tego człowie- 
ka i nie mogę Zrozumieć, że nagle 
nie wiem, jak on wyglądał. Nie u- 
daje mi się nawet skonstatować, 
którego z pośród drugich skrzyp- 
ków dzisiaj niema (nie będzie on 
Już nigdy siedział na tem podjum). 
Dręczy mnie to, że już teraz -nie 
mogę sobie przypomnieć jego twa- 
EZY se 

Pojawia się dyrygent. Tam na gó 
rze na podjum i tu na dole wśród 
publiczności rodzi się cisza. Smycz- 
ki leżą już na strunach, usta „dę- 
tystów” czekają na  skinienie. 
Wszystko, jak zawsze, Znak dyry- 
genta i symfonja się zaczyna. Fale 
tonów przerywają cisze. Nie się nie 
zmienia. Wszystko odbywa się do- 
kładnie tak samo, jak zawsze... 
Ale jakże to jest możliwe, przecież 
brak jednego! Tam, na krześle z 
kwiatami, powinien przecież sie- 
dzieć jeszcze jeden į grać z nimi ra 
zem. Przerwijcie symfonię, nie je- 
steście w komplecie!  Zaczekajcie 
przynajmniej, aż znajdzie się zastęp 
ca nieobecnego! Nie czekają. Nie 
jest to zresztą potrzebne. Tak rów 
nież jest dobrze. Dziewięciu dru- 
gich skrzypków gra to, co zwykle 
grało dziesięciu. Oto wszystko. Nad 
wolnem krzesłem przelewają się ty 
siące tonów ze smyczków, tletów, 
puzonów, harf i kotłów... Jak zwy- 
kle. 

A jednak... Z tego pustego Krze- 
sła, ozdobionego wiązanką kwia- 
tów, promieniuje tajemnicze, nie da 
jące się określić światło na całą 
symfonię, tajemniczy prąd smutku 
i samotności. Pod jego wpływem to 
ny nabieraią wagi i wyrazu. Zmar- 
ły drugi skrzypek gra razem ze 
wszystkimi. Dźwięki wchłaniają 
treść jego wolnego miejsca, Rodzi 
się symtonja przeznaczenia, aczkol 
wiek nazywa się inaczej i wcale nie 
o przeznaczeniu chce opowiadać. 

Skończyła się symfonja. Nie 
wiem, czy była piękna. Dzięki pu- 
stemu krzesłu z wiązanką kwiatów 
usłyszałem coś Więcej, niż symto- 
nję pana X. Usłyszałem i wchłania- 
łem świat i życie, całe nasze nędz- 
ne życie, Czy rzeczywiście wierzy 
ktoś, że przez pracę we wspólnocie 
życie nabiera sensu? Zmarły drugi 
skrzypek napewno w to wierzył. 
On również sądził, że jego udział w 
symfonji Świata jest konieczny, i 
to było dobre dla niego. Bowiem 
w rzeczywistości brał on udział 
tylko jeden jedyny raz. Ten właśnie 
raz. Przez puste krzesło... 

Niesłusznem jest nazywać tylko 
to, co czynią muzycy w orkiestrze, 
„grą”. Należy nazywać „grą” 
wszystko, co robią ludzie, Nie jest 
to bowiem niczem więcej. 

W. S. 


Emigracja 
do Argentyny 
wstrzymana jeszcze 


na marzec 
Jak się dowiadujemy, wydane 
przez urząd emigracyjny zarządze- 
nie o wstrzymaniu emigracji do Ar 
geutyny na przeciąg lutego, zosta- 
ło przedłużone jeszcze na następny 
miesiąc — marzec. 


Wobec powyższego w chwili O PEZESDZOZOZZS EEE ZZ OZE ZZO YI ZZOZ ZOE T ZL LOOOWSDOZY CZD OZ WOOOA EDO IC 


becnej do Argentyny emigrować 
mogą jedynie osoby, posiadające 
stamtąd wezwania imienne z za- 


„pawnieniem pracy lub utrzymania. 


Budowa wielkiego szpitala w bodzi 


$tanisł 


Dyrektor Państwowego Zakładu badania żywności i przedmiotów użytku w Łodzi 


22.11 — GŁOS PORANNY — 193% 


aw Kempiński 


INŻYNIER CHEMIK 


po krótkich cierpieniach zakończył życie dnia 21-go lutego 1931 roku, przeżywszy lat 59. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarzu starozakonnych nastąpi w. poniedziałek, 
dnia 23-go lutego r. b. o godz. 3 m. 30 po poł. o czem zawiadamia pozostała w mieutulonym żalu 


Rodzina. | 


Nr. 52 


e a 

jest palącą potrzebą, podyktowana troską o zdrowie 
5 

| mieszkańców naszego miasta 


Administracja 12 małych szpiíali miciscowych pochłania 
za dużo pieniędzy. — brak nam conajmniej 1.500 Ióżek 


Dzisiaj znów wypada nam 


się szpital Czerwonego Krzyża 


powrócić do omówienia starej |i szpital OO, Bonifratrów, 


bolączki łódzkiej, a mianowi- 
cie do kwestji braku miejsc dla 
chorych w szpitalach naszego 
miasta. 

Ostatnio coraz częściej roz- 
legają się głosy o niedostatecz- 
nej ilości łóżek szpitalnych w 
Łodzi. Zdawałoby się napozór, 
że sprawa jest w chwili obec- 
nej nieistotną, tembardziej, że 
w ciągu ubiegłego 1930 r. po- 
wstało w Łodzi kilka nowych 
szpitali, Istotnie tak jest. Jed- 
nak przyrost ten absolutnie nie 
zmienia postaci rzeczy i nie 
rozwiązuje problemu szpitalne 
go w Łodzi. 

We wspomnianym powyżej 
roku powstały w Łodzi nastę- 
pujące szpitale: szpital okręgo- 
wego związku kas chorych 
przy ul, Zagajnikowej, Szpital 
św, Jana, zakłąd położniczy ka 
sy chorych przy ul. Łagiewnie- 
kiej, oraz szereg nowych od- 
działów przy istniejących szpi- 
talach społecznych, jak nowy 
pawilon w szpitalu ewangielie- 
kim; w budowie zaś znajdują 


Jąk więc widać, rozbudowa 
szpiłalniectwa łódzkiego posuwa 
się naprzód i, jeśli wolno tak 
przewidywać, kryzys  „łóżko- 
wy“ zostanie mimo wszystko 
w pewnym Stopniu Załagodzo- 
ny, 

Dzisiaj jednakże sąd o sytu- 
acji w szpitalnictwie łódzkiem 
nie może być 4dadatni, rzego 
najlepszym dowodem jest chro 
niczne „zakorkowanie* szpitali 
łódzkich i ciągły brak miejse 
dla chorych. 

Nie od rzeczy będzie przed- 
sławić na tem miejscu faktycz- 
ny stan posiadania miasia pod 
względem łóżek szptalnych i 
ich przeznaczenia. 

Według obliczenia i statysty 
ki, prowadzonej przez inspek- 
cję  szpitalnictwa miejskiego 
ilość łóżek szpitalnych w Ło- 
dzi przedstawia się następują- 
co: 
W miejskich szpitalach jest 
łącznie 775 miejsce dla doro- 
słych. W szpitalu na Rado- 
goszczu 270 łóżek, w szpitalu 


św. Jana — 150, św. Aleksan- 
dra — 100, Marji Magdaleny— 
80, zapasowym — 90, a w sä- 
natorjaum na Chojnach —- 85 
łóżek, 

W szpitalach kasowych jest 
łącznie 366 łóżek: w szpitalu 
im, prez, Mościekiego — 320, 
zaś w zakładzie położniczym 
przy ul Łagiewnickiej -- 46 
łóżek. 

Stosunkowe najwięcej łóżek 
znajduje się w szpitalach spo- 
łecznych, bo aż 1240, W szpita 
lu im. małż. Poznańskich jest 
176 łóżek, ewangeliekim 
150, Betleem — 71, św. Jana— 
75, św, Elżbiety (położniczo - 
ginekologicznym) — 55 łóżek, 
łŁódzk. żyd. tow. niesienia po- 
mocy biednym — 75, „Linas 
Hacholim* — 35; Kochanówka 
(psychjatryczne) — 500 łóżek, 
schronisko przy ul. Wesołej -- 
57, zaś w zakłądzie dla epilep- 
tvków — 46 łóżek. 

W szpitalach dla dzieci, łącz- 
nie ze szpitalem Anny Marji, 
w którym mamy 260 łóżek, jest 
łącznie do dyspozycji społeczeń 
stwa 450 miejsc. 


Brygady egzekucyjne działają! 


Zamiast ulg podatkowych — likwidacja zaległości 


W ostatnich dniach na tere- 
nie Łodzi poszczególne urzędy 
skarbowe podjęły wzmożone e- 


gzekucje podatkowe. 
W kilku urzędach wydzielo- 


no urzędników z różnych qzia- 
łów, przedzielając ich do dzia- 
łu egzekucyjnego i tworząc t 
zw. brygady egzekueyjne, 

W ten sposób wszelkie pogło 
ski o mających nastąpić reduk 
cjach podatkowych w  związ- 
ku ze zjazdem naczelników u- 
rzędów skarbowych, okazały 
się, zgodnie z poprzedniemi in- 
formacjami „Głosu Porannego“ 
i przewidywaniami — najzu- 
pełniej nieścisłe. Według źró- 
dłowych informacji władz, za- 
sadniczo o żadnej redukcji po- 
datków niema mowy, 

Dla płatników, których sytu- 
acja materjalna jest beznadziej 
na, stosowane będą nadał, jak 
to miało miejsce dotychczas 
jaknajdalej idące ustępstwa i 


ulgi, polegające na rozkładaniu |ną premjerzę nowego filmu Chaplina „Światło miasta”. 


podatków na raty. 


Wyjątkowo dla tych płatni- 
ków, którzy w żaden sposób 


kładnych kontroli, co do ich 
stanu majątkowego, będzie mo 


nie będą w stanie uiścić na-|głóo mieć miejsce umorzenie po- 


leżności podatkowych, 


po za- | datku. t$ 


Einstein i Chaplin 


stosowaniu kilkakrotnych do 
| 


Znakomity 


uczony złożył ar tyście gratulacje. 


$kładajcie ofiary ma akcje obywatelskiego 


komiłełu pomocy najbiedniejszym m. Łodzi. 


Zdawałoby się, że liczba 
2381 łóżek szpitalnych dla do- 
rosłych jest dość duża, szcze- 
gólniej, ieśli ją porównamy ze 
stanem przedwojennym, kiedy 
Łódź posiadała ogółem  zaled- 
wie około 1.000 łóżek w szpita- 
lach. Liczba łóżck wprawdzie 
podwoiła się w porównaniu z 
rokiem 1914 gwukrotnie, ale 
ludność miasta również wzró- 
sła do 600 tysięcy osób, a więc 
w proporcji niewspółmiernie 
większej, aniżeli liczba łóżek. 

Przy bardzo skromnych œ 
bliczeniach liczy się 5 łóżek 
szpitalnych ogólnych na 1000 
mieszkańców dla dorosłych, 
mamy ich obecnie 16138, powin 
no zaś być 38.000. 


Z zestawienia, dokonanego 
przez p.. inspektora szpitali 
miejskich, łóżka szpitalne w 
Łodzi przedstawiają się jako- 
ściowo w sposób {nastepujacy 
(dla dorosłych): 


na wydziałach  chirurgicz- 
nych w szpitalach łódzkich ma 
my łącznie 398 łóżek, wewunętrz 
nych — 374, ginekologicznych 
=- 189, zakaźnych — 35, skór- 
nych — 20, wenerycznych —- 
110, ocznych — 29, nerwowych 
— 96, gardła, nosa i uszu — $, 
chronicznych 50, gruźlicz- 
nych — 185, położniczych — 
179 i psychjatrycznych -- 538 
łóżek. 

W wykazie tym rzuca się w 
oczy duża ilość szpitali ma- 
łych, gdyż za wyjątkiem Kocha 
nówki, która ma 500 łóżek, 
powyżej 800 łóżek posiadają 
tylko 2 szpitale: radogoski 1 
im. prez. Mościckiego, powyżej 
200 łóżek — szpital Anny Ma- 
rji, od 1000 do 200 łóżek — 4 
szpitale: św. Aleksandra, im. 
Poznańskich, Ewangelicki i 
św. Józefa. W pozostałych 12 
szpitalach mamy od 40 do 100 
łóżek. 


Dzisiaj, gdy w lecznictwie 
pierwszorzędną rolę odgrywają 
|szezegółowe badania kliniczne 
i laboratoryjne, wymagające 
wielu specjalistów, kiedy czę- 
sto potrzebne są dla poratowa- 
nia zdrowia chorych skompli- 
kowane zabiegi i odpowiednie 
urządzenie, prowadzenie tylu 
szpitali małych musi pochło- 


nąć stosunkowo wielkie wy- 
datki. 
| Tak więc i z tego względu, 


jak i wobec niedostatecznej ilo 
ści łóżek szpitalnych w Łodzi 
budowa jednego wielkiego szp? 
tala, obliczonigo na 1.500 16 
żek, jest rzeczą palącą, koniec 


nością, bez której «zpitalnie- 
two w tak wielkiem i tak sani- 
zaniedbanem mieście, 


jak Łódź, musi utykać, ze szko 
da dla ogółu mieszkańców. 
Gel 
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Święto „legunów” w kodzi 


291] — „GŁOS PORANNY” — 1931 


zapowiada się miezwyłcie uroczyście 


Spodziewany jest przyjazd szeregu wybitnych osobistości 
z p. marszałkową Piłsudską na czele 


Istniejąca na terenie Łodzi or- 
yanizacja związku legjonistów pol 
skich, którą rozwija si wspaniale 
szczególnie w ciągu ostatnich lat, 
nie ma jeszcze Swego Sztandaru, 
Dla ufundowania zasłużonym  „łe- 
gunom” tego widomego znaku uzna 
nia i sympatji, zawiązał się w Ło- 
dzi komitet obywatelski pod egidą 
p. wojewody W, Jaszczołta. Do ko 
mitetu należą wybitni przedstawi 
ciele sfer społecznych naszego mia- 
sta, wojskowości z p. gen, Mała- 
chowskim na czele, oraz wszyscy 
ci, których sercu idea legjonowa 
oddawna była droga. Komitet oby- 
watelski wyłonił z sjebie zarząd 
ścisły pod przewodnictwem p. ge- 
nerała Olszyny - Wilczyńskiego i 
pik. Więckowskiego oraz szereg 
sekcji, których zadaniem będzie 
jaknajświetniejsze przygotowanie 
uroczystości wręczenia sztandaru. 

Święto legunów zapowiada się 
niezwykle uroczyście. Przedewszy- 
stkiem ma uświetnić swą obecno- 
ścią ten dzień pani marszałkowa 
Piłsudska, a pozatem delegacji lé- 
giornistów cały Szereg wybitnych 
działaczy legjonowych przyrzekł, 
że poczyni usiłowania, aby na ten 


dzień przyjechać do Lodzi: a więc | 


prawdopodobny jest przyjazd za- 
służotrego kapiana ` legionowego, 
cieszącego się powszechną Sympa- 
tją i szacunkiem ks, biskupa Ban- 
durskiego, dalej p. premjera Staw- 
ka oraz gen. Norwid - Neugebatie- 
ra, Na życzenie, wyrażorie przez 
panią marszałkową Piłsudską, dzień 
święta związku legionistów wyzna 
czony został na 19 kwietnia r. b. . 

Z okazji tej uroczy” 


[7 żałobnej karty | 


Inż. St. Kempiński 

Nieubłagana śmierć wyrwała 
nagle dn: 21-go b. m. z grona ży- 
jących inż. Stanisława Kempińskie 
go, dłyrektóra państwowego zakła- 
du badania żywności i przedmio- 
tów użytku w Łodzi. Zmarły ukoń- 
czył Wyższę szkołę rzemieślniczą 
w Łodzi, studja zaś na politechni- 
ce w Zurychu. Po ukończeniu Stw- 
djów pracował i pogłębiał wiedzę 
ja Sorbonie paryskiej, gdzie się 
doktoryzówał pód światłem kie- 
rownictwem profesorów Pasteura 
i Friedla, poczem pracował w cig- 
gu kilka lat w prywatnem labora- 
torjam tegoż prof, Friedla w Pary- 
żu. Po powrocie z zagranicy praco- 
wał, jakó kolorysta w- Sp. akc. 
K. Poznański i Sp. aké. S$. Rosen- 
blatta w Łodzi, Następnie powoła- 
ny został na stanowisko Kierowni- 
cze do znanej fabryki barwników 
anilinowych Leopolda Cossella w 
Frankfurcie rad Menem, oddając 
nieocenione usługi na wszystkich 
tych placówkach przez znakomitą 
wiedzę fachową i umiłowanie zawo 
du, które cechowało go od pierw- 
szej: chwili. | 

Po odzyskaniu niepodległości 
Zmarły jeden z pierwszych ‘stanął 


t i 


w szeregach budowniczych- pań- 
stwa, oddając*całą swą «wiedze i 
zapał na usługi Rzplitej. Na kie- 


równiczem stanowisku państwowe- 
go zakładu badania żywności i 
przedmiotów użytku w Łodzi Zmar- 
ły odznaczył się niepospolitemi za- 
lotami charakterw i serca oddając 
się całą duszą umiłowanej placów= 
ce i poświęcając dla miej swą wie: 
dze. Śmierć Jego pozostawiła. po 
sobie głęboki żal wśród. licznych 
przyjaciół, kolegów i znajomych, 
a państwo poniosło niepowetowaną 
stratę przez zgon jednego z naj- 
gorliwszych swych pracowników 
na mniwie naukowe - społecznej. 
Cześć Jego pamięci! 


"4 posta |" 


nowiońo wydać  „Jednodniówkę”, 
poświęconą tradycjom walk o nie- 
podległość, począwszy od  Wspo- 
mnień z powstania 1863 r., ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem terenu Wo- 
jewódzwa łódzkiego. Jednodniówka 
ta składać się będzie z 4 zasadni- 
czych części, a mianowicie pamięt- 
ników i wspomnień weteranów z r. 
1863, wspomnień uczestników walk 
rewolucyjnych z r. 1905, szkiców i 
wspomnień z czasu legionów, wre- 
szcie życiorysów, poświęconych pa 
ległym i zmarłym legjonistom i bo- 
jownikom za niepodległość. 

Jak widzimy więc „Jednodniów- 
ka” ta pomyślana jest jako obszer- 
ne i ciekawe dzieło monograficzne, 
a wartość jego może być bardzo 
wysoka. Oczywiście zależy to w 
pierwszym rzędzie od tego, aby 
wszyscy ci, którzy mają coś do .po- 
wiedzenid w tej sprawie, pośpieszy- 
li ze skuteczną pomocą w postaci 
nadsyłania szkiców, wspomnień, 
notatek i wiadomości, aby ksmitet 
redakcyjny mógł oprzeć się na 
możliwie obszernym i wszechstron 
nym materjale, Dopuszczalna jest 
wszelka forma opisowa tych wspo- 
mnień, zarówno  humorystyczna, 
jak natratorska czy anegdotyczia, 
DIRE z RR 


PRZ RZECZA RA 


wreszcie choćby kronikarska, pro 
za czy wierszem, 


Z tych względów komitet pra 
za naszem pośrednictwem wszys. 
kich tych, którzy posiadają bąć 
gotowe utwory, bądź też mają co 
do powiedzenia na powyższe tems 
ty o łaskawe ujęcie je w odpowie: 
nia formę i Przyczynienie Się w ten 
sposób da uzupełnienia obrazu 
wspomnień i faktów historycznych 
zmagań o Wolność. Oczywiście rów 
nie mile widziane będą Wszelkie 
zdjęcia ckolicznościowe i charakte 
rystyczne, oraz  fotografję pole- 
głych towarzyszy” broni, Nie wątpi 
my, że wszyscy byli bojownicy o 
niepodległość i wszyscy, będący 
w posiadaniu jakichkolwiek wspo- 
mrień czy dokumentów, pośpieszą 
na apel komitetu z nadsyłaniem 
materjału, który należy skierowy- 
wać pod adresem związku legjoni- 
stów polskich w Łodzi, ul Prezy- 
denta Narutowicza 45. 


Ze względu na ograniczony Czas, 
komitet prosi gorąco o pośpiech W 
nadsyłaniu ntaterjału, a przede- 
wszystkiem o możliwe nieprzekra- 
czanie terminu ostatecznego — 


10 marca r. b. 
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Komisja dyscyplinarna 


dła oficerów policji państwowej 


spraw wewnętre- 
nych ustanowił przy komen- 
dancie głównym policji pañ- 
stwowej komisję dyscyplinarną 
dla oficerów policji państwo- 
wej na rok 1931. W skład ko- 
misji wchodzą jako członko- 
wie: naczelnik wydziału IV w 
komendzie głównej, nadinspek 


Minister 


tor dr. Nagler, inspektor ko- 
mendy głównej Wróblewski, 
in 


spektor ministerjalny M. %. 


semi W 


TOMAN hias 


W. S. Czerwiński, oraz jako za 
stępcy:: naczelnik wydziału I 
komendy głównej insp, Nowo- 
dworski, komendant wajewódz 
ki w Warszawie, insp. Toma- 
nowski, komendant wojewódz- 
ki P. P. w Łodzi tusp. dr. Jó- 
zef Torwiński, komendant P. 
P. m. st. Warszawy, insp. Gzy- 
niowski, naczelnik wydziału M. 
S: W, dr. Żymirski i naczelnik 
wydziału Wł Czapiński. 


CITAMAN 


Włamanie do kanioru bankowego 


Włamywacze rozpruli kase ogniotrwaia firmy „Samuel Weinberg" 


W dniu wezorajszym doko- 
nano w śródmieściu zuchwałe- 
go włamania do kantoru wy- 
miany i kolektury loterji pań- 
stwowej „Samuel Weinberg“ 
(Piotrkowska 58). 

Do frontowego lokalu wspom: 
mianej kolektury dostało się 
późną nocą kilku włamywaczy, 
którzy rozpruli znajdującą się 
tam kasę ogniotrwałą. Zamiary 
Ích na szczęście w ciekawych 0- 
kolicznościach udaremniono, a- 
resztując zamkniętych w kan- 
torze trzech znanych i niebez- 
piecznych kasiarzy łódzkich. 

Współpracownik naszego pi- 
sma na wieść o włamaniu udał 
się natychmiast na miejsce wy- 
padku, gdzie zebrał szereg sen 
sacyjnych szezegółów, świad- 
czących o wyrafinowaniu prze 


J. | stępeów;"oraz ilustrujących do- 


kładnie przehieg włamania, 

Do kantoru wymiany i kole- 
ktury  Weinherga prowadzą 
dwa wejścia: frontowe i tylne. 
To ostatnie jest stale zamknię- 
te. Mieści się ono w oficynie 
pierwszego wejścia, w małym 
kórytarzyku.  Korytarzyk ten 
jest wspólny dla firmy Wein-. 
berg i właściciela sąsiedniego 
sklepiku.  Sklepikarz, po za- 
mknięciu przedsiębiorstwa zwy 
kle zamykał również i drzwi 
korytarza, | 

Nocy onegdajszej na teren 
posesji przy ul. Piotrkowskiej 
dostali się włamywacze. którzy 
przy pomocy podrobionych klu 


0000009096 
komunikał. 


Delegacja komitetu głównego 
obchodu imienin Marszałka Pil- 
sudskiego w Warszawie w oso- 
bie Inż. E. Staniszewskiego ko- 
munikuje, że pocztówki, nalepki. 
medale. i plakietki pamiątkowe 
nabywać można w biurze dele- 
gacji przy ul. -Zielonej 20, w 
bramie I p. lokal „Podano. 


czy otworzyli kłódkę wiszącą 
na drzwiach korytarzyka, a nā- 
stępnie zamek tylnych drzwi, 
prowadzących do kantoru wy- 
miany. Jak się potem okazało 
w robocie tej był im pomocny 
dozorca dzienny domu, 54-letni 
Władysław Krzyżanowski, któ- 
ry po wpuszczeniu kasiarzy ġo 
wnętrza lokalu zamknął jch z 
powrotem. : 

Złoczyńcy przystąpili nie- 
zwłocznie do „roboty“ przy 
pomocy sprowadzonych ze so- 
ba prymitywnych narzędzi ka- 
siarskich, a mianowicie „raka“ 
pił i wytrychów. Rozprucie o0- 
gniotrwałej kasy nie było jed- 
nakże łatwe. Po upływie kilku 
godzin kasiarze rozpruli zaled- 
wie część kasy i wypiłowali 
główny zamek. Chodził już 
tylko o usunięcie jeszcze jed- 
nego z bocznych zamków, a ca 
ła zawartość kasy, wynosząca 
200 tysięcy złotych padłaby łu- 
pem kasiarzy. Okolo godziny 
6 nad ranem zbrodniarze przy- 
spieszyli tempo „pracy. gdyż 
o tej właśnie porze opuścił po- 
sterunek dozorca nocny, przed 
którym do tej pory trzeba było 
zachować największą _ ostroż- 
ność. Rozległy się głośniejsze 
szepty. szmery i stukania; Trze 
ba było za wszelką cenę koń- 
czyć „robotę*. 


Te szepty i szmery były nie- 
szczęściem Kasiarzy. Usłyszał 
je bowiem przechodzący ulicą 
Wojciech Sowiński, któremu 
wydawały się one b. podejrza- 
ne. O spostrzeżeniu swem do- 
niósł on stojącemu na rogu uli- 
cy policjantowi, który po wē- 
zwaniu oddziału policji, udał 


cja otoczyła kantor. Gdy przy- 
stąpiła do usunięcia kłódki na 
tylnych drzwiach lokalu, oka- 
zało się, że kłódka nie była za- 
mknięta na klucz. Z bronią w 
ręku  funkejonarjusze policji 
wkroczyli do kantoru. Kasiarze 
zmieszani, sądząc, że jich wyda- 
no, porzucili narzędzia kasiar- 
skie i bez oporu pozwolili się 
aresztować. Nałożono jm na rę- 
ce kajdanki. 

Złoczyńców przewieziono na 
tychmiast do urzędu śledczego, 
gdzie ustalono, że są oni zna- 
nymi policji zbrodniarzami. 

Ponieważ nie chcieli oni wy- 
jawić swych nazwisk, a nie 
posiadali przy sobie żadnych 
dokumentów, mogących stwier 
dzić tożsamość, zrobiono odci- 
ski daktyloskopijne i po porów 
naniu ich z posiadanymi w kar 
totece okazało się, że są to: 
Maks Bromiński, zamieszkały 
przy ul. Zakątnej 10, karany 
już uprzednio za napad bandyc 
ki 9 latami. więzienia, Józef 
Adamek, zamieszkały przy uli- 
cy  Włodzimierskiej 4, który 
kilkakrotnie juź siedział w 
więzieniu za kradzieże kasowe, 
znany pod pseudonimem -,Gi- 
serek“ oraz specjalista t. zw. 
„pasówki* t. j. kradzieży, doko 
nmywanych przy pomocy dopa- 
sowanych uprzednio kluczy 
Pinkus Rutkowski, zamieszkały 
przy ul. 28 p. Strzelców Ka- 
niowskich 11, znany jako „In- 
kasent“, Niedawno powrócił on 
na wolność po  odsiedzeniu 
trzech, lat więzienia. 


 Przechodzeń, siusząc szmery, zaalarmował policję 


zaś po zaaresztowanja Kom 
panów powrócił i ukrył się na 
strychu domu, gdzie go wywia 
dowcy odnaleźli, Charaktery- 
stycznym był dla władz fakt, że 
syn dozorcy osadzony jest w 
więzieniu, jako jeden ze spraw 
ców napadu na inkasenta fir- 
my Goldsobel —  Gliksmana, 
który miał miejsce przed kilku 
tygodniami na ul. Zawadzkief. 
Drugi syn dozorcy również był 
karany za napad į włamania. 

Szczegół ten utwierdził wła- 
dze w przekonaniu, że dozorca 
Krzyżanowski pozostawał w po 
rozumieniu z włamywaczami |, 
że on właśnie stał na czatach, 
gdy towarzysze jego zajęcź byll 
rozpruwaniem kasy, 

Właściciele kanteru  wymia« 
ny pp. Samuel Weinberg iS. 
Kassman zostali jeszcze nad 
ranem powiadomieni o włama- 
niu. Po przybyciu na miejsce, 
stwierdzili 'oni, że kasiarze nie 
zdążyli wyważyć ostatniego 
zamka kasy. W kasie znajdo- 
walo się 300 dolarów, kilkadzie 
siąt tySięcy złotych, oraz papie 
ry wartościówe i losy loterji 
państwowej, łącznie na sumę 
okolo 200 tysięcy złotych. 

Wszystkich aresztowanych 
osadzone w więzieniu, przy ul 
Kopernika do dyspczycji władz 
śledczych. (rd) 


Podwyżka cen 


na mięso i przetwory 
wieprzowe 


Opierając się na opinji ko- 


Energicznie przeprowadzone |misji dla ustalania cen. która 
przez naczelnika Weyera śledz | wypowiedziała się za podwyż- 


two dało+następnie szereg sen- |szeniem cen na mięso 


i prze- 


się na wskazane miejsce, gdzie | sacyjnych szczegółów. Ujawni- | twory wieprzowe o 10 — 25 


istotnie doszły go odgłosy: go- 
spodarki kasiarzy, Brama do- 
mu była jeszcze zamknięta. Po- 
licjanci zadzwonili do dozorcy, 
ten jednak nie otwierał. Dopie- 
ro po upływie kilku minut o- 


-6 |tworzyła ją żona dozorcy, Poli- 


ło ono, że dozorca Krzyżanow- 


proc., magistrat postanowił — 


ski pozostawał w komitywie z | wobec stwierdzonej zwyżki cen 


kasiąrzami, 


On właśnie wpu-|żywca © 25 proc. podwyższyć 


ścił ich na posesją i zamknął |ceny tych artykułów o 5 do 22 
na kłódkę w lokalu kantoru Do | proc. 


wiedziawszy Się, że policja dobi 


Nowy cennik wchodzi w ży: 


ja się do bramy uciekł, wkrótce |cie z dniem 23 lutego r, b. 


Szarańcza i konik polny robią 


skoki, których długość jest 30 razy 


taka, jak ich własne rozmiary, 
Pchia robi w tym zakresie prawdzi 
we rekordy, gdyż pokrywa prze- 
strzeń 200 razy tak długą, jak ona 
sama. 

Gdyby tygrys; w stosunku do 
swojej długości, mógł rozporządzać 
taką siłą muskułów, jak konik pol 
ny lub pehła, to mógłby za jednym 
zamachem przeskakiwać taką prze 
strzeń, jaka np, jest w Warszawie 
między dworcem głównym a radą 
ministrów, 

Na szczęście w miarę wielkości, 
zmniejsza się siła muskułów u zwie 
rząt. 

* 


* * 


W Szwajcarji powstał pomysł 
ogrzewania centralnego niektórych 
jezior wysokogórskich, ażeby w 
ten sposób umożliwić pobyt lu- 


dziom z dolin przybyłym dla podzi |. 


wiania gór. Dotąd, ostre zimho u- 
niemożliwiało obcym, a nieprzyzwy 
czajonym, dluższe przebywanie w 
tych wysokościach. Pozatem, cho- 
dzi o to, ażeby: ogrzewać wody je- 
zior wysokogórskich tak, ażeby 
można się w nich kapać. 
Pierwsza taka próba została już 
wykonana w Oberengadin, 
LJ 


W pierwszej polowie XIX wieku 
założono w kilku 


tji optycznej. Nie bylo przecież 
wówczas jeszcze ani telefonów ani 
telegrafów takich jak dzisiejsze. 
Zdawaćby-Się więc mogło, że-owa 
telegratją . optyczna chyla 
pierwotna į niezdarna, Tymczasem 
wcale tak nie jest. 

Trzech naprzykład ludzi z 6 cho- 
rągiewkami mogło dawać aż 4096 
kombinowanych sygnałów. Przy. 
wprawie więc ze strony. „nadają. 
cych sygnały, jak i odbierających 
porozumiewanie się było szybkie i 
rozmaite. 


* * 


Prof. Veerarats  wykombinował 
sobie mieszankę w proszku, którą 
napełnia śię worki ji ładuje do sa- 
molotu. Na górze, z samolotu, wy 
sypuje się powoli mieszankę tę z 
worków. W krótkim czasie powsta 
je w powietrzu sztuczne zimno, 
tworzą się chmury, a potem spada 
na ziemię deszcz. Ludzie, jadący sa 
molotem, muszą ubierać się tak cie 
pło, jakgdyby jechali pod biegun 
północny, gdyż atak zimna wywo- 
łanego mieszanką jest niesłychanie 
silny. 

tyk 

Twierdzenie: „spał spokojnie”, 
fest nieprawdziwe. Człowiek nigdy 
nie sypia całkiem spękojnie, Obser- 
wacje dokonane na „150 esobachi Wy 
kazały, że człowiek najbardziej na 
wet dobrze i mocno Śpiacy zmienia 
swoją pozycję przeciętnie, przynaj- 
mniej raz na 15 minut. Czyli, zdro- 
wy i „spokojny” sen zmusza czło- 
wieka w ciagu, 8-godzin przynaj- 
mniej do 32 zmian położenia, 

žk 


Na rynku maszynowym  francu- 
skim ukazała się dowcipnie obmy- 
ślona i w prosty sposób skonstru- 
owana piła przenośna, służąca do 
cięcia szy w terenie j obsługiwa- 
na całkowicie przez jednego robot 
nika. Piła, typu zwykłych pił sto- 
larskich, zawieszona jest na ruszto 
waniu  przygubowem, ‘mającem 


punkt oparcia stały na szynie, dzię 


ki czemu robotnik łatwo wypełnia | PER 


pracę posuwając piłą w zwykły spo 
sób tam i z powrotem. 

Cięcie może odbywać się na su- 
cho, lub na mokro; w tym ostatnim 
wypadku należy zawiesić na rusz- 
towaniu niewielki zbiernik z wodą. 


paristewkach. 
Europy pierwsze stałe linje telegra'| « 
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22.11 — GŁOS PORANNY -- 193) 


s Nowości wydawnicze 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Dziś o godz. 4 „Panie doktorze, 
czy mą pan co jeść?” 

Wieczorem dziś i jutro i we wto 
rek „Człowiek z teką”. 

W środę. „Konto X”, w -piątek 
— „Panie doktorze, czy ma pan 
co jeść?” | 


KONCERT FENOMENALNEGO 
7-LETNIEGO ŚPIEWAKA - KAN- 
TORA. 

W tych dniach przyjeżdża do 
Łodzi znakomity 7-letni śpiewak 
kantor, Nochumel Epstein, który 
wystąpi w środę, dnia 25 b. m, o 
godz. 9-ej  wiecz. w filharmonji 
Koneerty Epsteina w Rydze, w 
Warszawie, Wilnie i Grodnie prze- 
szły z Nadzwyczajnem powodze- 
niem. Epstein wykona skompliko- 
wane kompozycje słynnych kanto- 
rów Rozenblatta, Herszmana, Siro- 
ty oraz pieśni ludowe, - Wszędzie 
gdzie występował / młodociany 
śpiewak, widownia była przepełnio 
na po brzegi publicznością, która 
entuzjastycznie przyjmowała kon- 
certanta. Wieść o przybyciu Epstei 
na do Łodzi wywołała wśród znaw 
ców muzyki wielkie * zainteresowa- 
nie. Bilety sprzedaje kasa filharmo- | tudzież wszelkiego rodzaju numery 
nji. i do mieszkań. — 


atam ae aani a dr rtódkói a OD 
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KONCERT ALFREDA CORTOT. 


Już tylko kilka dni dzieli nas od 
koncertu mistrzowskiego, który 
uświetni sławny artysta Alfred 
Cortot. W programie koncertowym 
ukażą się specjalne objaśnienia 
wszystkich kompozycji wykonywa- 
nych przez artystę. Koncert, jak 
zaznaczaliśmy, odbędzie się w sali 
filharmonji w nadchodzący czwar 
tek, dnia 26-g0 b. m. o godz. 8,30 


ja 
a przepisu władzy, 


po cenach najtań- 


szych poleca 


P. M. SZTYFT: 


Łódź, Piotrkowska 66 


Teafr miejski 


Dziś 400 „Panie doktorze, 
czy ma pan co jeść?“ 


„ 8.80 „Człowiek z teką“ 
Jutro 8.30 „Człowiek z teką“ 


Nowe: stemple dla 
prowadzących 
meldunki według 


a 
Sala „Mannteufel* Zachodnia 43 


Świeta „NOWY ARARAT" 
Dziś, 2 przedst, o g. 7.45 i 9.45 


Ostatnie 3 dni programu 
„Kółko się kregi“ 


Ceny popularne: 
od goc r. do 3 zł. ; 


TEATR KAMERALNY 
Do piątku włącznie grana, będzie 


komedja ametykańska „Roxy”. godz. 0.19 kino „CASINO* Łódź. 

Dziś o godz. 5 „Dobra wróżka” . Uwagi służbowe: 
Molnara, Urząd Warszawa 

TEATR POPULARNY RA Warszawa tel. 3720. 10. 22.2.12 

Dziś o godz. 4 i 8,15, w ponie- 
dziełek i we wtorek operetka Le- 
a e MŁODE ORŁY ZOSTAŁY NA- 
PE P ayen oC. RESZCIE OCENZUROWANE. 

Dziś o godz. 4,15 i 8,15 wiecz." STOP. PRZYGOTUJCIE EREM- 
zostańie powtórzony  sensacyjno i 
EES EEI dramat w 5 At ia JERE WTOREK 
tle tajemniczej historji *disSeldorf* di TRR S p 
skiego” mordercy...młodych. „kobiet-|- istaron es rry pinar mA z PARAMOUNT si 


p. te zUpiór z Düsseldorfu”. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- 
MONICZNA. 


W niedzielę, dnia 1 marca od- 


Wkrótce premjera w t. ś. „Casino“ | 


matu, które 
wikłają się 
konfliktów, wyzwalając 


Nr. 52 


Joseph Conrad Korzeniowski — 
„Zwycięstwo”. Powieść w 2 to- 
mach, wydanie drugie pisa zbioro: 
wych Josepha Conrada z przedmo- 
wą Stefana Żeromskiego tom XVID 
i XVIII a. Przełożyła Aniela gi 
ska, T. I, str. 214; Tom II. str. 2 
(Dom Książki Polskiej, Warżzawa 
1931). 

„Zwycięstwo” to wielki i 
niezwykły utwór Conrada, zajmują 
cy osobną, zwycięską placówkę w 
twórczości genjalnego pisarza. Sy- 
tuacje i typy tej powieści są najzu 


pełniej oryginalne. Świetną plasty- 


ką uwydatniają się rzadkie indywi 
dualności, których sprężyny ducho 
we przedstawione są przedziwnie 
jasno i prawdziwie. Są to persony 
rozwijającego Się przed nami dra- 
z woli ślepego losu 
w sieci tragicznych 
ze swych 
dusz silne namiętności, ścierają się 

sobą i giną wreszcie, życiem wła- 
snem okupując wielką i ofiarną mi- 
łość do mężczyzny (wędrowna 
skrzypaczka, Lena), przestępstwa 
i zbrodnie (zawodowy szuler-bandy 
ta z lepszych sfer, Jones j jego 
współtowarzysz - sekretarz, Ricar- 
do. oraz niewolniczy, wierny sługa 
ich obu, potworny dzikus, Pedro), 
czy też... niezmącony spokój, ujaw 
niany w spokojnej obserwacji ży- 
ciowego theatrum (subtelny, mą- 
dry, tajemniczy, -samotnik, « baron 
szwedzki, Heyst). Kartka za kart. 
ką — Scena za sceną następuje ? 
żelązną konsekwencją. do. czynów 
pcha mts; w oczach naszych Wapi- 


na się;łuk zgrozy dramatycznej. 
Sensacyjna, emocjonującą, docho- 
dząca do nastrojów  makabrycz- 


nych, rozenata na egzotycznem tle 
dalekich,  podzwrotnikowych oko- 
lic, fabulą Zwycięstwa”: fascynuje 
przykuwa uczucia i myśli czytelni: 
ka, czasem nie można jej czytać 
inaczej, piż z zapartym tchem. Ale 
ie-fabila decyduje" o wyżynie, na 
jakiej pozostaje  „Zwywięstwo”. 
Pięknu tej powieści, która jest jak 
potężny organizm; żywą, gorącą 
krwią. pulsujący, niezwykłego bla- 
sku i uroku nadaje postawa moral 
na autora, Czytelnik polski z naj- 


będzie sie*w Sali filharmonjio go- 
dzinie 12-ej w-*poł. '3-ci poranek 


symfoniczny łódzkiej orkiestty fil|- 


harmonicznej, który będzie poświę- 
cony wyłącznie twórczości Beetho- 
vena 


Porankiem tym dyrygować bę- 
dzie znakomity dyrygent Ignacy 
Nenmark, który przyjeżdża do. Mas 
wprost z Norwegji a jako „solista 
wystąpi Alfred Hoeh, pianistą świa 
towej sławy, 


W programie maiin: Bęcthovena 
.Symtonja Scia- Eroica” oraz: kon- 
cert fortepianowy: Es-dur. Ze wzglę 
du ña wybitnego Soliste i dyrygen 
a poranek cieszyć ` się - będzie 
ogromnem n aiin i 


PY także zainteresowanie 
Wystawa: 


| 166. 
„Salon Listopadowy'" 

dn. 22 b. niowej 
w południe | współczesnej 


Dziś, w niedzielę, 
m., o godz. 12-ej 
odbedzie się w pawilonie Insty 
tutu propagandy sztuki w par- 
ku Sienkiewicza (b. Miejska Ga 
terja Sztuki) otwarcie nowej 
wystawy obrazów i rzeźb, 


w ysta- 
, któ- 
“olu 


Tym razem instytut 
wia „Salon Listopadowy“ 


dził w, Warszawie. 
ta otwarta *przez pana prezy 
denta Rzeczypospolitej w ‘dnin 
29 listopada, zorganizowana zQ 
stała jako wyraz uczczenia 
przez aiystom reer powsta 


lwyższem uznaniem spostrzega — 
|tak rzadko w jego rodzimej bele- 
trystyce spotykany — kościec: ti- 
lozoficzny utworu, 

słynna tlamaczkń Conrada, Anie 
la Zagórska, za twórczy przekład 
„Zwycięstwa” otrzymałt nagrodę 
Pań. Clubu, jakoz? „najlepszy s prze- 
kład w Polsce w ciągu ubiegłyct 
trzech lat 


Kiężkie czasy 
Ludzie przestają wyjeż- 
dżać zagranicę 
Tegoroczny ruch wyjeżdających 
na Rięierę j do krajów ciepłych 


w formie przeglądu 
twórczości pol- 
skiej i stąd też powstała nazwa. 
„Salonu Listopadowego“, 

W wystawie biorą udział ar: 
tyści reprezentujący _ „wszystkie 
prądy, . które ujawniają się w 
dzisiejszej sztuce polskiej, 


Katalog wystawy obejmuje 
przeszło 200 dzieł mistrzów tej| 
miary en: Wojciech" Weiss, Bo- 
ruciński, Rafał Malczewski Si 
chulski, Pruszkowski, Kamoski 
i wielu innych. 


JWyleczyć się z ‘azie 
Jbienia, alko... umrzeć « 


_Prolesor instytutu naukowego w 
Sydney, H. W. Tollan, wystąpił z 
jnową receptę przeciw,  zaziębieniu 
które w czasach ostatnich dotkii- 
wie dało się we znaki mieszkań- 
com Australji. Uczony ten jest zda 
nia, że dotychczasowe środki zabez 
pieczające ludzkość przed tą na- 
gminnie panującą chorobą, są jedy 
nie szkodliwe dla zdrowia ij w rezul 
tacie nic nie pomagają. Nowa re- 
cepta prof. Tollana spotkała się z 
oburzeniem jego kolegów, którzy 
uważają ją za wymysł, niegodny 
lekarza. Według zdania sydneyskie 
go uczonego, zazięhienie ustąpi do 
piero wówczas, gdy pacjent przez 
kilka dni zażywać będzie kąpieli w 
wodzie o temperaturze J7,8 stopni 
ciepła, oehładzając równocześnie 


STEFAN ŻEROMSKI 


po raz pierwszy na dźwiękowym ekranie ! 


„WIATR 0D MORZA 


potężna epopea miłości, bohaterstwa i poświęcenia 


kiej samej temperaturze. 
1605 


górną część ciała wodą zimną o ta 


RE Da O R KINIE AKAD | 22 ai 5 


byt nader sę, W. porównaniu 2 
latami ubieglemi a szczególnie z r 
1828, kiedy. w okresie doskonałej 
konjunktury kto mógł korzystał by 
zobaczyć kawał świata „ruch tego 
roczny stanowi tylko 10 proc. 

Sądząc na podstawie ruchu w 6 
kresie zimowym, należy się spodzie 
wać że okres letni związany zwy: 
kle z wyjazdami do różnych badów 
i kąpielisk zagranieznych będzie 
b. słaby. Poprostu te stery, które 
zwykle leczyły się w czeskich, 
francuskich. włoskich termach, nie 
mają dziś środków nietylko na wy 
jazd zagranicę ale nawet na letni 
sko, 
EFNUCYTRT TE a R FWF e e 
DUŻY OBRÓT — MAŁY ZYSK. 

Firma D. Sztangę i $-ka, idąc za 
postępem czasn, wydała serję prze- 
pisowych szyidzików dla właścicie- 
li nieruchomości, mogae w ten Spo- 
sób konkurować z wszelkiemi in- 
nemi firmami pod względem teny, 
gdyż przepisowy szyldzik można 
nabyć w powyższej firmie za cenę 
bardzo mska, 


Firma D. 


Sztange mieści się 


iprzy ul. Piotrkowskiej 83, 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
22 lutego 1981 r. 


Henryk Sfuhlfaufh 


Pr 


M” 


najwybitniejszy footbalista niemiec 

ki, jeden z najlepszych bramkarzy 

Europy, wycofuje się z aktywnego 
życia Sportowego. 


Norwegowie startują 
w Wiśle! 


Dzięki staraniom pułk. Bob- 
kowskiego w Oberhof, udało 
wię pozyskać kilku narciarzy 
norweskich na zawody o mi- 
strzostwo Polski w Wiśle. Na 
zawody te zgłosiło się około 40 
zawodników  zagramicznych z 
Austrji, Węgier, -Czech i Jugo- 
sławji. 
dzie sensacją nielada. 

W narciarskich / mistrzo- 
stwach Polski bierze udział re- 
kordowa liczba 


— 180, w skokach — 120, w 
biegu pań — 30, w biegu 50 
klm. — 60. 


(ENDSNGTFTEEL Z DIE 0 DO GEE a (TRROJA CEWPEWYEZ | 


Bokser — olbrzym 


GŁOS SPORTOWY 


JEcha walnego zgromadzenia P.Z.P.N. 


Nieudana próba terroru ze strony byłych władz. — Delegaci 
Łodzi działali zgodnie z otrzymaną instrukcją 


Stanowisko. zajęte przez de- 
legatów Łodzi na walnem zgro 
madzeniu PZEN. w sprawie 
zniesienia dyskwalifikacji, na- 
łożonej nieprawnie na p. Obru 
hańskiego wywołać musiało pe- 
wne zastrzeżenia, bowiem jak 
wiadomo, otrzymali oni od za 
rządu ŁZOPN. instrukcje bez- 
względnego domagania się znie 
sienia tej kary. 

W sprawozdaniu zaznaczyliś 
my o owej zmianie frontu, o- 
becnie jednak po otrzymaniu 
źródłowej informacji czujemy 
się w obowiązku sprostować 
naszą ocenę stanowiska delega- 
cji łódzkiej, które w zupełności 
odpowiadało sytuacji, jaka się 
wytworzyła na wałnem zgroma 
dzeniu, w związku z oświadcze 
niem odczytanem przez gen. 


Bończę - Uzdowskiego w imie- 
niu ustępującego zarządu 
PZPN. 


Byłe władze pozwoliły sobie, 
ni mniej mi więcej, jak ra ma- 
łą próbę teroru w stosunku do 
walnego zgromadzenia, oświad 


Udział norwegów -bę-|czając, iż jeśli dyskwalifikacja 


ta zostanie zniesiona, nikt z 
członków byłego zarządi 
PZPN. nie przyjmie mandatu. 


e f zawodników, | Wysunięto więc wniosek kom- 
a mianowicie w biegu 18 klm. | promisowy, 


ażeby — karę tę 
znieść, domagając się jednocześ 
nie satysfakcji d} p. Obrubań- 
skiego. Przedsta% iciei delegacfi ; 


vy 


mieszka w Paryżu, jest szwajcarem, nazywa się Montana, liczy lat 
46, waży 254 funty į mierzy 207 mtr. Obok niego -nie chłopiec, a 


normalnego wzrostu 


Wronia 33 
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Transporty własnym taborem samochodowym na szlaku Łódź- Warsza 9a. 


Zbieramy sami od nadawcy i dostarczamy bezpośrednio do odbiorcy ka żdą 

przesyłkę, niezależnie od ilości lub wagi. Samochody wysyłamy dwa razy 

dziennie. Ładunki asekurowane. Całkowita gwarancja za wagę i całość po- 
wierzanych nam towarów. Dostawa szybka, wygodna i tania. 


ŁÓDŹ, JULIUSZA Nr. 1. 


łódzkiej domagał się jednak 
pierwszeństwa przy głosowaniu 
dla wniosku, głoszącego 6 znít- 
sieniu dyskwalifikacji, jako da 
lej idącego i oświadczył się za 
tym wnioskiem, ponieważ jed- 
nak nie uzyskał om większości 


z kolei oddał swój głos na wnio 
sek kompromisowy. 

Zaznaczyć należy jeszcze 
przytem, iż delegaci Łodzi nie 
kryli swego niezadowolenia ze 
sposobu ujęcia sprawy przez 
były zarząd PZPN. 


Mistrzostwo szachowe świata 


Capablanca ((na lewo) 
„na mecz 0 


oficjalnie wyzwał dr. Aljechina (na 
mistrzostwo świata, 


prawo) 


Tilden pokonał Kożelucha 


Poziom tennisa amatorskiego jest wyższy 
od zawodowego 


Jak wiadomo amatorom nie wol- 
no rozgrywać spotkań z zawodow- 
cami, a zakaz ten szczególnie suro- 
wo przestrzegany jest w sporcie 
tennisowym. Pierwszórzędne rakie- 
ty tennisowe świata, a więc: Co- 
chet, Borotra, Tilden czynili już 
swego czasu starania o uzyskanie 
pozwolenia na rozegranie zawodów 
z najlepszymi zawodowcami t. |. 
Kożeluchem i Rachardem by Wresz 
cie raz przekonać się o tem kto z 
nich jest lepszy, jednak mecze te 
tak sensacyjne w swem założeniu 
nie doszły do skutku z powodu od- 
mowy na udzielenie zgody ze stro- 
ny związku: 

Pierwsza ku temu okazja powsta 
ła z chwilą oficjalnego zadeklaro- 
wania się do obozu zawodowych 
tennisistów Tildena i Huntera. Nic 
więc dziwnego, że zapowiedź me- 
czu Tilden — Kożeluch, który od- 
był się przed kilku dniami w New 


Początek seansów o godz. 


w soboty i niedziele poranki od godziny 12 do 3 po poł. po 


43 Śr i 1.— zł. 
TELEFON 206-30. UWRZSC WNT ZC Z  WISRSA JE SZĘCZCZEZK 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 
„CASINO” 


Osiainie 2 dni? 


Najpiękniejszy film sezonu! 


Nasza jest noc 


Wielka symfonja miłości 
W rolach głównych posągowv 


Jean Murat jim Marie Bell. 


Djalogi w języku francuskim. 
Nadprogram Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe, 


Yorku wzbudził olbrzymie zainte- 
resowanie i zgromadził około 15006 
widzów. 

Nasunęła się okazja sprawdze- 
nia czy tennis zawodowy stoi wy- 
żej od amatorskiego, czy też ama- 
torzy (byli) okażą się mistrzami. 

Walkę rozegrano w trzech se- 
tach, ostateczny wynik brzmi 6:4, 
6:2, 6:4 na korzyść Tildena. Były 
amator okazał się bezsprzecznie 
lepszym, jego regularność gry by- 
ła zadziwiająca. Kożeluch czynił 
heroiczne wysiłki szczególniej w 
ostatnim secie, nie mógł on jednak 
nie zdziałać i musiał skapitulować. 
Również i w grze podwójnej dosko- 
nała para Tilden — Hunter pokona 
li zdecydowanie parę Kożeluch — 
Richard. 

Wyniki te mówią nam, że tennis 
amatorski stoi stanowczo wyżej 
od zawodowego, w szeregach bo- 
wiem jego Są rakiety jeszcze lepsze | 


4.50, ostatniego o godz. 10.15, 


| Leczciesię wszyse 
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cję. Inne kantony szwajcarskie ma- 
ją pójść w ślady Bernu, 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
22 lutego 1951 r. 


Lilly Aussem 


reprezentacyjna  tennisistka nìs 

miecka pobita wraz z Boussus 

w double'u w Caunes przez parę 
Miss Thomas — Hillyard. 


+099999999999999999999+ 


SPECYFIKAMI Z ZIÓŁ 
ŁECZNICZYCH EE 


sli 


ZADAJCIE WE 
WS APTE 
1 SKŁADA! 
DAZY OSKARA 
WOJNOWSKIEGO 
WARSZAWA 
MARSZAŁKOWSKA 
81 —-TELG3165, 


= IURO "SPRZEDAZY 


BrUgnoR 


będzie partnerem króla 
szwedzkiego 


Mister G., (pseudonim króla 
szwedów, Gustawa) przyjeżdża 
w tych dniach na Rivierę, aby 
tam uprawiać swój ulubiony 
sport, tennis. Partnerem króla 
Gustawa będzie Brugnon, jeden 
z trzech mistrzów francuskich, 
który przed kilkoma dniami po 
konał najlepszych tennisistów 
niemieckich Prenna, Klein: 
schrottą i t. d. 


Narciarstwo szkodzi 


rolnictwu 


Chłopi =z Berner  Oberlandu 
(Szwajcarja) wygrali sprawę o za- 
kaz używania sportu narciarskiega 
na polach. » Dowiedli oni, że narty 
ubijają śnieg, który następnie dłu- 
żej taje, niż śnieg nienaruszony. 
Miasto Bern zaproponowało chło- 
pom odszkodowania, 


kmiotkowie odrzucili 


ale ambitni 
tę propozy- 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
1931 r. 


22 lutego 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY”, 
ŁODZ 


22 lutego 1931 r. ~ 


Miody człowiek w ubraniu wie- 
«zorowem spokojnie = przemawia 
przez mikrofon, robi małą pauzę, 
wczytuje się w słowa wołające o 
pomoc, obwieszcza je, a trzy miljo 
ny rodzin przysłuchują się im i 
pytają czy do nich są skierowane. 

W odległym domku na uboczu 
siedzi stara matka. -Nie myśli o 
drutach, które pomykaiją nad da- 
chem jej chaty, Nie mają dla niej 
znączenia, Nie słyszy jak własny. 
syn, chory, w szpitala woła ją i 
chce ją zobaczyć, Nieświadoma ni- 
czego siedzi w swoim domu, 4 
tymczasem. sześcioro: mężczyzn: i 
kobiet biegnie do swoich garaży i 
z rozmaitych kierunków pędzą au- 
ta do starej matki w odiegłym sa- 
motnym domu. 

Sześć aut przybywa nieomal 
jednocześnie. Staruszce oznajmia- 
ją ostrożnie wiadomość o synu i już 
najszybsze z przybyłych aut zano- 
si matkę do chorego syna. 


W- trzy godziny po  bezdźwięcz- rzy 
które kę należy 


rem * wolaniu o ratunek, 
drgalo na falach eteru, matka i 
syn byli już razem. 

Jest to tylko maly przykład z 
wielu humanitarnych dokumentów 
które się mieszczą w archiwach 
S. Q. S$. — oddziału British Broad- 
casting Company. 

4 w * 

S05 zostałó powalane do życła 
przez siugę szpitalnego, którego j%- 
Liś chery blagał, aby przywołał 
do niego z najbliższych. Było to 
w niedzielę wieczorem, poczta i te- 
legraf nie funkcjonowały, Tele7a- 
ricznie zatem porozumieć się nie 
można było. Służący rzucił oczy 
przypądkowo na antene szpitala i 
ta chwila była chwilą naredzin po- 
mocy, SOS. Natychmiast udał się 
do fednego ze Speakerów, który 
wzigł odpowiedzialność na siebie i 
rzucił w świat wołanie chorego. 

W następstwie tego przychodziły 
¿craz nowe prośby i ło w takiej 
ilości, że należało sprawę tę ure- 
gulować, I ostatecznie postanowia- 
no, że wołanie: SOS może być 


stosowane tylko w ostatecznym ra- | PER 


zie, w nagłych wypadkach, gdy 
chodzi o śmierć Tub życie, gdy nie- 
ma-innej drogi. Obwieszczenia są 
bezplatne. 

Mniejwięcej 800, wołań SOS ob- 
wieszcza się rocznie. Z tych poło- 
wa jest uwieńczona pomyślnym rē- 
zułtatem, dzięki radjosluchaczom. 

Niedawno Spotkał jakiś pan 
chłepca w wieku szkolnym na uli- 
cy St. Albans, Chłopiec miał wy- 
głąd zmęczonego, pokryty był ku- 
rzem, ale z brawurą w głosie od- 
powiedział, że idzie piechotą z 
Lełcaster do Londynu, do swoich 
krewnych, Tego samego wieczora 
usłyszał ten pan 


miu. Natychmiast zawiadomił poli- 


cje, która chłopca rychło znalazła. | $ 
miesiącami za- |$ 


Przed kilkoma 
drgało w powietrzu szczególnie pil 
ne ostrzeżenie. Panna N. zamiesz- 


kala w Victoria Distric była miano | £ 


wicie proszona, aby nie zażyła 
proszku, który jej lekarz przepisał 
w South Kensington. Lekarz bo- 
wiem odkrył po wizycie pacjentki, 
że zaszła pomyłka, która może być 
katastrofalną dla jej zdrowia. Po- 
nieważ nie mógł odnaleźć kartki z 
adresem pacjentki, zwrócił się w 
rozpaczy do B. B. C, gdzie przez 
pół godziny z krótkiemi przerwami 
nadawano ostrzeżenie dla młodej 
dziewczyny. Sprawa skończyła się 
szczęśiwie wprawdzie nie przez ra- 
dio, gdyż lekarz wkońcu odnalazł 
adres pacjentki i autem przybył 
do niej jeszcze w porę. 

Zdarzają się także romantyczne 
przygody. W 1928 r. usłyszeli słu- 
chacze, że Sszkotko-kanadyjski far 
mer został napadnięty przez meksy 
kańskich bandytów, którzy doma- 
gali się wielkiego okupu. SOS mia- 


wołanie SOS = |[$ 
Leicaster, że chłopiec uciekł z do- || 


Przy wszystkich rodzajach anten 
bardzo ważnym czynnikiem, któ- 
ry wpiywa na siłę odbioru, jest do 
broć uziemienia. 

W miastach linka- uziemiająca 
może być dolączona do instalacji 
wodociągowej. Jednak trzeba fu 
uważać na dobre kontaktowanie 
liski uziemiającej z rurą lub kra- 
nem wodociągowym. Można też lin 
kę uziemiającą przyłączyć do šalo 
ryieru. Tu również trzeba uważać 
na dobre kontaktowanie linki z ka 
loryferem. dednak uziemienie na 
kaloryler nie zawsze daje dobre 
rezultaty. 

Przyłączanie 


wskazane, gdyż rura gazowa nie ma 
dobrego połączenia z ziemią. 

Na prowincji, gdzie niema wodo 
ciągów, dla zrobienia uziemienia 
trzeba zakopać linkę do ziemi. Dla, 
yskania dobrego uziemienia lin- 


gotnem. możliwie głęboko. Przy- 
tem na dnie wykopu pożądane jest 
umieszczenie blachy cynkowej, do 
której należy przylutować linkę. 

W razie braku takiej blachy, moż 
na zakopać tylko linkę, lecz możli- 
wie długą oraz rozłożoną na dużej 
powierzchni. 

Można również używać rynnę, 
jako uziemienie, lecz tylke wtedy, 
gdy jest ona dość głęboko zakopa- 
na do ziemi, Jako linkę uziemiają- 
cą najlepiej jest używać zwykłą 
linke antenową, 

W jakim stopniu niewłaściwie 
wykonana antena lub uziemienie 


linki uziemiającej | wpływają na Siłę odbioru Świadczą 
do rury instałacji gazowej jest nie- | następujące 


fakty, stwierdzone 
przy odbiorze na detefon. W odle- 
głości 100 klm. od Warszawy przy 
dobrej antenie i dobrem uziemieniu 
detefon odbierał doskonale nietyl- 
ko stację warszawską, ale również 
szereg innych stacji zagranicznych 


zakopać w miejscu wil- | jak uaprzykład Motalę, Kónigswu- 


PRZ „DOZĄ 2009 NIA Ra T aa win 


Jak założyć dobre uziemienie 


sierhausen, Rzym, Budapeszt i in- 
ne. 

Jednak z chwilą przyłożenia od- 
biernika do innej również dobrej 
anteny, lecz z uziemieniem wyko- 
nanem z drutu żelaznego, zakopa- 
nego do ziemi — odbiór stacji za- 
granicznych był zupełnie niemoż”- 
wy, zaś odbiór stacji warszawskiej 
był ledwo zrozumiały. Powodem 
złego odbioru była duża oporność 
drutu żelaznego oraz zie kontakto- 
wanie tego drutu z zismią, gdyż 
drut żelazny w ziemi. szybko: rdze- 
wieje i przez do nie ma dobrego 
połączenia z ziemią. 

W innym wypadku, nawet przy 
dobrem uziemieniu. z anteną prô- 
wadzoną na długości kilku me- 
trów bardzo blisko muru, odbiór 
stacji zagranicznych zupełnie nie- 
możliwy. Powodem złego odbioru 
były straty w anienie wskutek 
bliskości můru. l 

W. R. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


10.15 Transmisja nabożeństwa z 
kościola N. M. P, w Piekarach. 

11.58 Sygnał czasu z Warszawy, 
hejpał z wieży Marjackiej w Kra- 


kowie, odczytanie prograwn dzien- 
peso i repertuar teatrów i kin. 


12.15 „Oratorjum Bażega Naro- 
džema" J. $. Bacha. Transnsja % 
Polskiego Tow. Myzyczneżo we 


Lwowie. 
15,20 Muzyka z Warszawy. 


15,40 Program dla 
szych z Warszawy, 1. 
je na świecie” — dwutygodnik 
djewy w opracowaniu p. J. Miłew- 
skiego. 2. Feljeton Benedykta Her- 
tza „Po latach”, 


dzieci Star- 
„Co się dzie 
ra- 


16,10 Skrzynka pocztową łódzka 
— koresp. bieżącą omówi red. Jan 
Piotrowski. 


16.20 Muzyka z płyt gramofóno- 
wych z Warszawy. 

16.40 Odczyt z Krakowa. 
tor Nowosilcow” — wygl: prof. dr. 
Marjan Kukiel, 

16.35 Płyty gramofonowe z War- 
ZAWAŁ 

17.15 
pożyteczne” 

17.30 Muzyka.z płyt gramofono 
wych. 

18,00 
transmisja z rady miejskiej w War 


-Sena 


„Wiadomości przyjemne i 
z Warszawy, 


Akademja papieska 


szawie: 


19.00 Rozmaitości. 

19.25 Feljeton pt. „Nad morzem 
w zimie” — wygł. p. Mieczysław 
Jarosławski. 


przed stu laty”. 


Najmilsza, najpiekniejsza i figlarna 


A HARVEY 


tak was rozweseli w przepięknym filmie: 


FM istanti r 


że zapomnicie o wszystkich zmar- 
twieniach i troskách dnia codzien- 
nego. Dopómagać zaś jej w tem 


będzie skutecznie nasz znakomity 


IGO 


ło zawiadomić jego krewnych o wy | 


padku. Bandyci w liczbie 100 zażą- 
dali okupu 2,500 funtów  szterlin- 
gów. 200 kołder i kilku beczek 
gwoździ. W parlamencie poruszono 
tę sprawę i sir Austin Chamberlain 
odpowiedział, że wszystko się zro- 
bi dla uwolnienia farmera. Csta- 
tecznie ani ministerstwo Spraw za- 
granicznych ani B. B, C. nic nie 
pomogły i bandyci otrzymali żąda 
ny okup. 

S, 0. S. jest przedewszystkiem 
ważne dla rybaków, którzy czasem 
przez czternaście dni przebywają 
na morzu i tylko w ten sposób mo- 
gą dać znać o niebezpieczeństwie, 
w jaklem się znajdują, 


rodak: 


S Y M.. 


Od jutra w kinie „PALACE“ 


O wielką dumẹ przyprawiają 
dwa następujące wypadki oddziału 
S. O. S. w B. B. C. Umierający oj- 
ciec pragnął ujrzeć swoje dwie Cór 
ki. Nie widział ich już lat 20. Po 
dwuch godzinach, po wołaniu S, O. 
S, stanęły córki przed swoim oj- 
cem. 

A oto drugi wypadek. Proszono 
B. B. C, aby ogłosiła, że niejaki 
John Brown w Londynie jest poszu 
kiwany, Wiedziano tylko, że pra- 
cułe w pobliżu portu. Nadano przez 
radjo wiadomość i po kilku godzi- 
nach zgłosił się John Brown i wy- 
kazał swoją autentyczność. 

GET 


a| 19.40 Odezytanie programu na 
dzień następny i komunikat „Z| 


19.50 Komunikat sportowy łódz 
ki. 

20.00 Słuchowisko z Wilna. 
20,30 Ree'tal fortepianowy Hen- 
ryka Cortot z Warszawy, 

21.15 Kwadrans literacki, „Kłót 
nia małżeńska”, fragment z powieś 
ci Adolfa Dygasińskiego, 

21.30 Koncert popularny orkie- 


skiego. 

22.00 Feljeton pt. 
cywilizacją” — vye 
larski,— 


„Tęsknota za 


rji i Kazimierza Wiłkomirskich. 

22.35 Komunikaty: PAT., meteo= 
rołogiczny, sportowy, policyjny, /'0- 
raz muzyka taneezna z Wanszawy:. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
20.00 Wesołe słuchowisko p. t. 
„Ucho śwóata”. , 

Heilsberg (276) 
21.00 Utwory BROMSA i Beetho- 
vena, OZ 
Stuttgart (360) 
20,00 Koncert (Prolù 
|Pachelbcla, Koncert wio olohczelowy 
Hindla, 2 fantazje chorałowe Ba- 
cha, Preludjum i Wa fwjacje na Wio- 
„lonczelę Regera) + 
| Langenberg -(472) 
20.30. Opera R. Straussa . SOA 
dna w Naxos., sw. 
Londyn (356) 03% « 
22.05 Koncert (Gwenta. 


„» taż e 


nja C-dur: Haydna, Fantazje Wil- 
myi ego). = 
| Rzym (441) 

20.40 OpEredRAj R. Leoncavalla 
(„Królowa róż”. s maj" 


Wiedeń (516) 
11,05 Koncert (Uwertura „Ruiny 
Aten” Beethovena | $ymfonja F- 
dur Mozarta; Kontert fortepiano- 
wy B-dur Graedenera, Pieśni we- 
drowea Mahlera, ;„Tasso” Liszta). 
17.25  Kwartety -smyczkowe 
Haydna: Op. 3NF. 1 i'op. 3 NT. 1 


Bukareszt (394) . 

20.15 Utwory Szopena (Koncert 
fortepianowy, Walce, Polonezy). 

Sztokholm (435) 

13.30 Koncert (Symfonja B- dur 
Gadego, Warjacje Arenskiego. 'Kon 
cert wiólonczelowy  Saint-SaenSa, 
Uwertura do op. „Zemsta Nietope- 
rza” J. Straussa). 

19,15 Koncert 


stry P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- ; 


kpt. M. Fu- 


fi J , 15 | 
22. 15 Konć ert w wykonaniu Ma- | 


pzm m mean) DIR 


mi Figa 


„Ben. 
nocy letniej” Mendelssohna, Symfo- |: 


liamsa,. „Ruralia Hungarica Dohna || 


IS. Niewiażski 


muzyki rokoko- 


„Muzyka 
na fali warszawskiej 


KONCERT JULJI MECHÓWNY 


Znana artystka opery warszaw= 
skiej Julja  Mechówna weźmie it- 
dział w koncercie popularnym, ha- 
danym przez; radjostację warszaw- 
ską w niedzielę dnia 22. IL rb, o 
godz. 22,80. Artystka odśpiewa €- 
tektowną arie koloraturową z 6p. 
„Hugonoci” Meyerheera oraz we 
Venzana i piosenkę „„Słowik” Ala- 
biewa z subtelnemi wokalizacjamć. 
W drugiej części koncertu usłyszy 
my dwie pieśni Żeleńskiego oraz 
wdzieczną „Polną różyczkę” Mo- 
ninszki. 


OPERETKA- „SŁOWIK .HISZPAŃ- 
SKI” 


Radiostacja warszawska nadaje 
w poniedziałek, dnia 28, IL rb, o 
godz. 20,45: niezwykle piękną į me: 
lodyina  operetkę Falla „Słowik 
hiszpański . bsada operetki zosta 
ia dobrana z niezwykłą starannoś- 


| cią. Dość powiedzieć, że główne To 


łe odtwarzać bedą 
opery warszawskiej Wanda Wer- 
mińska į Manrycy Janowski. Orkie 
stra Pols skiego Radja pod kierow- 
nietwem W achiń à Elszyka przy- 


znańi artyści 


czyni Się mewatpliwi ie do stworze* 
nia calości. stojącej na najwyższym 
poziomie artystycznym. 


UŁ 
caly Hadt 


ee N 


| 


OPERA „FAUST GOUNODA 

We „wtorek, zwykły dzień transt 
misji "0perowyth Polskiego Radia, 
słuthacze będą mieli sposobność 
zachwycania sig piękną i popularną 
4 GMO „Fatst'—- Obsada 
ról głó PREN dokonana została 
zuwzg elnie nian najwybitniej szych 
sił opery warszawskiej, W roli Mał 
gorzaty „wystąpi | znana”. artystka 
IHelena „Lipow ska, w. roli Fausta — 
(Witold Bregy, w rol Mefistotelesa 
— Aleksander Michałowski, Pozo- 
stałe role objęli Tola Mankiewi- 
lezówną, Heleną  Jaroszówna, Jar 
Romejko i Janusz Brodnicki. 
00900499 


> psa 


sbis.Bry med. 


I 


powrócił 


Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłciowych 

leczenie światłem; badanie krwi 
i wy dzieln 


Andrzeja 5 telef 159-40 
Przyjmuje. òd 8—11 i 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—1 < 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


a| OGOODOTCODOOCOCOOCODOOCA 
19,30 Opera Pucciniego -„Posea”|| 


Aeroplan Hez pilota 

Na lotnisk: North.Beah, -v Ame 
tyce, odbył się publiczny pokaz sa 
molotu bez pilota. Szczególny po- 
dziw wywołało pelie gracji lado- 
wanie samolotu. Lądowanie acro- 
planu odbywa się za pomoca riho 
mych skrzydeł, które się w tym 
celu podnoszą. Konstruktor samo- 


wej (Sonata wiolonczelowa A-dur | lotu, Albert A, Merrill, twierdzi, że 
Boccheriniego, Sonata skrzypcowa | system ten uchroni sarnólot od nie 
Dittersdorfa, Trio fortepianowe E-| bezpiecznego a zawsze możliwego 


dur Mozarta! 


| kapotażu. 


sr GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODZ 
22 lutego 1931 r. 


Odszkodowania dla przemysłu Pwa układy 


winny być zrealizowane w jaknajkrótszym czasie 


W piatkowym rumerze „AA ka 


su Porannego  zumyeściliśmy 
zródłowe informacje © proje- 
ktowanem przez rząd wypłace- 
niu odszkodowań przedsiębior- 
stwom, które poniosły straty z 
tytułu rekwizycji  okupacyj- 
nych podczas wojny. 

Odszkodowania przeprowa- 
dzone być mają przez wydanie 
specjalnej ustawy, która qdo- 
kładnie  wyszezególni rodzaj 
tych roszczeń, warunki į zakres 
odszkodowania oraz sposób te- 
chniezny likwidacji strat. 

Realizaeja tej sprawy posia- 
dałaby olbrzymie znaczenie 
dla przemysłu łódzkiego, który 
wedlug opinji zawartej w me- 
morjale izby  przemysłowu - 
handlowej w Łodzi. złożonej 
min. przem, i handlu w sierp- 
niu 1929 roku do dnia dzisiej- 
szego w dalszym ciągu ugina 
się jeszcze pod katastrofalnem 
brzemieniem strat, na które na 
raziła je wojna i dewastacyjna 
polityka okupantów, 

Aby uzmysłowić sobie o- 
grom tych strat przypomnieć 
należy, iż okupanci _ wywie- 
źli 73 tonny konstruk- 
cji żelaznych, 52 sztuki sil- 
ników parowych : spalinowych 
931 sztuk ele = smoforów i dy- 
namomaszyn, 8 sztuk turboge- 
neratorów, 4590 tonn żelaza, 
miedzi, mosiądzu i innych me- 
tali wyłumanych z maszyn, 
1.300 kłm. pasów skórzanych, 
kilkadziesiąt miljonów metrów 
tkanin bawełnianych i wełnia- 
nych, kilkadziesiąt miljonów 
funtów bawełny, wełny į prze- 
dzy, nadto ogromne ilości lin. 
Skår technicznych, zgrzebeł, 0- 
bié i t d 

Ogólna wartość tych przed- 
miotów oszacowana została na 
186.341.803 rubli złotych rów- 
nające się 865.000.000 zł. 

Polityka okupantów  progra- 
mowo zdążała do zupełnego 
zniszczenia polskiego włókien- 
nictwa, a to celem pozbawiesi 
yo raz na zawsze możliwości 


po zakończeniu 
wojny. Skutkiem tego przemysł 
włókienniczy w organizm odro 
dzonej Rzplitej wkroczył w sta 
nie całkowitego rozstroju inu 
padku, bo rozgromiony finan 
sowo i nieomal pozbawiony 
aparatu produkcyjnego. 

Gdy więc obecnie staje się a- 
ktualną sprawa zaspokojenia 
słusznych pretensji włókiennk 
twa łódzkiego należy sądzić, że 
rząd polski wzorem rządu nie 
mieckiego opracuje niezwłocz 
nie ustawę o odszkodowaniach 
która przyznaje obywatelom 
polskim prawo do pełnego wy 
nagrodzenia za utracone pre 
tensje w związku z podpisa 
niem umowy likwidacyjnej pol 
sko - niemieckiej. 

W związku z tem omawiany 


Rynek pieniężny Lo 


pod znakiem zasśoju i apaíji 


Obroty na łódzkim rynku pie 
niężnym w okresie tygodnia 
przedstawiały się dość jałowo 
Kurs dolara wahał się w gram- 
cach 8.90, 8.90 i ćwierć, 890 
i pół, Inne waluty w zaniedba- 
niu. 

Z papierów państwowych in- 
teresowano się dolarówką no- 
wą t. j. trzeciej emisji, której 
kurs był zmienny, aczkolwiek 
papier ten na giełdę nie został 
jeszcze oficjalnie wprowadzo- 
ny. Kurs wynosił 48— 48 i pół 
— 49, Interesowano się rów- 
nież pożyczką budowlaną, 
mniej zaś inwestycyjną, której 
kurs był 94 do 96 i pół. 

Obroty listami  zastawnemi 
były stosunkowo dość znaczne; 
gdyż średni i drobny kapitał u- 
waża w dalszym ciągu listy za- 
sławne za właściwą lokatę pic- 
niądza. Zainteresowanie to do- 
tyczyło w pierwszym rzędzie 8 


Z O 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi Ostrowieckie, serja B 45,— 


; È 7 j budowl. 50, — 
Dolary St. Zjedn, sprzedaż 8,905 : - z Ra ern 40 Hi 
kupno 8,90, 6 proc. dolarówa 71,50 


4 proe. poż. imwest. sprzedaż 10 proc. kolejowa 103, — 
96—, kupno 95,50 - 5 Ach < 
Rank PHRA AA TAE | E Poa BEO 


8 proc. listy zast. Przem: Polskie- 
go 82,— 88— 

4 i pół proc. ziemskie zł. 52.25 

5 proc. m. Warszawy 57,— 

8 proc. m. Warszawy 72,25 72,— 


kupno 158,25 
Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 


pieniężna 79,25 
GOTÓWKA 8 proc. m. Częstochowy 63,— 
Dolary 8.91 10 proc. m. Lublina 77,50 
8 proc. m. Piotrkowa 63— 
CZEKI 10 proc. m. Radomia 74,50 14,85 


Belgja 124,40 
Holandja 358.10 
Londyn 43,34 

N. Jork czeki 8,918 
N. Jork — kabel 8,927 
Paryż 84,99 

Praga 26,42,50 
Sztokholm 238.90 
Szwajcarja 172,08 
Wiedeń 125.38 
Włochy 46,72 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL, 


Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

Styczeń 6,35 luty 5,90 marzec 
5,92 kwiecień 5,97 maj 6,02 czer- 
wiec 6,07 lipiee 6,138 sierpień 6,17 
wrzesień 6.20 październik 6,24 li- 
stopad 6,28 grudzień 6,32 loco 6,04. 


Berlin 212,05 ALEKSANDRJA 
Bawełna amerykańska; 
AKCJE Zamknięcie: loco 11—. 


Kontrakty: styczeń 12,02 marzec 
10,94 kwiecień 11,06 maj 11,22 
czerwiec 11,838 lipiec 11,46 sierpień 
11.60 wrzesień 11.64 pażdziernik 
11,74 listopad 11,83 grudzień 11,94. 


Polski 153, — 

Bole potasowe 90,— 

Węgiel 32,25 

Starachowice 11,75 
Handlowy Warszawski 108;— 
Siła i Światło 73,— 


jest szereg projektów załatwie 
nia tej sprawy. Tak więc straty 
mają być przewalutowane m 
stosunku rubla złotego. Otrzy 
mana w ten sposób suma glo: 
bhalna zobowiązań zostanie ©- 
kreślona w pewnym stosunku 
i odszkodowania za straty re- 
gulowane będą w wysokości 
np. 50 — 60 proc. Rząd wypa- 
ści najprawdopodobniei listy 
zastawne na dłuższy okres cza 
su, a listami temi bedzie moż- 
na pokrywać pewne zobowiąza 
nia jak np. długi hipoteczne i 
t d. Oczywista projekty te o- 
bracają się dotychczas tylko w 
kole przypuszczeń, ale sądzić 
należy, iż rząd szybko uregu- 
luje tę sprawę. na której zała- 
twienie czeka życie gospodar- 
cze od kilkunastu lat. 


proe. listów zastawnych miasta 
Łodzi i m. Piotrkowa, które 
przy dzisiejszych kursach sta- 
nowią dobrą lokatę. Kurs w 
stosunku do ceny rynkowej 
przynosi 11 i pół proc. Kurs 
órjentacyjny 68,25 w płaceniu, 
68,75 w oddawaniu. Na począt- 
ku tygodnia kursy te były na- 
wet wyższe 68,75, 69,25. 

Zainteresowanie obejmowa- 
ło również 4 i pół procentowe 
listy zastawne m. Łodzi į 5-cio 
proc. m. Piotrkowa. 


Na siedem grup 


podzielono wszystkich członków kartelu 


Dnia 20 b. m. odbyło się po- 
siedzenie firm, które dotych- 
czas nie zgłosiły przystąpie- 
nia do zrzeszenia producentów 
przędzy bawełnianej w Palscc. 
Zarząd zrzeszenia w posieaze- 
niu tem udziału nie brał. Za- 
znaczyć należy, iż konferencja 
t zw. firm opornych, miała 
przebieg dla sprawy wznowie- 
nia działalności przez zrzesze- 
nie, zupełnie pomyślny. Uchwa 
lono przystąpienie do zrzesze- 
nią na podstawie progresywnej 
redukcji pracy, przyczem w 
tym celu przędzalnie podzielo- 
ne zostaną na 7 grup w zależ- 
ności od liczby posiadanych 
wrzecion. Te przędzalnie, któ- 
re pracować będą w większej 
mierze, obowiązane będą, do 
wpłacania do kartelu pewnej 
określonej sumy, która będzie 


stycznia T. b. w przedmiocie zawar 
cia układu jednogłośnie wypowie- 
dzieli się za układem na warun- 
kach wyżej wspomnianych, wobec 
czego układ został zawarty, sędzia 
komisarz zaś przesłał go do sądu 
w przedmiocie zatwierdzenia. 

Sąd na wczorajszem posiedzeniu 
układ ten zatwierdził. 

* x * 

Marji Wolfowej, prowadzącej zar 
kład restauracyjny pod firmą „Ma- 
rja Wolf Restauracja” w Łodzi 
przy ul. Narutowicza nr, 5, w lu- 
tym r. ub. ogłosił sąd upadłość, 
oznaczając chwilę otwarcia upar 
dłości na dzień 16 stycznia 1930 
r. tymczasowo, kuratorem zaś, a 
później syndykiem został mianowa 
ny apl. adw. Mieczysław Sarna. 

W toku dochodzenia upadłościo- 


W maju r. ub udzielił sąd odro- 
czenia wypłat na przeciąg jednego 
miesiąca firmie „W. Borowski i J. 
Rozenblat”, fabrykacją ; Sprzedaż 
wyrobów włókienniczych i pluszu 
w Łodzi przy ul. Zielonej ar. 5. 

Nadzorcą sądowym mianowany 
został Stanisław Hilsberg, handlo- 
wiec. 

Nadzorowana firma, przewidując 
niemożność zaspokojenia swych 
wszystkich wierzycieli w pełnych 
100 proce. ich: wierzytelności, wnio- 
słą do sądu podanie o zarządzenie 
otwarcia postępowania układowego 
proponując spłatę wszystkich wie- 
rzycieli w wysokości 70 proc. ich 
wierzytelności, płatnych w terminie 
nie dłuższym, jak dwa lata w ra- 
tach półrocznych, licząc od daty 


uprawomocnienia się wyroku Za-| PŚ CY dia 
twierdzającego układ. H269 CEES zk NA 
Zebrani wi ie] dniu 31 wej p. Kazimiera Tomaszewska 
OWOC PEM ZM jest właścicielką posiadłości w Ko- 


lumnie pod Łaskiem, gdzie prowa- 
dzi przedsiębiorstwo pod nazwą 
„Pensjonat Wolfówka”, Tomaszew- 
ska również dopuściła weksle do 
protestu. Weksle te były z wysta- 
wienia Woltowej. Tomaszewska zaś 
je żyrowała. Kiedy wierzyciele 
przystąpili do egzekucji do nieru- 
chomości w Kolumnie, okazało się, 
iż nieruchomość ta jest obciążona 
długami na sumę przeszło 60,000 

Nabywcy papierów tych  li- |zł.. tak, iż egzekucja z tego mająt- 
czą również na dwukrotne lo- |ku nie dałaby pozytywnych wyni 
sowanie. "_ JKW. 

Najbliższe losowanie  odbę-| Wobec tych danych sąd uznał 
dzie się 27 marca. Akcje w ze: | Kazimierę Tomaszewską za wspól- 


dzi 


Pozostaje to w związku ze 
zbliżającym się okresem -wpła- 
cania rat w Tow. Kredytowem. 


'niedbaniu. '|niczkę Marji Wolfowej i na żąda» 
Częściowo _ zainteresowanie |nie wierzycieli ogłosił Tomaszew- 

dotyczyło akcji tramwajów (K. |skiej również upadłość. 

E: Ł,) Na zebranin wierzycieł w dnin 


81 stycznia r. b. pelnomoenik upa- 
dłych zaproponował układ na na- 
stępujących warunkach: spłata 20 
proc. ogólnej sumy wierzytelności 
hez odsetek w czterech równych 
tatach po 5 proc. każda, płatne co 
pół rokn, przyczem pierwsza rata 
płatna będzie po upływie sześciu 
przeznaczona na wydzierżawie miesięcy od uprawomocnienia się 
nie przez kartel przędzalni w [wyroku zatwierdzającego układ. 

wypadkach konieczności ich, Wobec tego, że większość wie- 
unieruchomienia. Wysokość tej  rzycieli wypowiedziała się za ukła- 
sumy nie została jeszcze defini- | dem, układ ten został zawarty f 
tywnie ustalona i wahać się, przedstawiony sądowi do zatywier« 


Saturny w zaniedbaniu. 


będzie prawdopodobnie między 
kwotą 3 centów a 1 i pół centa 
od 1 klg. przędzy. 

Zaznaczyć należy, iż w naj- 
bliższym czasie odbędą również 
posiedzenia przędzalnicy - tka- 
cze, a więc przedstawiciele fir- 
my Ejtingon, Buhle, Szlesserow 
ska Manufaktura į Horak, po- 
czem przedstawiciele obydwu 
tych grup odbędą już wspólną 
konferencję z przedstawiciela- 
mi zrzeszenia producentów 
przędzy bawełnianej w Polsce. 

Na posiedzeniu tem zapadną 
decyzje ostateczne, (ag) 


dzenia. 
Są1 na wczorajszej sesji 
ten również zatwierdził, 


Pożyczka dla Rumunii 


wzamian za koncesję 
na monopol cukrowy 


„Nieuwe Rotterdamsche Cou 
rant donosi, „że konsorcjum 
kapitalistów zagranicznych, po 
siadalących poważne udziały w 
rumuńskim przemyśle cukro- 
wniczym. zaproponowało rzą- 


układ 


'|dowi rumuńskiemu bezprocen- 


wywarła w Niemczech duże wrażenie 


Szereg niemieckich pism co- 
dziennych i perjodycznych wy- 
dawnietw włókienniczych oma- 
wia upadłość firmy Józef Rich- 
ter, podkreślając, iż ogłaszanie 


upadłości tego rodzaju solid- 
nych i poważnych firm  włó- 
kienniczych świadczy o niezwy 


kle ciężkiej sytuacji polskiego 


przemysłu włókienniczego. 


Zniżka cen manufaktury 


przedmiotem konferencji w ministerstwie 
przemysłu i handlu 


W poniedziałek, dnia 23 b.m. 
wyjeżdżają do Warszawy na 
konferencję z ministrem Pry- 


Kernbaumem oraz dyrektorem 
Srzednickim na czele. 
Na konferencji tej omówiony 


storem przedstawiciele związku | zostanie całokształt obecnej sy- 


przemysłu włókienniczego 


w |fuacji, a między innemi i za- 


państwie polskiem z prezesem | gadnienie zniżki cen. (ag) 


Biedermanem., wieeprezesem 


tową pożyczkę w kwocie 5 mi 
ljardów lei na okres 10 lat. 
Spłata pożyczki ma być rozpo- 
częta po pięciu latach w ró- 
wnych rocznych ratach. Kon- 
sorcjum żąda wzamian za ø- 
życzkę udzielenia koncesji 
monopol cukrowy. 


Pożyczka dla Chin 


Stały doradca finansowy rząda 
nankińskiego Paul Linebarger o 
trzymał oficjalne pełnomocnictwa 
na prowadzenie pertrakt.cji z rzą: 
dem Stanów Zjednoczonych w Spa 
wie pożyczki 250 milj. dolarów. 
Pożyczka ta ma być zużyta na br- 
dowę kolei w 25 prowincjach emim- 
skich. Część tej pożyczki będzie u- 
dzielona w postaci materjałów po- 
trzebnych do budowzi 


Trójka z wbud. 4 


1. Bierze zagranicę 


bieg. głośnikiem 


działania stacji lokalnej. 


2. Czysty, wierny odbiór od najniższych 
do najwyższych tonów. 


Ządajcie demonstracji, a przekonacie się że 
odbiornik NORA W 3 Lda Wam więcej, aniżeli 
obiecujemy. 


Brak maszyn rolniczych 


utrudnia kolektywizację w Z. S.S.R. 


Według oficjalnych 
czekuje się, iż obszar 


obliczeń 0- | pracowany, 
rosyjskich | lektywizacja miała objąć*22 milj. 


gdyż do roku 1933 ko- 


farm państwowych winien dać W |ha, mimo jednak całej wydajności 


bieżącym roku ponad 200 milj, pu- 
dów (a 16,38 kg.) zboża. 

1928, z chwilą utworzenia 
państwowych, przypuszczano, że w 


W roku | dało się osiąg gnąć, 
farm | szyn dla 


traktorów i maszyn efektu tego nie 
gdyż brakło ma- 
prawie 75 proc. gospo- 
darstw rosyjskich. Dlatego też mu- 


ciąsu 3 do 4 lat produkcja zboża | siano zezwolić na powrót do go- 


w Z. 8. 8. R. osiągnie 100 milj. 
pudów (a 16,38 kg.), t. j. będzie 
równa produkcji większych gospo- 
darstw chłopskich z 1927 r. Nie 
doceniano jednak wydajności pra- 
cy traktorów i maszyn rolniezych, 
okazało sie bowiem, że przewidy- 
wane rezultaty zostały znacznie 
przewyższone. 

Zagadnienie dalszego stopniowe- 
mo obejmowania przez państwo 
gospodarstw rolnych uzależnione 
jest od dostawy odpowiednich ilo- 
ści maszyn rolniczych i trakto- 
rów bądź z własnych fabryk, bądź 
też z zagranicznych, Z ogólnej liez- 
by 12 milj; ha obszaru, jakt nada- 
je się pod uprawę zbóż, w ciągu 
ostatnich dwuch lat wcielono do 
farm państwowych ca 1.2 milj. ha. 

Plan kolektywizacji gospodarstw 
przewidziany programem „Piąti- 
letki”, był zbyt optymistycznie 0- 


poddając 
38,5 proc. 


spodarkt indywidualnej, 
kolektywizacji jedynie 


wszystkich gospodarstw do tego 
przeznaczonych, 
Gospodarstwom kolektywnym 


przyznano cały szereg przywilejów, 
jak: zwrot pobranych podatków i 
danin, względnie zaniechanie ich j 
poboru na dwa do czterech lat itd. 


Ponadto rząd przyznai tym go0-1 


spodarstwom kredyt w wysokości | 
ca 500 milj. rubli, 


większe chłopskie t. zw. kulaków 
nie korzystają z tych wszystkich 
przywilejów. Na skutek tego nie 


obsiewają one całego posiadanego 
obszaru. Tereny nieobsiane w go- 
spodarstwach chłopskich są auto- 
matycznie przydzielane do go- 
spodarstw kólektywnych, co zw:,k 
szyło ich obszar w ciągu roku o 
ca 7 proc. 


Najstarsza fabryka koronek 


znajduje się w stanie likwidacji 


Jedna z najstarszych fabryk 
niemieckich, produkujących ko 
ronki A, E. Henkels w Langer- 
feld w najbliższych dniach tt 
nieruchamia całkowicie przed- 
siębiorstwo. Wszyscy zatrud- 
nieni w niej robotnicy otrzyma 
li w swoim czasie wymówienia, 
kitórych termin obecnie się 


kończy, Trudności płatnicze wy 
stąpiły tutaj już w połowie ub. 
roku na skutek czego jedno z 


przedsiębiorstw bankowych 
podjęło się przeprowadzania 
sanacji. 


Nie uratowało to jednak fa- 
bryki od katastrofy. 


Mornstrualne reklamy 


Cygaro 20-metrowej długości i olbrzym—kalosz 


Turecki monopol państwowy wy 
stawił na jednym z placów publicz 
nych Konstantynopola okaz cyga- 
ra, który zachwyca zarówio na- 
miętnych palaczy, jak i wrogów ty 
toniu. Jest te cygaro spreparowa- 
ne z najprzedniejszych gatunków 
liści tytoniowych, długości około 
dwudziestu metrów, grubości 79 
cemtr., przy wyrobie którego praco 
wało 17 robotników przez 2 tygod- 
nie. Cygaro to, które pobudza ape- 
tyty smakoszów-palaczy, i skupia 
wokół siebie tłumy ciekawych, ma 
być skuteczną reklamą rodzimego, 
tureckiego tytoniu. 

Również Helsingfors, stolica gu- 
mowego przemysłu, stara się za 
wszelką cenę zainteresować świat 
swem gumowem bogactwem, CZy- 
niac to przy pomocy  kosztownej, 
lecz oryginalnej reklamy. Jedna z 
fabryk  helsingforskich wyrabiają- 
cych kalosze, sporządziła taki gu- 


LENNIK may MEBLI 


mowy trzewiczek, we wnętrzu któ- 
rego śmiało zmieścić się może jed- 
nopiętrowy gmach, lub 600 osób. 
Kalosz-olbrzym, umieszczony  z0- 
stał na specjalnie w tym celu zbu- 
dowanem rusztowaniu. Waga jego 
wynosi przeszło 2,000 kilogramów. 
Do wyrobu jego zużyto sześć tonn 
gumowych odpadków, z których 
sfabrykować możnaby 9,000 par 
normalnej wielkości kałoszy. 


H. Różaner 


Nerutowicza (Dzielna) 9 
tel, 128-98 


powrócił 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłolowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8, 
Elektroterap]a 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


Gospod arstya | 


22.11 — 


ierencja finansowa 


Europy 


Z Londynu donoszą 
się odbyć w Europie międzynarodo 
wej konferencji finansowej, Inieja- 


chodzi od rządu Stanów Zjednocza 
Ę który chce zaprosić wszyst- 
kie państwa. Tematem konferencji 
będą sprawy finansowe i ekono- 
miczne Europy, a specjalnie spra- 
wy długów i rat, które mają być w 
roku bieżącym uregulowane. Sfery 
miarodajne twierdzą, że na konfe- 
rencji tej można będzie osiągnąć 
finansowych ji gospodarczych, co 
bezwzględnie wpłynie dodatnio na 
osłabienie obecnego kryzysu eko- 
nomicznego. W najbliższym tzasie 
ma być ustalony termin konferen- 


Upadłości | OSZGZĘ- 


dności 
w St. Zjednoczonych 


W styczniu b. r. ilość ogło- 
szonych upadłości w Stanach 
Zjednoczonych wyniosła 3.816 
wobec 2.525 w grudniu ub. r. i 
2,759 w styczniu r. ub. Ogólna 
suma zadłużenia upadłych 
firm osiągnęła 94.6 mili. dola- 
rów wobec 61.2 milj. w stycz- 
nin 1924 r. 

Według infce kota związku 
amerykańskich Saving Banks o 
gólna suma oszczędności, złoża 
nycli w kasach oszczędnościo- 
wych, osiągnęła w r. ub. 9.465 
milj. dolarów czyli o 592 milj. 
więcej, aniżeli w roku 1929, O 
gólna liczba książeczek oszczę 
dnościowych wynosi 12.7 milj. 
sztuk. 


Nadzwyczajna okazja! 


Żeromskiego 9, pr. oficyna | plą- 
tro, m. 29 tam gdzie naucza mistrzy- 
ni kroju I szycia została utwo- 
rzona wielka pracownia sukien i jed- 
wabnych kompletów. Najnowsze mo- 
dele i żurnale tylko od 15—30 zł. 
Suknie wykonują specjalistki z Pa- 
ryża, Co miesiąc świeże paryskie 
żurnale, Za solidne i prędkie wykoń- 
czenie gwarantuję.  Spieszcie pók! 
czas! 


F. Grynbiatowa. 


DAWIEN 


SILBERŚSTROM 


ZIELONA 11 
Tel. 145-42 


Choroby skórne, weneryczne 
| moczopłciowe 
Leczenie Lampą Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niedztela od 9—1 


Dia niezamożnych ceny lacznie, 


o Błuśoleinia Gwarancja! 


Międzynarodowa Kon: |; 


radzić będzie nad losami || 


o mającej | 


tywa zwołania tej konferencji po- || 


porozumienie w różnych kwestjach | 


[R 


dopiero 


M. Gelermana 
59 Napiórkowskiego59 


rzenia najnowszych modeli 


Dr, med. 


(kier 


Stomatolog-chirurg 
choroby ząbów, szczęk, cuia 
seł, podniebienia, jęnyks I-t. d. 

regulacja zębów 

Rentgen elektroterapja 
Ordynuje 3—7 1827 
PIOTRKOWSKA 184 Tal. 114-20 


Doktór 


W. Łasunowski m 


BOWFÓCH 


Speojalfeta ohozób ahkórnych, wane- 
rgognoch i miocsopiciowych 
przojirowada:ł etg na ul, 

Płotrkowoką 70 (z4g Traugutta) 
Tal, 61-32. 

Przyjmuje od 5.30 do 10.50 rano, od 

1-ej do 2.60 pp. od 6 do 8.80 wiers. 

w niedaiole i świąta od 10 do 1-ej. 


Posade 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic- 


twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cly kurs bnchalterjj bankowej 
i techniki biurowej. Wiadomość 
w administracji „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiago 60 
mieszk. 45. 


NORAL24 


Gzterobiegunowy głośnik 


ODDAJE CZYSTO MU- 
ZYKĘ I MOWĘ OD 
NAJNIZSZYCH DO NAJ- 
WYZSZYCH TON 


, j nek ny być przynajmniej 
raz w miesiącu wpłacane 
do Kasy Banku. 
teresie oszczędzających, 
setki od wkładów doliczane są 


Bank Polskich Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan W Łodzi, dp. Ale. 


Powróciłam z zagranicy i zaora- 
szam uprzejmie Sz. Panie do obej- 


Nr. 52 


ów. 


Leży to w: in- 
gdyż od- 


od daty, wpłacenia. 


7 GZAKREEFTZT3 
a 


BASIA MILICH 


ZAWADZKA 10, 


Radjo 

p 

pianina, patefony. skrzypce naj 

taniej NA RATY s kę 
CHODKOWSKI 


Sienkiewicza 25, tel. 130-00, 
konkurency|- 


| MEBLE nych tylko 


u M FLAKŚWICZA 
Piotrkowska 145 w podwórzu 
Seo Varoni warunki spłaty 332-4 


Buchalter 


przyjmuje pracę godzinami, sporządzą 

bilanse i udzieła porad fachowych. 
Oferty sub, „Bilansista* do Adm. 

niniejszego pisma. 1562-1 


Do wynajecia 


7 pokoj z kuchnią z wszelkiemi wy- 
godami na I piętrze w czystym domu 
od zaraz wprost od gospodarza, wiado- 
mość Gdańska 42, telef, 150-19. 309 


w wielkim wy: 
borze po cenach 


Doświadczony 


|adminisirafor 


przyjmuje dom w administrację 
Zagwarantowana, sumierna i 
oszczędna gospodarka. Pierw- 
szorzędne reierencja, Łask. zgło- 
szenia sub. „Administrator 


waren. 


Stołowa 
Sypialnie 
Gabinety 


tel. 186-71 


z kaukaskiego 
orzechu 


od zł. 2.300 


porwane „w „ BOBO 
zas kiego E] , 1.450 


Luksusowe Wykończemie! 


Hr. 52 22.311 — „GŁOS PORANNY” — 1931 13 


ków Mystawicznych £ ara O 
| Sz. Panie i Panowie! 


„aRBOK nj Lin 
m MIERYWALA OKACJA! 5 TVLKO NA KRÓTKI CZAS! 


kolorów z zamknięciami i bez, gwarantowanie 
nierdzewiejące 


„NREOÓR'” ".ciż" 


„MATULI 


SMG tu ZPA 


i orzystajci ś, któ j . 

Limanowskiego 129 (Aleksandrowska) Wykorzystajcie sposobność, którą daje Muras 
tel. 185-52, we cier 

ù pienia!! 


1-2 RAZOWE NA 
CIERANIE USUNIE 
JUZ BÓL.ŚRODEK 
RADYKALNY ZNANY NACAkYM SWIE 
CIE. POLECANY PRZEZ LEKARZY! 


Periumeria BUCHWAJCA 


a Pioírkowshka Nr. 22. 
PREMIA DLA KAŻDEGO KUPUJĄCEGO! 


wydaje się kupony, celem otrzymania 
0d Zł. 1. od wartościowych rzeczy, między Stompie moldnoRowe zl. 2.50 
innemi: WIECZNE PIÓRA, zegary biurkowe, DETEKTORY N 
: umery dla m i 
RADJOWE ze słuchawkami. == SZCZEGÓŁY NA MIEJSCU. Szyldziki od A f s 
” 


T saaki a do nabycia w firmior 

| D. Szíange i S-ka 

SDO/KI | aaa o OS OZE NIE. pią | EZ oii" 
Zarząd Gminy wyznaniowej żydowskiej m. bodzi 


podaje niniejszym do wiadomości, że budżet Gminy na 1931 rok, oraz „GRIGO” $p. 7 0. 0. 
© RA BYKALNIE | część rejestru poborczego na 1931 rok, zawierająca płatników z ulie Łódź, Cegielniana 50 
Abramowskiego, Al. Kościuszki, Al. I Maja, Anny, Ansztata, Andrzeja, Cegielnia- telet, 175-97 
u wyrobów nej, Cmentarnej, Czerwonej, 28 p. Strzelców Kaniowskich, Kwangelickiej, Gdań- ayik wszelkie prze: 
Laboratorjum Chem. Farm, skiej, Głównej. Grabowej, Juljusza, Kaliskiej, Kamiennej, Karola, Kilińskiego, sa RO JI 
ZT HAMBURGA?! zostają w myśl istniejących przepisów wyłożone do wgiędu na „Bs, Szyma 10 à TA 


N Ts ŁÓDŹ, GŁÓWNA 50 przeciąg 8 dni t. j. od dnia 22 lutego do dnia 2 marca 1931 roku bezpłatnie. 1523-1 
K włącznie w kancelarji Gminy przy PI. Wolności Nr. 6 w godz. od 10-ei 


do 1- t. m = 
Żądać wszędzie! kk: A Mieszkanie 


- Łódź, dnia 20 lutego 1931 roku. 
„PAK: TRIER dlon pe 


STORY, KARY, OBRUSY "ręcznych 'rovót pf" |; wszelkiemi wygodami na. 2 
-ei eripi yć Atelier Przemysłu Artystycznego dy EAC OJ 


hsialację elektryczne | 


na 9-cio miesięczne spłaty, 


wykonywa firma 


„PRADNICA”, Łódź, Gdańska 76. 


Tel, 170-17. 1084-3 


Wykonanie solidne i szybkie. 
UWAGA. Przyjmuje się zgłoszenia telefoniesnie. 


Żądać w aptekach i skl. apt, gdzie 
niema wysyła wprost Fabryka E. Ma- 
tuli w Krakowie, ul, Helelów 17. 


pomoi telef. 141-00, od 9-11 i 4-7 
Łódź, Piotrkowska 90. Tel. 155-99 | 34 
O wW cd 
KILINSKIEGO 176. D YNAJĘCIA Ogloszenie 
Ostatnie 2 dni! 2, 3 i 4 pokoje z kuchnią = e 
Największy film świata według sztuki „elkiemi dami h „Opiera| ' się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo 
„Książe *Malżonek* Loota aa Z wszelkiemi „wygodatnk, bez odstepnëgo spolitej z dn.1 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży 


Ti TE 9.49 eas i : 
w „Wiadomość; Telefon 172-42. 1581-1 przedmiotów powszed go użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz, 
|52, Rozporządzeniu Ministra Spraw W ewnętrzny ch z dnia 


Dzieła $ziuki. j29 października 1929 roku i z dnia 31 sierpnia 1930 r. o regu- 
lowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego prze- 
|Kupuie, sprzedaję, szacuję, ustalam ltworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. Nr. 81, poz. 607 i Nr. 60 


E i i poz. 486), Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 6-ga 
autentyczność — i konserwuję kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustalania cen, 


f 4 iwyrażonej na posiedzeniu w dniu 20 lutego 1931 roku ni- 
5 a e n e F G niejszem podaję do wiadomości eo następuje: 
ia 21 


Julesa Genoa 


W rol. głównych: Maurice Chevalier, 
Jeanette Mc, Donald, Lupino Lane, 
Liljan Roth. 


Początek sesńsów* w dni powszednie 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wiecz. 
w soboty, niedziele i święta o g: 3:30: 


Następny program: Małżeństwo na ; 
złość, W roli głównej Buster Keaton. Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 170 z dnia lutega 
í Piotrkowska 82 tel. 165-92 |1930 roku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne 
MEEZEB CY prawa oficyna, 4 wejście, I piętro. (najwyższe) : 
UWAGA: Porcelanę przyjmuje do reperacji, |Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 kig, 
zarówno wyroby z marmuru, kry- w detalu: 


ZATWIERDZONĄ PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE A i i , 
ształu i koścj słoniowej, 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 1 A Bi zł, a T baleron gotowany zł. ża 

i + 2 „ bez dokładki „ 2.15 i surowy „ 3.28 

owe MERN r jra PISCY 3 schab i baleron a 2.70|20 boczek sur. wędz. „ 2.90 

Wykłady i zajęcia praktyczne prowadzone są przez leka- 4 słonina „ Z30J2L * 5 gotowany „ 3410 

rzy specjalistów, 39-1 Informaeje i zapisy od 10 do 8, 5 sadło „ 2.380|22 szmalec „ 2.70 

| WAGI 6 salceson a 2.80|28 słonina paprykowana,, 3.10 

. 7 kiełbasa krajana „ 2.80|24 polędwica sur. wędz. „ 5.10 

Specjalistka ide serdelowa „ 2.30|25 rolada „ 3.10 

[D Q 20 F 3 wycinania | 9 pasztetowa e 310 26 ką sucha i Zd 
Na dogodnych 10 serdelki „ 3.10/27 salami AN 

© warunkachi | odcisków 11 podgarlana „ 1.50|28 parówki 3.65 

NA LEPSZE CIASTKA WIELKI WYBÓR, , Eea 12 czarna „ 1.50/29 kiełbasa sucha polsk. ,, „ 410 

J Wózków - SE aoka 13 kaszanka „ INBA. ,, „mosk. „ 4.10 

| bez bólu, po ce-|14 krakowska „ 3.00/31 „ myśliw.,„, 5.25 

nach konkuren- |15 szynka gotowana „ 5.10/32 salami miękkie 1 M6 


t polece „dziecinnych | 
[ LLNNII l (WOLNEGO b 0 H E k | cyjnych 16 ,„ sur. wędz. „ 2.80|38 siekane do umowy 
I . metalowych | > Paulina Lylbor 17 „ bez kości „ 38.101834 kiełbasa surowa do umowy 


Materatów W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
gmężynowych| stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub. pobierania een 
si wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę 
administracyjną lI-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresz* 
tem do 6 tygodni lub grzywną do 3.000 złotych, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 
Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 204-87 


Łódź, 
Al. Kościuszki 27. 


z = Wyiymanek Me 
Wazne ila Pr. (OSNOCYŃ pa Alfred Si 
Magika zgr yti | ae leca ir Fa 


(uszka i trzonki izolowane, niklowane ew. ARONI | JULIUSZA 20 | 


|: ;porjalista chorób l 1931 rok 
czarne emaljowane) RóG NAWROT reż: erze Łódź, dnia 21 lutego roku 
zł. 175.— na fi rat miesięcznych. pitttuwni R ZEL. 22061) NAWROT 7. Wiceprezydent m. Łodzi 


Dotychczasowa syrzedaż przez agentów zł. 235.—. 
Obejrzeć można w podwórzu 
ul. Żeromskiego 29, m. 4 fr. 1 p. od 3—5 po poł.; TEL, 158-61. 


WSE (—) $í. Rapalski 


14. 


URZĘDNICY! 


MN" 


R] 


METANOLT Y LAYLA 


LALAO AELE 


WODAWO WOZY AA 


A wiih 
NI 


Praca umysłowa w przeciwieństwie do' 
pracy fizycznej wyczerpuje nerwy, a nie stwa- 
rza uczucia głodu. Dla pracownika umysłowego 
potrzebna jest więc lekka odżywka, która wzma- 
cenia nerwy, a nie obciąza żołądka. 

Taką odzywką jest tylko Qvoenmaltyna, 
preparat od wiełu lat wypróbowany i przez 
lekarzy powszechnie zalecany. 


DWN ANI 


JW 


1 
U 


Qvemaltyna sporządzona jest z wyciągu 
słodowego, świeżych jaj, mleka i kakao, za- 
wiera witaminy, |lecytynę, i wszystkie te 
składniki, które są potrzebne dla tworzenia 
zdrowia, energji i siły. 


CIEBIE s 
Próby wysyła WR | 
Fabryka chemiczno -farmaceutyczna 


A. WAM DER, Spółka Akcyjna 
KRA EA. -P 


MME 


Dr. 


EG ŻA EAR 


NOOOGOBOCROCOCOGOGOCOOCODODOOOOGOCDCDODOCZKICDOGOC 


| 6 kicie śl MM mil g 


, MATERJAŁY. MĘSKIE, DAMSKIE 
NA UBRANIA I PALTA WYRO- 
BÓW BIELSKICH I TOMASZOW- 
SKICH, PO CENACH NAJNIŻ- 
SZYCH ($$ POSIADA FIRMA: 


IAROKO |; 
Łódź, 


Nowomnicjska 


(w podwórzu I-sze piętro) telefon 152-77 


NAJ Krawtom wydaje się kolekcje B 


CRAII 


jod godz. 


Aaaa 


Do akt. 
Nr. E. 2577 | 30 


Ogłoszenie. | 


Komornik Sądu 
Powiatowógo w Ło 
dzi, Leon 
Wasowski 
zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Narutowicza 10 
na zasadzie art. 


1030 U, P. ©, 6- 


głasza, że w dniu 
_ 6 marcà 
1931 r. 
10 rano 
'w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 53 
j adhgdse Bię sprze- 
| daż przez licyta* 
cję ruchomości, 
należących do 
Szymona 
Herszberga 
i składających sią 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 2510— 


Łódź, dn. 16.2.31 


Komornik 
L. Wąsowski 


Nr..E. 219/31 


mek 


Komornik. Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi, 
Leon Wasowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul, Na- 
rutowicza 10 
na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasze, że dnia 
10 marca 
3931 r. od.g. 10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 42 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publieznago 
ruchomości, 
należących do 
Maurycego 
Kreppela 
składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 1100. — 


Łódź,d. 16/231 r. 


Komornik 
L. Wąsowski' 


Do akt. 
Nr. 244 ' 1931 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
| Powiatow ègo w Ło 
ha Jan Jabcżyk, 
~ zam. przy ul. 
Żeromskiego 20 


na zł ia- 
dzie art. 1080 U. 
P. C. ogłasza, że 
= w dn. ; 
~ 10 marca 
1931 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, |. 
w Łodzi, przy ul. 
Magistrackiej 12 
odbędzie się 
sprzedaż x prze- 
targu publicznego 
T ruchomości 
należących do 
Chaskla Pika 


gji składających się 
3 | z mebli domowych 


oszacowanych na 


„GŁOS PORANNY” — 


PAMIĘTAJCIE, ZE 


MASIS 


gwarantowane po cenach konkurencyjnych kupicie tylko w firmie 
(FEPEGEAPN GO NZI 


W niedz. i święta od 10—12 
i od 1—2 po poł. w lecznicy | Al. 
Piotrkowska 62 


Nr. 52, 


F. NASIELSKI 2 RZGOWSKA 2 


NA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH 


UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek metalowych 
oraz wyrobów tapicerskich. 


1931 


Do akt. 
Nr. E. 233, 234, 
235 i 236/31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Leonard. - 
Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
3 marca 
1931 roku odgo- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Łomżyńskiej 15 
odbędziesię sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Ryszarda 
Steigerta 
i składających się 
z trzydziestu 
trzech warsztatów 
tkackich o różnej 
wielkości, dwuch 
treibmaszyn, 
dwuch szaf, trzech 
stołów, biurka 
i półki 
ocenionych na 
sumę zł. 4505.— 
Łódź, 17.251 r. 

Komornik 


L. Naborowski 


Pierwsza Łódź 
w Polsce wprowadziła wzorem krajów Zachodu 


Kąpiele syst. SA ND o RA w zakł. kąpiel. 


R.BEUTLERA 


Kilińskiego 134 (róg Głównej) tel. 154-81. 


Do akt. Nr. 
194 | 1931 r: 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Powistowego wŁo 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Mielezar- 

skiego 
Nr. 14, na zasadzie 


Łodzianie! 
. 
korzystajcić z działu fizykalno-gazowo-mineralno-elek= 
trycznego zakładu R. BEUTLERA. 
Zaklad wydaje eodziennie kąpiele: 


1. KWASO-WĘGLOWE — C? 2 — w. chorobach serca, 
stenji, arterjo-sklerozy oraz w chorobach kobiecych. 


neura- 


art. 1030 PUC. o- 2. KĄPIELE TLENOWE -— w osłabionym systemie nerwowym 
łacza 20. dnis (bezsenność, podniecenia, lęk i t. d) 
1951 r.od g. 10 r. 3. KĄPIELE PIANKOWE m.. zastępujące. borowinę — wadliwa 


przemiana materji, artretyzm, otyłość, gościec stawowy i mięś- 
niowy (reumatyzm) oraz w zapalnych chorobach kobiecych. 
KĄPIELE MUSUJĄCE — (Sprudeibad) — nerwobóle serca, . 
arterjoskleroza, brak apetytu i t. p. n 
` Nadto KĄPIELE SIARCZANE, SOPANEN i IGLIWIOWE = 
w stanie musijącym lub zwykłym. 


RZYMSKO-RUSKIE łaźnie podług-ostatniego wyrazu techniki 
dla pań w ponlo, is ody, dla ponow w pozostałych dniach 


w Łodzi, przy ul. 

Prządzalnianej 38 
odbę- 4, 
dzie się sprzedaż || 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści należących do 
Michała Pawlaka 
i składających się 


z mebli 
oszacowanych tygodnia, p |" wą 1017. nel 
na samę zł. 450 Kąpiele parowe [i ikay i, P 
Łódź, ih a Pływalnia i wanny: zwykłe. * 4 
tomorni R. 
K. Suzin Masaże, pedicure, manicure, fryzjer fka) na | miejscu. 
z g x N 
Do akt. Nr. 2387, +000000009010840538 1000060: 


HEY WY, Z: WŁ 


2388, 2460 | 30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Rafał 
~“ Sakkiłari, żsśm | 
w Łodzi, pzzy ul. 
Karola Nr. 30, na 
zasadzie Śrt. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

"- 8 marca 

1931 roku od go- 

dzjny 10-ej rano 

w Starem- Roklciu 

(Ce ielnia) > 

odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 

mości, należących: 

do 

f. „Zakł. Przem. 
Józefa Kluki* 

i składających się 
z cegły palonej 

oszacowanej na 


„Każdy. może e zosia po» wiasnego 
j domu, ponieważ i 


| Tow.Bud.Domk. Rob. Sp. Ake. 


ul. Wileńska 24 | 30, dojazd tramwajami 5, 8 i 16. 


"| sume zł. 1685— sumę. Zł. 2800.— 
Łódź, 16,21981 r. | | tag, 19.0.1951 r. Qdnajmuje domki na mieszkania, przyczem 
Komornik ik wpłacone komorne żalicza” się 'w poczet,” 
J. Jabczyk ARE s kapitału potrzebnego do kupha = r 
i Szczegółowych informacji. udziela na miejscu 
Doktór p. KAROL PEŁ: 
> 20603909000404000004 
i DR. MED. sh i i 3 hi 
A | Specjalista chorób oba Ai pg es - reca il d ari owa 
; skórnych i włosów. ja sżyjmuje do” skręcania. wszelkiego 
Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 A AB rodzaju nici fantazyjnych (efekte) 
telef. 132-28. : pęczki spiral, nopó i t. d. Sumienna 
okulista obsługa. Pierwszórzędać wykonanie 


WOLF SZPIEGEL - 


Kościuszki 9 tel. 1656-17 
-Zacnodnia 59, tel. 191-45, 


Przyjmuje od 1 — 2-aj i od 5 | 7 tej 


Nr. 52. 


KGRZYSTAJCIE Z OKAZJI!! 


Foimwentarzowa Wyprzedaż obuwia 


ze zniżką cen do 


22.11 — „GŁOS PORANNY” — 1931 


50 


prem o UPIĘKSZAJCIE WASZE POKOJE 


| Ogłoszenia drobne 


p 


ANGIELSKIEGO 
konwersacji į literatury udziela ru- 
tynowany nauczyciel ul. Cegielnia- 
na Nr. 17 m. 1 parter, front od go- 
dziny 4 — 6 po poł. 


NAUKA BUCHALTERJI 
amerykańskiej i włoskiej 30 zł. 
kurs wyucza gruntownie metodą 
praktyczną w ciągu jednego miesią 
ra. Nauka pisania na maszynie 
"zł. 10.— Zapisy codziennie. Biuro 

„Kodekspo!” Cegielniana 61. 
Z 

ENGLISH LESSONS 
Conversation, literature, correspon- 
dence, given by experieneed tea- 

cher Zina Feinberg. Lipowa 48. 

368—1 


LEKCJI 
i korepetycji udziela rutynowany 
nauczyciel. Zapóźnionym metodą 
skróconą. Przygotowuje do egzar 
minów. Ńpecjalność: Matematyka; 
polski. Aleja I Maja 5, m. 7, II p. 
360—1 


BUCHALTERJI 
pojedyńczej i podwójnej (włoskiej 
i amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntownie nauczam za 
30 zł. Pisania na maszynie za 3 ty- 
godnie 6 zł. Udzielam również ko- 
respondencj! i arytmetyki handlo- 
wej. Kilińskiego 50, poprzeczna of., 
I p. 471 


2 tmiem dzisiejszym 


uruchomiliśmy najnowsze instalacje, 
stanowiące ostatnią zdobycz techniki, 
dzięki czemu 


Di nia dzisiejszego 
niany ny 9 


chemicznego prania 


Oto nasz obecny cennik! 


DZISIAJ 
Garnitur męski zł. 8— 
Palta męskie + BF 


Kostjumy damskie „ 8.— 


DZISIAJ 
Palta damskie od 7,— do 8.- zł 
Suknie wełniane „, 4£— „ 8—, 
Suknie jedwabne, 6— „ 9.—, 


Za plisowanie sukien odpowiednia doliezka. 


Parowa Chemiczna Pralnia i Farbiarnia 


Fabryka i Centrala: Wólczańska 257 Telefon 210-10 


Filję: ul. Piotrkowska 


béd 
bid 


Nr. Nr. 4, 67 i 142 


Prez. Narutowicza 27 ul. Główna 48 
Napiórkowskiego 39 
SŚrebrzyńska 75 (Polesie Konstantynowskie) 


„ Rzgowska 47 


WIYJBrZI: ul. Piłsudskiego 19 (K. Wahlman) 


BUCHALTERJI 
podwójnej nauczam gruntownie 
(metodą praktyczną) w ciągu 25 
lekcji. Cena baredzo przystępna. 
Gwarancja za samodzielność, Uwa- 
ga: Kurs skrócony tylko 30 zł. 
Adres; Wólezańską 41, m. 32. 

356—1 


ua Z 


PRZYJMUJE SIĘ 
jedwab zarobkowo na warszatach 
łańcuszkowych (Schnell-kiufer 26 
fein), Wiadomość: tel, 215-47. 
364—1 


POSZUKIWANA 
wykwalifikowana starsza panna do 
pracowni dziecięcej garderoby. 
Zgłaszać się od 2 — 4 p. p. Piotrp 
kowska 121, m. 35. 000—1 


KINO - TEATR 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


POWAŻNA SPÓŁKA AKCYJNA 
POSZUKUJE AGENTÓW (KI) 
zdolnych, wymownych, mają- 
cych rozległe stosunki w Łodzi 
i Województwie— do sprzedaży 
nadzwyczaj pokupnego artyku- 
łu domowego. Zapewniony za- 
robek miesięczny zł. 400. Zgło- 
szenia osobiste z dowodami — 
Żeromskiego 29, m. 4 od godz. 
5 do 7 wiecz. 


PIERWSZORZĘDNY 
zakład krawiecki damski M. Rozen- 
cwajg, ul. Wschodnia 40, poleca na 
sezon wiosenny i letni najnowsze 
modele' paryskie, jako też przyjmu- 
je palta i kostjumy. Za kostjum 
40 zł., za palto 30 zł. Wykonanie 
solidne. Prosze się przekonać. 

367—1 


Dziś i dni następnych! Film dla wszystkich. Arcydzieło, 
i smutnem świadectwem 


BIAŁE CIENIE 


Na wypłaty: Firanki od metra 4 od 
pasowanie okna, białe, kremowe i 
ciemne. Story białe i kremowe. To 
war na rolety. Kamizy do firanek 
(sztangi). Kapy gobelinowe, etami- 
nowe i tiulowe. Narzutki. Kołdry 
hatowe. Podpinki na kołdry, Obru- 
sy. .Więlki wybór śakiewek, poń- 
czoch i parasolek. Białe towary, 
towary jedwabne, wełniane na 
suknie i płaszeze. Najdogodniejsze 
warunki ż najtańsze ceny. Leon 
Rubaszkin, Kilińskiego nr, 44, tel. 
136-48. Stałym klijentom nawet bez 
wkładu. 1590—1 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztafy 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozrusz- 
ników. 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REALNY NEONOWE 
hi. J, REICHER | 5-ta 


Południowa 28, tel. 210-00 


KURSY FACHOWE 
Związku Majstrów Włókienniczych, 
ul. Zachodnia. 63, przyjmują dalsze 
zapisy na kreślenie techniczne, bu- 
chalterję i gospodarkę fabtyczną. 
Prospekt bezpłatny wydaje. sekre- 
tarjat codziennie od 6 — 8 wiecz. 

1580—1 


WAŻNE DLA WSZYSTKICH 
Nie sprzedajcie Swych me- 
bli, dywanów, futer, garde- 
roby, maszyn do pisania i 
różnych sprzętów domo- 
wych, zanim się nie prze- 
konacie u mnie, gdyż pła- 
cę najwyższe ceny. 
A. WAJCMAN, SIENKIEWI- 
CZA 23, TELEFON 191-00 
(przy sklepie mieszkanie 
prywatne). 
UWAGA: U mnie są do na- 
bycia różne meble modne 
i staroświeckie po cenach 


konkurencyjnych. 215—3 
PIANINO 
kupię zaraz, zapłacę gotówką. 


Szczegółowe oferty sub: „Pianino” 
z podaniem firmy, Stanu, ceny prze 
słać: Biuro Ogłoszeń Aptego, War- 
szawa, Zielna 26. 

1548—2 


100 DOLARÓW 
dam za wyrobienie posady biuro- 
wej najchętniej w banku. Referen- 
cje pierwszorzędne. Dyskrecja za- 
pewniona, Uferty sub: „100 dola- 


3 ówr”. 


MAĘATASZYKOWA 

codziennie Swieta 
Maka matowa. Zacierki jajeczne. 
SUCHARKI KARLSBADSKICH 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 
Bemar: N, WEINBERGA 
PIOTRKOWSKAS38, tel. 143-82. 


OBUWIE 


Magazyn S. STARKMAN, Piotrkowska 39. 


męskie 


damskie 
i dziecinne 


15 


najnowszych fasonów 


poleca 


Jeszcze tylko killca dni 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafii, nauki handlu, prawa, kali- 
graf, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 899—12 


GŁUCHOTA 

uleczalna. Wynalazek Eufonja za- 
demonstrowany specjalistom. Usu- 
wa przytępiony słuch, szum, cie- 
knienie z uszów. Liczne podzięko= 
wania. Żądajcie bezpłatnej poucza” 
jącej broszury, Adres: Eufonja, 
Liszki k-Krakowa. 


„POLRUCH* 
Al Kościuszki 27, front parter, 
telefon 141-01, poszukuje i po- 
leca mieszkania w starych i no 
wych domach, lokale wszelkiego 
rodzaju, pokoje we wszystkich 
punktach miasta. Biuro czynne 
bez przerwy od 8 rano do 8w. 


SKLEPY 
ew. z mieszkaniami przy ulicy 
Piotrkowskiej i innych kierun- 
kach miasta, restauracje, ka- 
wiarnie, 'piwiarnie, kolonjalno- 
spożyweze, owocarnie, masarnie, 
fryzyjerskie, tytoniowe i inne 
poleca biuro  „Polruch* 
Kościuszki 27, telef. 141-01. 


POKÓJ 

o dwuch oknach na pierwszem pię- 
trze, z telefonem, nadający się na 
mieszkanie lub- biuro, do wynaję- 
cia. Rozenblum, Piotrkowska 51, 
ostatnia prawa oficyna. Tel. 214-86 

362—1 
z Zz 

DO WYNAJĘCIA 

1) magazyn wielkość 6x29 mtr, o 8 
wrotach przy ul. Kilińskiego 125, 
2) plac wielkości 26x80 mtr. tamże 
położony. Wiadomość u właścicie- 
la domu Piotrkowska 189 tel. 155-90 

339—2 
A, 

MIESZKANIA 

1—2—8 — 4 — 5-pokojowe 
wszel. wygody w starych domach 
oraz w nowych domach za komor- 
ne miesięczne we wszystkich kierun 
kach miasta, poleca biuro „Pol- 
ruch“, Al. Kościuszki 27, front, par 
ter, tel. 141-01. 128—1 


będące apelem do uczuć ludzkich 

dla współczesnej kultury i cywilizacji p. t. 

Piękno natury, miłość i życie mieszkańców cudnych i ma- 

lowniczych wysp mórz południowych, oto kanwa, 
snuje piękna i poetyczna fabuła tego filmu. 


W rolach gł: Raquel Tores i Monte Blue. 


na której się 


AL |] 


POKÓJ 
umeblowany słoneczny, wejście 4 
korytarza, z wszelkiemi wygoda- 
mi odnajmę. Piramowicza 5, front, 
III piętro, m. 8. 361—L 


ZAMIENIĘ 4-POKOJOWE 
mieszkanie na ul. Piotrkowskiej na 
3-pokojowe mieszkanie. Oferty sub 
„Zamienię? do admin. nieniejszego 
pisma. 1598—1 


FABRYCZNE, BIUROWE 
lokale handlowe przy ul. Piotr: 
kowskiej i innych  ezęściach 
miasta, na prawach lokatora 
i subłokatora oraz większe lo- 
kale nadające się na szkoły, 
instyt. ubezp. poleca biuro „Pol- 
ruch“ Al. Kościuszki 27, telefon 
141-01. 


POKÓJ 
frontowy 2-okienny ze wsgelk. wy 
godami odnajmę 2 panom izraeli- 
tom. Gdańska 23 fr. I p. m. 2 


4-POKOJOWE 
mieszkanie z kuchnią, wszelkiemi 
wygodami, świeżo remontowane z 
meblami lub bez do oddania zaraz. 
Piotrkowska 200 front mieszk. 4 
obejrzeć od godz. 4 po poł. 
e A M wwa za nnn 


ZAGINĘŁA 
legitymacja uczniowska wydana 
przez gimnazjum niemieckie w Ło- 
dzi na imię Helgi Steinertówny, 
zam przy ul. Piotrkowskiej Nr. 


2724, 


Mieszkanie 
3 pokojowe 


poszukiwane 


Oferty składać do admini- 
stracji „Głosu Porannego“ 
pod „Mieszkanie 3“. 


SPRZEDAŻ 
SUKNA Ii KORTÓW 
BIELSKICH i TOMASZ. 


JL. MAROKO, z 


NOWOMIEJSKA 2 
TEL. 159-48 


WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 
= 66 
„Renaissance 


Nowo Cegielniana 6, tel.119-14 
Poleca same nowości 
Abonament zł. 1.80 


Początek seansów o godz. 4 pp 
w soboty, niedziele i święta o 
g. 2 pp. Na pierwszy seans ce- 
ny miejsc po 60 gr. 
Nast. progr: KULISY MODY w rol. gł. 
Marja Corda i Harry Liedtke. 
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NS 


kk 


przy „Widzewskiej Manufakturze” S.A. 


nie urządza ze względu na wysokie koszty dekoracji 


BIAŁEGO TYGO 


natomiast przeznacza każdy ZAOSZCZĘDZONY 
GROSZ na dalsze potanienie swych towarów. 


mm Oto kilka przykładów: memm 


| Koszule sporfowe mskie | Kołdry pikowe | Ścierki 


w wielkim wyborze za szt. wielkość 140x200 za szt. zł. 8.35 | wielki wybór za szt. zł. 1,40 


z ln onkntniezo mp Obrusy żakardowe 
Koszule robofnicze, białe RYŚ EE za szt. zł. 5.27 | Skurzawki 
duży wybór za szt. zł, 0.36 


z dobrego towaru zaszt. zł. 3.98 | Serwetki żakari. 
Koszule robotin. kolorowe 55x55 doskonały gatunek za || 
Firanki 
duży wybór za szt. zł 1,00 


Koszulowe, białe 


80 cm. w dobrym gatunku 
za metr zł. 1.13 


| 
tkaniha maeco za mtr, zł. 1.46 | 
| 
| 


Batyst kolorowy 


tkanina macco za mtr. zł. 1.64 


Meikal (surówka) 


ciężka tkanina za mtr. zł. 1.05 | 


Koszulłe damskie 


z ażurkiem za szt. zł. 2.45 


Farfuchy 


trwały kolor za szt. zł. 4.68 szt. zł. 1.08 


Koszule frakowe Prześcieradła białe 


pierwszorzędny gatunek za grube za szt. zł. 4.76 | 


Ręczniki irofić Firanki efaminowe 


najwyższy gatunek za szt: zł. 
: A Ai | z 3-ch części zł, 12.75 


Koszule dzienne 


(Popelina) najlepszy gatunek 


za szt. zł. 16.75 


Chustki do nosa hiate 


bardzo gustowne za szt. 2.70 


| Kolnierzyki 


najnowsze fasony za szt. zł. 1.00 


| 
szt, zł. 11.75 
| 


w dobrym gatunku za szt, 
zł. 0.28 


Prosimy o łaskawe zwiedzenie poszczególnych naszych działów, a mianowicie: 


Jedwabi 
Materjałów na suknie damskie 
Materjałów na ubrania męskie 


Trykotażowego, 
Obuwia i pończoch 


Chustek 


Artykułów kosmetycznych i perfnmeryjnych 


Kolonialnego i spożywczego 


Korfekcji damskiej i męskiej 
Galanteryjnego i łokciowego 


eee Dojazd tramwajami 10 i 16. 


Naczyń i gospodarskiego działu 


ROKICINSKA 54. 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


CHOROB OCA 


j ze słałemi łóżkam Í 


i ha Donchina 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 


Przyjmuje się chorych: wyma- 
gających przebywania w leczni- 
cy (operacje etc.), a także choe 
rych  prsychodzących. Godz, 


Obwieszczenie. 


Na podstawie rozporządzenia p. Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pub liez- 
nego z dn. 3 lutego 1931 roku (Monitor Polski Nr. 34, poz, 59, $ 2), 


Gmina Wyznaniowa Żydowska w Łodzi 
przystępuje do wyborów członków Rady Gminy. 


W myśl zarządzenia p. Starosty Grodzkgego Łódzkiego z dnia 12 lutego 1931 roku 
L. AW. 4a | 3 do spisów wyborczych wniesione zostaną osoby, posiadające czynne pra- 
wo wyborcze i figurujące w 1930 roku w rejestrach podatkowych tutejszej Gminy Wyz- 
naniowej Żydowskiej. 


0 zycienuia 
Członkowie Gminy nie opłacający składek gminnych, a posiadający 


3 NATYCHMIAST 


juyvenel 


NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR "" 
POD GWARANCJĄ NIE$SZKODLIWY 
PARF. d' ORIENT WARSZAWA 


Sayon prawo wyborcze będą wpisywani na listę wyborców na zasadzie 
składanych przez nich dekiaracji odpowiedńio zaświadczonych. 
Deklaracje winny zawierać imię, nazwisko, wiek, zatrudnienie i adres. 
Poświadczenie deklaracji w komisarjacie policji wolne jest od opłat. 
Głosować mogą tylko osoby, które wciągnięte zostały na listę wyborców. Deklara- 


cje składać należy na ręce Komisji Wyborczej (kancelarja Zarządu Gminy Pl. Wolności przyjęć od 9—1 i od 4—7%/4 
PORADNIA Nr. 6) RAE PE HAA wyjątkiem sobót, w godzinach między 11—14 i 18—21. f 
VENERDI NICI W dniach 27 lutego, 2 i 3 marca r. b. deklaracje przyjmowane będą wyłącznie w 
godzinach od 11—14. HU ; Dr. med. 
Lekarzy-specjalistów Wzory deklaracji otrzymać można w biurze Komisji wyborczej przy Zarządzie 
Zawadzka 1 Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Łodzi (Plac Wolności Nr. 6). 
TEL. 205-38 Początek przyjmowania deklaracji w niedziele dnia 22 lutego 1931 roku. 
Ba EB: 0-00 9 wiecz Ostateczny termin składania deklaracji dnia 5 marca 1931 r. włącznie. © l 
11 | STOMATOLOG 


11—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekare 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wanerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 
med. 


HELLER 


DoOWFÓCII 


Ghoroby skórne i wenerycskne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 170-89 


choroby szczęk, dziąseł, podnie 
bienia, języka i t. d. 
Regulacja zębów. 

Roentgenodjagnostyka, 

Andrzeja 7. Tel. 216-57. 
Godz, przyj. od 3—7, 


Komisja Wyborcza Gminy Wyznaniowej żydowskiej 
w Łodzi dla wyboru Rady Gminy. 


Łódź, dnia 20 lutego 1931 roku. 


I 


r R Dr. mod: 

(0) NESA TE D.Wajskopf 

F USUWA MAJSLNIEJSZE © ie zz jg 
nói EGŁOWY + “kisz 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI PROSZEK DD/BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


Z. 


LECZNICZEJ | TOALETOWEJ 


SZWALBE 


Abs. lek. wydz. Odes. uniw. 


I r z 
Łódź, Zielona Nr. 17, telefon 127-99 F Spec. żołądka, kiszek 


fusyjmuje do 10 z. i od 4—8 wiedz een $ » Ą 
d 10—2 i od 4—8 wiecz. 7 ay 5 4 i wątroby 

w niedzielę od 11—2 po południu przyjmuje: o H |. 

Die pań spec. od godz, 4—5 Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących fry WEZ A Fanara Oin ceno przod ROENTGEN. 


dla niesamośknych włosów, wypróbowaną, najdoskonalazą metodą. 


po pot.. 
GENY ŁEOZNIC, 
iesi Głosu P s tkiemi do- 
PŁENUMEFAŃA daikani wyżosi w tods at. 4.60, za odnoszenie — 


40groszy, z przesyłką pocztową w kraju — al. 6,— zagranicą — zał 9. - 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugeniusz Kronman Za wydawniotwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. 


Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 1 zł, 
w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
Poszukiwanie pracy 10 gr. 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.5) gr. u): r 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręcsynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
ozane są o 50 proc. drożej, firm zagraniognych o 100 proc. Za ogłoszenia tabslaryczne lub fantaz. dodatk. 50% 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


GLOS PORANNY z 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACK 


Łódź 


22 lutego 1931 rok 


RAFAŁ LEN 


MR. 


BIT MA GŁOS! 


Powieść amerykańska $inclaira Lewisa, tegorocznego laureata nagrody Nobla 


W osobie Sinelairśa Lewis'a |gladu Sinclaira. 


i jego „Babbita* wyróżniono 
nagrodą Nobla nietylko tego pi 


kę życiową, dla której przecież 
Mister Babbit jest io  czter- |on — mąż jest najlepszym przy 
dziestopięcio-letni, średnie za- |jacielem, najmądrzejszym „„bu- 


sarza. lecz wogóle współezesną |możny „businessman*, jeden z |sinessmanem*, świetnym mów: 


literaturę amerykańską. Nie 
należy bowiem sądzić, że Lewis 
ze swoim „Babbitem* — są 
czemś wyjątkowem i sporadycz 
nem, wśród niewielu. al2 głoś- 
nych na eały świat nazwisk a- 
merykańskich pisarzy. Trudno 
nie dojrzeć w twórczości Upto- 
na Sinclaira, Londona, Preise- 
ra. Levisa, nawet O'Neilla 
znanych już także polskim czy 
telnikom — pewnych wspél- 
nych eech, różniących ich sta- 
nowcza ad „starego świata”. 
Więe przedewszystkiem jest to 
pełne zrozumienie wagi i zna- 
czenia w życiu, psychice i czy- 
nach ludzi t. zw. ogólnie walki 
o byt. Niezawsze, rozumie się, 
będzie tu szło o suchy chleb, 
ani e dodatek w postaci masła, 
czy powideł; sprawa może się 
rozgrywać o tysiące, miljony i 
miljardy — zawsze jednak w 
dążeniu do wykrycia prawdy 
życia ludzkiego — z pehmem 
przekonaniem.koncentrują ame 
rykańscy pisarze swoją uwagę 
na tym ezynniku działań, któ- 
ry zapewnia człowiekowi eko- 
nomiczną niezależność, a dalej 
często władzę, potęgę, 
wpływ, słowem, wszystkie mo- 
żliwości Czy fe u Londona, w 
opisach walki z żywiołami, 
przyrodą, wśród śniegów i mro 
zów [ub na morzach, czy u 
Dreisera w rozwiązywaniu „tra 
gedji amerykańskich“ na 
płaszczyznach i rusztowaniach 
klasowej budowy  społeczeń- 
stwa 1 najzupełniej klasowych 
instynktów i czynów  człowie- 
ka, ezy w jaskrawem i jakże 
prawdziwem naświetlaniu zja- 
wisk życiowych, z perspekty- 
wy  najpierwszyech objawów 
przemian socjologicznych, t. 4. 
polityki — w dziełach U'pt. Sin 
elaira — wszędzie czynnik eko 
nomiczny występuje jako głów 
na podstawa, motor, klucz nie- 
jednej życiowej „zagadki“. Ży- 
cie współczesne, które — fak 
mądrze powiada Wells — nie 
jest właściwie żyeiem, a zdoby- 
wauiem Środków do życia. Ta- 
kie ujęcie „sprawy* — łącznie 
nawet z pewnym, właściwym 
wymienionym wyżej pisarzom 
radykalizmem społecznym — 
znajdujemy także w „Babbi- 
cie“ Sinelaira Levisa. Tylko, 
że Levis nfe ma w sobie nie z 
„chandry* Dreisera, romantyz- 
mu Londona i co jest zupeł- 
nie jasne, bardzo mała z wy- 


A 


raźnie rewolucyjnego światopo |dynię i 


wi jednak — i o tem Babbit do 


tych, eo mają własne auto (i|eą i ojcem jej dzieci. Dzieci to dewszystkiem wynikiem 


walki swoich towarzyszy — to 
jednak ostatecznie musi być 
konserwatystą. Pogląd politycz 
ny jest w 90 procentach prze- 
sto- 


na 11 według statystyki), który | właściwie — im starsze —- tem sunków gospodarczych, całego 


pragnał kiedyś w młodości „ra- bardziej obcy element. 
bić“, 
bardzo jednak szybko wziął się |dy Babbit wiele razy nie wie- 
do fpśredniectwa przy sprzeda- działhy właściwie, poco, jak?... 
ży domów. Gdy poznajemy Się z Rodzina, a przedewszystkiem 
nim, ma już eleganckie, świet- żona, stanowią oparcie moral- 
nie zaprowadzone bluro, wła- ne, w znaczeniu jednakże pe- 
sną elegancką willę, na wiele wnej rzeczy przedyskutowanej, 
może on już sobie dziś pozwo- |koniecznośc*, która często trze- 
lié, na wiele, ma nadzieję, hę- |ba przyjąć na wiarę, na mus — 
dzie mógł sobie pozwolić za kil |bo inaczej ten przecietny, ten 
ka Jat. „Business“ nie sprawia eodzienny Babbit, chyba uciekł 
mu wiele trudności i kłopotów. |by z domu, o czem nieraz poci- 
Nie widzimy z tego powodu «- |chu marzył i myślał. 
ni kropli potu na jego czole, ani| Nietylko jednak 


rodzina 


Gdyby trybu życis. i stanowiska, jest 
jako prawnik i mówca, |ich jednak: nie było?.. O, wle- |także tylko szprychą na osi, za- 


/kalizować, przyjaźnić sie z przy 


leżnością „businessu*, 
Jeżeli Babbit zaczyna rady- 


wódcą tutejszych socjalistów. 


‘odmawia uczestnictwa w Lidze 


Dobrych Obywateli, uważa, że 
strejkujący robotaik nie jest 
bandytą, to już są to objawy 


nienormalne. Jakby druga stro 


toz podszewka Babbita. Przy 
|eałej bewiem płytkości amery- 
kańskiego optymizmu i zdro 


;jwia jest jednak w Bahbicie ja- | kraju. 


przeżywa pokolenia — trwa, 
żyje, bawi się, robi interesy i 
podpiera Amerykę. 
Niesłusznem byłoby posądze: 
nie autora, że jdealizuje swego 
bohatera, Przeciwnie, Cała 
książka ma lekki posmak saty- 
cy. Lekki posmak — gdyż nie 
jest gryzącą, ostrą satyrą. Do 
tego trzeba mieć w sobie wię- 
cej goryczy, a przedewszyst- 
kiem koniecznego  seeptycyz- 
mu, którego auterowi brak. 
Mimo, że Sinclair Levis potrafi 
krytycznie spojrzeć na swoją 
ojczyznę i jej Bahbitów, mimo, 
że. jak sam powiada, myśląc o 
Ameryce, dochodzi ezasem do 
krańcowego pesymizmu — mi- 
ino to wierzy w przyszłość tego 
W swajem przemówie- 


wiele bezsennych nocy i zgry- związane z domem znajomości kaś druga stroną. Jakiś nien- nin na uroczystem posiedzeniu 


zot. Mimo to „business“ jest |sasiedzkie stanowią szprychy 
głównym pniem, ośrodkiem je- |koła życiowego Babbita. Jak 


kreślony „Weltschmerz*, 


akademii stockholmskiej, na- 


Objawia się on z początkn 'zwał ją krajem, pełnym sprzecz 


ga życia. Z „businessem* zwią- |każdy porządny, wolny i za- |nieszkodliwie w snach, w po- 
zane jest wszystko — wszystko |możny „obywatel Stanów Zje- |St2€i jakiejś słodkiej dziewczy- 
układa się dokoła Reeves Buil- | qnoczonych* — Babbit należy ny, z którą Babbit ucieka, hen, 
ding, jak szprychy wokół osi. |do kilku klubów, utrzymuje sto | daleko od pulchnej żony, przy- 


Od powodzenia 


i znaczenia | sunki towarzyskie, nietylko dla | KTYCh dzieci, „businessu“ i qo- 


„businessu“ zależne jest stano- |korzyści, „businessu“. W Bab- „mu, objawia się także i w ży- 


wisko społeczne, popularność. |biecie żyje pewna pofrzeha pra- 
przyjaciele, zabawy, rodzina — |cy społecznej, a że znajduje o- 
wszystko. Gdyby kupił jeszcze |na ujście przedewszystkiem w 
jedna auto, zapewniłby sohie | ‘organizacji takich, jak on, po- 
przyjaźń potężnego Me. Rel- |średników budowlanych, to > 
veya — gdyby stracił to, które (jas t inna sprawa! Babbit okazu- 
mia, spadłby do towarzystwa | je się zdolnym mówcą. zdoby- 
biednych overhrooków. Tak za ¿wa sobie popularność, gada na 
trzymuje się i tkwi, jak guzik, bankietach, wycieczkach, zebra 
w przeznaczonym dla siebie |niąch, wpada wreszcie pod- 
rzędzie guzików, więc wśród ta |ezas wyborów na burmistrza, 
kich, którzy posiadają podob- |wy wir walki politycznej. 
ne jedno auto, podobne 8000 Jest, rozumie się, konserwa- 
„dolków* rocznego dochodu, tystą. Chociaż autor wskazuje 
podobnie własną willę i wła- |. zdrowy rozsądek swego bo- 
sny wcale ladny „bungallow“. hatera, którego nieraz uderza 
Na _„businessie zaczęło się je pewna krzycząca niesprawiedli 
go samodzielne życie i wszyst- wość społeczna, czy metody 
kie konsekweneje, jakie Spadają z 
na prawdziwego, amerykanina. m a 
Więc — popierwsze ognisko 
rodzinne. Oto jest najbliższy i 
najbardziej konkretny cel i na 
groda za energję straconą w 
„walce o byt“. Słodkie, niewin- 
ne dziewczę amerykańskie, nie- 
winnym pocałunkiem skropio- 
nym dziewiczemi łzami i pię- 
knie brzmiącem: „teraz jesteś 
moim  narzeczonym* — unie- 
możłiwiło mu już jako dżen!el- 
menowi dalsze marnowanie 
ezasu w kawalerskim stanie, | 
w mrzonkach a przyszłej Sławie 
na ławie uniwersyteckiej, Z bie 
giem lat dziewczę zmieniło się 
w pulchną porządnie tępawą 
panią Bahbbitową, która nieraz 
potrafi dobrze gokuczyć, stano- 


Prof, Pirani 


A 
któremu udało, się skonstruować |kończy się książka. Babbit ju- 
lampę, dającą silne światło bez |nior — to następca bohatera. 


brze pamięta -— świetną gospo- 


jego wierną towarzysz- ciepła. 


„|Więcej — sam bohater, 


leiu, w przyjacielu, nieudanym 
skrzypku, który obeenie „robi“ 
w pokrywaniu papą dachów, 
marzy © Europie i wogóle jest 
„inny*, Kiedy jednak słodka 
dzieweczka ze snów zmienia się 
w sprytną manikurzystkę, a Pa 
wel za postrzelenie swojej żo- 
ny dostaje się do więzienia, 
„Weltschmerz* Babbita wybu- 
cha w „groźnej“ już formie zra 
dykalizowania światopoglądu i 
zmiany trybu życia, z wielce 
moralnego w mocno niemoral- 
ne i antyprohibicyjne hulanki. 

Ale i to jest tylko dopełnie- 
niem zwykłego kręgu życia: 
pierwsze ostrzeżenie — odpada 
ją klijenci z „businessu“, dru- 
gie — choroba żony (nie zdra- 
dzi już jej więcej) i... Babbit, 
wraca w swoje łożysko, Staje 


się znów tym „byczym chłop- 


cem“, Jerzykiem F. Bahbbitem. 


|»F: moje drugie imię — tioma- 
lezy swoim przyjaciołom — zma 
lezy Fantazy“. No i dlatego wy- 


leciał trochę z formy. 
|zja* rozumiecie?*, 
Wraca. Syn jego żeni się po- 


„Fanta- 


| tajemnie, chce rzucić uniwersy 


tet, Ojciec Babbit ściska mu 
dłoń i broni przed rodziną. 


| „Nie daj się rodzinie. Ani niko- 
/|jmu w Zenit (miasto, w którem 
, mieszkaja)... 


Naprzód. Świat 
należy do ciebie!“ 

Tym okrzykiem „świat nale- 
ży do ciebie“, do Babbitów, 


który 


| ności, 


najbardziej czasem de- 
prymującym, a przytem tak 
dziwnym, jak Rosja, nieprze- 
niknionym, jak Chiny — i któ- 
rego wielkość domaga się od- 
powiedniej wielkiej i potężnej 
literatury, 

Zaszczycona pierwszem ofi- 
cjalnem odznaczeniem  literac- 
kiem. nagrodą Nobla powieść 
Levisa p. t. „Rabbit* jest bez- 
wątpienia dziełem o wielkiem 
znaczeniu i wartości. Szybuje 
może w niej często pewna, jak- 
by umyślna niechęć autora da 
pogłębiania tematów, charakle 
ru, pewien brak filozoficznego 
ujęcia zjawisk į postaci ludz 
kich, coś krańcowo przeciwne- 
go w porównaniu z przeszło- 
roczną nagrodą Nobla („Czarn- 
dziejską Górą“ T. Manna) —- 
niemniej przeto jest to książka 
pełna prawdy życiowej. Antar 
zna życie. Codzienne życie tych 
przeciętnych zwykłych ludzi, 
denerwujących, płytkich opty- 
mistów i „businessmanów*, w 
którem jednak zdarzają się 
chwile wielkie, wzruszające — 
pełne prostego codziennego p- 
tosu, cieszących się, martwią 
cych i co najważniejsze żyja- 
cych, żywych ludzi. 

I chociaż można mieć wiele 
wątpliwości co do sćprawiedli- 
wego wymiaru nagrody Nobla, 
z wielu jednak, wyżej wymice- 
nionych względów trzeba nię 
zgodzić, że skierowanie oczu 
czytelnika na literaturę amery- 
kańską i na „Babbita* jest, 
zwłaszcza jak na bieżący rok, 
wielce trafną aktualaością. 

Kiedy tak trudno nie dot 
rzeć „wpływu na życie ezio- 
wieka, t zw. najogólniej walk! 
a byt. 
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ROGER CASEMENT- 


* 


22.0 


— „GŁÓS PORANNY” — 1931 _ 


współczesny konkwistador 


Dzieje i śmierć bojownika o wolność Irlandii 


To Józet Conrad, a nie ja, na- 
twał go konkwistadorem. W liście 
do R. B. Cunninghame Grahama z 
dn, 26 grudnia r. 1903 pisze: „Mo- 
gę pana zapewnić, że Roger Case- 
ment jest człowiekiem przejrzy- 
stym. Ma w sobie coś z kounkwista- 
dora. Widziałem go, jak przybył 
na wielką puszczę z laską, którą 
wymachiwał jako jedyną bronią z 
dwoma buldogami za sobą, czar- 
nym i białym, Paddy i Biddy, i z 
chłopcem, który dźwigał tobołek 
dla całego towarzystwa, Po kilku 
miesiącach widziałem go, jak wra- 
cał z pustyni, Był trochę chudszy, 
bardziej ogorzały, tak samo wyma 
chiwał laską, tak samo towarzy- 
szyły mu psy i loanda-boy, Był po- 
godny i wesoły, jakgdyby właśnie 
powrócił ze spaceru po parku... 

Umiał opowiadać rzeczy, które 
poważnie starałem się zapomnieć, 
były to bowiem sprawy, których 
nigdy nie znałem. 

A przecież było to nie Kongo, 
gdzie spędził tyle lat swego pelne- 
go przygód życia, o którem czło- 
wiek myśli instynktownie, gdy po- 
słyszy nazwisko Casementa, ale 
Trłandja, ta Irlandja mitycznych 
bohaterów | poetów... 

Miał już poza sobą swoją niezwy 
kłą pracę w Kongo i Peru, gdy go 
poraz pierwszy spotkałem w domu 
znanej w Londynie damy irlandz- 
kiej, w r. 1913. Zrobił na mnie wra 
żenie człowieka zmęczonego, ziu- 
żonego i zdawało się, że jego po- 
godna, pelna  przedsiębiorczości 
natura zgorzkniała pod wpływem 
rozczarowania. Czuł to — odważę 
się to powiedzieć, iż wiedział o tem 
że walczył z wiatrakami. 

Wielkie zadanie, jakie mu powie 
rzóno w Kongo, odkrycie historycz 
nej zgrozy podczas rekwizycji kau 
czuku į doniesienie o tem, przynio- 
sło mm zaszczyty į odznaczenia. Do 
niesienie jego było przez lorda 
Landsdowne zakomunikowane Wszy 
stkim rządom europejskim. Dopie- 
ro znacznie później uświadomił so- 
bie, że lord Landsdowne kierował 
się nietylko naturalną chęcią zao- 
piekowania cię bezbronnymi miesz- 
kańcami Konga, ale także pewne- 
go rodzaju polityczną zachłannoś- 
cią, skierowaną kn ńiespodziewa- 
nie wielkim bogactwom nowej bel- 
gijskiej kolonji. 

Daleko większe okropności nad 

Putumayo, dokąd także wysłano 
Casementa niedługo potem, zosta- 
ły przemilczane j zatuszowane, a 
Casement, który, jak na angielskie 
go konsula generalnego, czasem 
bywał niezwykle naiwny, nie rozu 
miał dlaczego. 
Ale wiedział bardzo dobrze, że 
miejscowość, w której owe okro- 
pności się działy, należy do Peru- 
vian Amazon Company, która jest 
zarejestrowana w Londynie, Dozor 
cy, którzy według wskazówek 
mieszkańców, agentów  towarzy- 
stwa, największe popełniali okru- 
cieństwa, pochodzili z Barbados, a 
więc byli poddanymi Wielkiej Bry 
tanji. Casement powrócił do domu 
złamany na ctele i duszy. Uszlach: 
cono go zemprędzej i spensłono- 
wano, 

Był pełen _niesprawiedliwości, 
wymierzonych przeciwko Irlandji, 
gdy się z nim spotkałem. Niepodle 
głościowy ruch irlandzki był wy- 
mierzony przeciwko ruchowi ulster 
skiemu i Casement był jednym z 


ego prowodyrów. Jest to jeden z 


paradoksów, z których się składa 
historja Irlandji i jej polityka, że 
ten marzycielski, brodaty „„Ulster- 
man” został wodzem południa, zaś 
jego zacięty wróg, żywy wygolony 
Carson, wódz Ulsteru, pochodził ja 
koby z południa. Bowiem bardzo 
był zbliżony do tego co francuzi 
nazywają „enjoleur”. Zresztą ja 
sam pochodzę z Ulsteru i nie stoję 
na tradycyjnem stanowisku Ulste- 
ru. Słyszałem niedawno Carsona 
podczas obiadu w klubie „Constitu 
tional” i jeżeli mowa ta miała być 
konserwatywna, to ja od tej pory 
do konserwatystów nie należę. 

W r. 1913 był Casement poważa 
ny i szanowany wszędzie gdziekol- 
wiek się zjawił. Gdyby zaś w dwa 
lata później ktoś mnie zapytał, kto 
jest najbardziej znienawidzonym 
człowiekiem wśród mieszkańców 
państwa Brytyjskiego, to musiał- 
bym, wahając się z odpowiedzią, 
wybierać pomiędzy cesarzem nie- 
mieckim a sir Rogerem  Casemen- 
tem. 

Jak doszło do tego i jeszcze wie 
le innych rzeczy podaje nam w naj 
drobniejszych szczegółach książka 
która się niedawno ukazała: „The 
Life and Death of Roger Case- 
ment” (Wyd. Jonathan Cape, Lon- 
don). Autor, Denis Gwynn, wc. ~ 
się nie stara opanować podziwu dla 
bohatera. Staje się nawet chwilami 
niecierpliwy wobec swego dalekie- 
go niewidzialnego czytelnika, któ- 
ry, jak się obawia, mógłby pod 
tym względem z nim się nie zgo- 
dzić i dlatego nie waka się stoso- 
wać powtarzań. Jestem zdania, że 
gdyby się nieszczęsne chmury nie- 
nawiści rozeszły, wielu ludzi pod 
wieloma względami zgodziłoby się 
ze zdaniem autora. Mimo to jed- 
nak nie był jego bohater bez wad, 
jako że wogóle trudno o ideał w 
świecie. Specjalnie gwałtowny 
gniew ponosi autora na oskarżenie 
rzucanie pod adresem  Casement'a 
że był człowiekiem moralnie upa- 
dłym. Ale nawet, gdyby Casement 
był homoseksualistą, nie sądzę, a- 
by tego rodzaju zboczenie było do 
statecznym powodem, aby, jak 
twierdzi autor, jego wysoko posta 
wieni przyjaciele mogli się nie sta- 
rać o zwłokę w wykonaniu wiszą- 
cego nad nim wyroku śmierci. Jeże 
liby ci wpływowi ludzie nie życzy- 
li sobie, aby go powieszono za zdra 
dę stanu podczas wojny, to nie mo 
żemy sobie wyobrazić, że nie życzy 
li sobie wogóle jego śmierci, dlate- 
go właśnie że był homoseksualistą. 

Przypominam sobie pewne śnia- 
danie, na które zaprosił nas w lu- 
tym 1921 roku dr. Rudolf Schnei- 
der do hotelu Bristol, Oprócz mnie 
byli zaproszeni Stresemann, Gavan 
Duffy, adwokat i przyjaciel Case- 
menta, później pierwszy minister 
spraw zewnętrznych w  Irlandji. 
Stresemann rzekł wówczas do Ga- 
vana Duffy, że nigdy nie rozumiał, 
jak Roger Casement, człowiek tak 
inteligentny, mógł się wystawić na 
ogólną pogardę przez jawne obco- 
wanie z wstrętnym młodym mary- 
narzem Adlerem  Christiansenem, 
którym opiekował Się przyjaźnie w 
Ney Yorku, potem zabrał go ze SO 
bą do Berlina i istotnie powierzył 
mu tajemnice polityczne, 

Gavan Duffy poczuł się nieswo- 
jo i zmienił temat rozmowy. 

Nas jednak interesuje obecnie w 
jaki sposób i dlaczego z własnego 
popędu, bez upoważnienia jakiego- 


kolwiek rządu, przybył Casement 
do Niemiec. Aby zrozumieć punkt 
widzenia Casement'a należy sobie 
uprzytomnić stan Irlandji w rok 
albo kilka lat przed wybuchem 
wojny. 

Ruch ulstecski, jak go pięknie 
nazywała prasa angielska, był 
wówczas u Szczytu. Było to nie in- 
nego, jak zorganizowanie zbrojne- 
go oporu przez liberałów, którzy 
dzierżyłi ster rządów wówczas, 
przeciwko ogłoszeniu Home Rule 
billu, ustawy, która miała być spóź 
nionem i ograniczonem uznaniem 
irlandzkich dążeń niepodległościo- 
wych. Już sama możliwość ogłosze 
nia takiej ustawy wystarczała, 
aby spotęgować gniew konserwa- 
tystów. W Ulsterze nie robiono ta- 
jemnicy z tego, że gdyby Home Ru 
le bili stał się ustawą, to Irlandja 
przeszłaby raczej do Niemiec, albo 
jakiegoś innego państwa, a nie po- 
godziłaby się z tym stanem rzeczy. 

Mówię do Niemiec, gdyż zarów- 
no politycy południa, jak i północy 
byli o wiele bardziej dalekowzrocz 
ni od angielskich polityków i prze 
widywali bliską możliwość wojny 
pomiędzy Anglją i Niemcami, O 
wodzach ulsterskich powiedział ma 
jor Cratword podczas przemówie- 
nia w Bangor w r. 1912 „Wolę ra- 
czej zostać poddanym cesarza nie 
mieckiego, niż pogodzić się z Home 
Rule”. Zdanie to wywołało burzę 
oklasków trwającą pięć minut, Zaś 
gwałtowny Smith (zmarły lord Bir 
kenhead) odezwał się w swej mo- 
wie w następujący sposób: „Je- 
stem świadom tego, co mówię. Wię 
cej powiem, że Ulster gotów jest 
do wszystkiego, żeby to nawet by 
ło śmiałe i szalone”. 

Nie było zatem uiespodzianką, 
gdy Casement pisał w sześć miesię 
cy potem w październikowym nu- 
merze „Irish Rewiew” 1912: „An- 
glja życzy Sobie mieć w Irlandji 
sprzymierzeńca przeciw Niemcom. 
Gotowa jest to uczynić z powodu 
poprzednich przyrzeczeń. Ale po- 
wstaje pytanie: Czy nie moglibyś- 
my osiągnąć lepszych warunków? 


Czy Niemcy ofiarowałyby nam lep-| 1915: „W 


być świadoma, dzierży rozstrzy- 
gnięcię między Anglja, a Niemca- 
mi w swoich rękach”, 

Dawno jeszcze przed wojną Spo- 
glądały obie partje z ufnością w 
stronę Niemiec. Casement tylko u- 
rzeczywistniał to, czem obie partje 
dawno groziły. To było wszystko. 

Casement przybył do Bertina w 
sierpniu r. 1914 į natychmiast się 
zorjentował, jaki wielki popełnił 
błąd. Szukający przygód, błądzący 
rycerz sądził, że rząd niemiecki go 
tów jest przyjąć go sympatycznie 
i bezwarunkowe mu  przyobiecać 
wolność Irłandji pod koniec woj- 
ny. Spotkał się natomiast z czemś 
zgoła innem. 

Od początku traktowano go nie- 
utnie, Urzędnicy państwowi odnosi 
li się do niego z chłodną pogardą. 
Rychło zaświtała w jego głowie 
myśl, że Niemcom zależy tyleż na 
wolności Irłandji, co na wolności 
Kamczatki. 

A już przecież obfitowała ta po- 
dróż apostoła do Berlina — mógł- 
hym nawet powiedzieć do Damasz 
zu — w różne oznaki, które mogły 
hyć wyraźnem ostrzeżenieni, Prze- 
dewszystkiem przeszukanie norwe- 
skiego okrętu, na którym Case- 
ment jechał z Ameryki, przez an- 
gielski krążownik. 

Następnie aresztowanie wszyst- 
kich znajdujących Się na pokładzie 
osób, z wyjątkiem Casement'a. Po- 
tem wypadek w Krystanji, gdzie 
najbardziej ze wszystkich posłów 
angielskich godny podziwu przed- 
stawiciel rządu brytyjskiego nie 
zawahał się napisać w imieniu te- 
goż rządu, że ofiaruje nagrodę w 
wysok. 5,000 funtów towarzyszowi 
Casementa Adl. Christiansenowi za 
schwytanie (sic!) swego pana. 
Przyczem działo się to w neutral- 
nym, przyjaznym kraju. 

Biedny, rozczarowany Casement 
zapisał natychmiast kilka gorzkich 
komentarzy w swym gadatliwym 
pamiętniku, który wrogom jego ty- 
le dostarczył materjału. Najbar- 
dziej pikantną uwagą ze względu 
na naiwność jest następująca z r. 
niemieckiem minister- 


sze?... Irlandja, jeżeli tylko zechce! stwie spraw zewnetrznych zasiada 
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Ratusz w mieście Staffelstein, pochodzący z 17 stuleciu 


ja istotnie dziwni ludzie. Nigdy nit 
wiesz jak się mają sprawy między 
nimi a tobą”. 

Ostatnia iluzja Casementa roz- 
wiała się, gdy odszukał irlandzkich 
jeńców wojennych w Limburgu, 
aby ich zwerbować do brygady ir- 
landzkiej. Próba ta, aby biednych 
jeńców zjednać do walki z tym, 
pod którego sztandarem dobrowol- 
nie walczyli dotąd, aby Się sprze- 
niewierzyli temu sztandarowi į to 
w  najokropniejszych warunkach, 
jakim jest obóz dla jeńców wojen: 
nych, była czynem w życiu Case- 
menta, na który nawet jego czci- 
ciele nie mogą znaleźć usprawiedli 
wienia. Nawet Mr, Gwynn nie daje 
sobie rady w tem miejscu. Mądrzej 
si przyjaciele nie próbowali nawet 
tego. 

Krótko mówiąc, przedsięwzięcie 
Casementa było żałosną pomyłką. 
Od tej pory ta tragiczna figura, po 
chylona od trosk i chorób, których 
się Casement nabawił przez dłuż- 
Szy pobyt w krajach tropikalnych, 
osoba jego stała się już 
nietylko przedmiotem  nieufnoś- 
ci, ale także szyderstwa ze strony 
rządu niemieckiego. 

Gdy w r. 1916 zaczęło się po- 
wstanie, był Casement gotów iść 
na Śmierć z gestem przekornej po- 
gardy i jednocześnie ulgi, W listo- 
padzie 1914 zapisał w swoim pa- 
miętniku: „Nawet gdy fa niczego 
nie osiągnę i gdyby Niemcy miały 
być zwyciężone, to przecież walka, 
która obecnie toczy Się o frlandję, 
zmieni kurs angielskiego rządu W 
stosunku do niej. Nigdy już pozy- 
cja tego państwa nie będzie taka 
sama, Sprawa irlandzka wyjdzie z 
brudu, gnoju i drobnych nienawist- 
nych walk wewnętrznej polityki 
Anglii w atmosterę międzynarodo- 
wą. Przynajmniej to osiągnę”. 

Nastąpiła chwila dla niego decy- 
dująca. Casement był gotów. Wie- 
dział, że rząd niemiecki przyrze- 
czenia swego, aby pomóc Irlandji 
w tej krytycznej chwili, nie chce i 
nie może dotrzymać. Wiedział, że 
powstanie upadnie. Zdawało mu 
się, że powstanie powstrzyma. Jak 
że był niepraktyczny. Powstania 
nie powstrzymał, ale umarł dla Ir- 
landji. 

Bernard Shaw pisze w swej książ 
ce p. t. „Some neglected Morals ot 
the Irish Rissing”, „Kto walczy © 
wolność swojej ojczyzny jest nie- 
świadomym i przez los skazanym 
głupcem. Ale to nie zdrajca i nigdy 
za takiego nie będzie uważany 
przez swoich rodaków. Wszyscy 
mężczyźni i kobiety polegli w tym 
ruchu zginęli tak samo Szczerze za 
swoją sprawę, jak każdy żołnierz 
na placu Flandrji za swoją”. 

Casement poniósł straszną 
śmierć przez powieszenie odważnie 
i bez lęku, być może w świadomoś» 
ci, że Śmiercią swą więcej uczynł 
dla Trlandji, niż uczynił za życia. 

Zacząłem swój artykuł cytatą 
z listu Józefa Conrada. Pozwolę 
sobie zakończyć go cytatą ze Sław 
nej noweli „Lòrd Jim”: „Zmuszają , 
nas do popełniania czynów, za któ 
re nas lżą, czynów, za Które nas 
wieszają, ale duch żyć będzie na- 
dal, przeżyje potępienie i stry- 
czek”. Czy można znaleźć lepszy 
napis na grobie Casementa. W każ 


‘dym domu irlandzkim  wspomłna 


się obecnie z szacunkiem i miłością 
imię tego konkwistadora 
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22.11 — GŁOS PÓRANN? — 1931 


GLAUDE FARRERE. 


"LM 


„Proszę ' wielmożnej pani“, 
— zawołała służąca, — proszę 
wielmożnej pani, to jest okrop- 
nel Wprost nie mam odwagi 
powiedzieć...“ 

— Co się stało? — Ogarnia 
mię lęk... 

— Siki, proszę pani... 


— `i?  Zachorował? U» 
marł? 

— Oh, nie! Biedny Sikil.. 
Ale.. pożarł kapelusz wielmoż- 
nej panil., 

W istocie tak było. 

Siki, irlandzki terrierek, w 


wieku piętnastu miesięcy o bia- 
lej szerści, który nie daremnie 
nosił swoje miano, gdyż regu- 
larnie na rannym spacerze po 
Hyde - parku zamieniał ją na 
czarny kolor podczas polowa- 
nia na szczury. Siki zatem, ten 
wspaniały pies, w przypływie 
nieokiełznanej wesołości roz- 
darł na kawałki nie mniej i nie 
więcej, jak kapelusz swojej pa- 
ni, zmiętosił go zębami i pozo- 
stawił z niego strzępy nieokre- 
śłonych kształtów. 

— Peqąszę, niech wielmożna 
pani spojrzy, to okropne. 

— Siki, ty potworze, dlaącze- 
go to zrobiłeś? 

Ale Siki śmiał się promien- 
nie razdziawiwszy pysk od u- 
cha do ucha, nie okazując przy 
tem najmniejszej skruchy. Z du 
mą położył łapy na swojej zdo- 
byczy i wesoło merdał ogon- 
kiem. 

— Czy wielmożna pani nie 
uważa, że powinien zato ober- 
wać po skórze? Niech się dó- 
wię, co zrobił. 

— Naturalnie, że dostanie 
ciegi. Proszę mi podać lasecz- 
kę trzcinową.. Kapelusz, który 
tak lubiłam! Przywiozłam go 
właśnie z Paryża razem z tym 
różowym: obydwa od Bourree, 
a Bourree dwa razy tego same- 
go nie zrobi.. Poczekaj, Siki! 
Zaraz sę dowiesz jle taki kape- 
lusz kosztuje... 

W trzy minuty później roz- 
legły się krzyki. Zadrżały bę- 
benki uszne sąsiadów. Laseczka 
trzcinowa w zetknięciu z lędź- 
wiami Siki, wywołała efekty 
muzyczne, które zresztą można 
było przewiąlzieć. 

— Więcej mnie to boli niż 
jego, gdy go biję, — wzdychała 
młoda pani, obdarzona bardzo 
tkliwem sexem, — Ale co być 
misi - to musi! Młode psy są 
jak mali całopcy, i Bóg raczy 
wiedzieć coby z jednych i dru- 
gich wyrosło, gdyby do nich nie 
stosowano srogości.... 

Gdy wymawiała te słowa u- 
kazał się właśnie stary przyja- 
ciel domu. 

è è m 

Był to bardzo poważany gen- 
tleman, czego wymownym do- 
wodem był fakt, że mieszkał 
przy Berkełey Square. To wy- 
starcza. Ale ten gentleman był 


pełen bardzo mieszczańskich 
angielskich idei na temat kary 
żielesnej. 

— Jakto? — powiada. — 


Pani biłą to zwierzątko? Moje 
drogie dziecko, w gruncie rze- 


czy nie jest pani przecież złą 
kobietą... 

Że Siki został pobity nie ule- 
gało wątpliwości; gdyż w chwi- 
li, gdy wszedł do pokoju, rzu- 
cił się pies między nogi gościa 
ku drzwiom, że o mało stary 
przyjaciel domu nie upadł. 

— Oczywista miała pani wał 
ne powody, aby psa ukarać, — 
Czy mogłaby je pani wymie- 
nić?.... 

Pani opisała gościowi do- 
kładnie co się stało. Strzępy ka- 
pelusza, które pozostały na 
podłodze służyły jako nader 
wymowna ilustracja, Ale stary 


IKI... 


przyjaciel domu uważał, že 
sprawa bynajmniej nie jest bła- 
ha. 

— Rozumiem, — zaczął, — 
że pani ukarała Siki. Każdy na 
pani miejscu uczyniłby to samo, 
co bynajmniej nie oznacza, że 
każdy ów miałby w tym wy- 
padku rację. 

— Ah, ah. zaczęła zdziwiona 
pani, według poglądów pana 
powinnam była psa pogłaskać 
i dać mu kawałek cukru w na- 
grodę? 

— Nie, ależ nie, — protesto- 
wał przyjaciel, aby udobruchać 
gospodynię domu. — Popada 


pani z jednej ostateczności 
drugą. 
gdyż bicie nie prowadzi do ni- 
czego, a w umyśle 


+ s Sr t s r k; 


w | dyskretną 
Nie należało bić Siki, | dzieć, jakby to pan zrobił? 


proszę mi powie- 


— Bardzo proszę. Będzie pa- 


karconego | ni łaskawa przywołać Siki? Ni- 


wywołuje przeważnie najgorsze | gdy nie jest zapóźno zrobić <oś 
uczucia oburzenia i złości. Na- I słusznego. 


leżało tylko zrobić Siki wyrzu- 


ty i zmusić go, aby żałował swe | ufne zwierzę udawało, 


go czynu i okazał skruchę. 

— Ah? : 

— Tò nie ulega wątpliwości, 
Wszak zna pani słowa sławne- 
go francuskiego bajkopisarza: 
„Łagodność jest zawsze lepsza 
od gwałtowności. 

— Tak. Tak. Ale jeżeli mnie 
pan nie będzie uważał za nie- 


Flet Fryderyka Wielkiego 


ma być obecnie sprzedany z licytacji w Poczdamie 


Orgia debiułaniów 


Właściciel kabaretu „La Fourmi“ wpadł 
ma mowy, okruíng pomysł 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


* PARYŻ, w lutym. 


Przedsiębiorca nazywa się Ga- 
briello, a jego lokal „La Fourmi”; 
mieści się na bulwarze FRochecho- 
nart pośrodku Montmartre'u. Idea 
polega na procedurze, która w pro 
gramie nosi tytuł „Coup du Cro- 
chet”. Trzy razy dziennie przycią- 
ga ona tyle publiczności, ile jej po- 
mieścić może „La Fourmi”, Od mie 
sięcy napełnia kasę p. Gabriello, a 
liczne paryskie pisma naprzemian 
go lżą i chwalą. - 

Pierwsza część programu składa 
się z banalnych piosenek. Na po- 
czątku drugiej części uprasza się 
publiczność, aby życzliwie przyje- 
ła debjutantów, którzy oto mają 
przed nią stanąć, aby ich zeckciałą 
wysłuchać į osądzić i okrzykami 
wyrazić pochwałę lub naganę. Na, 
tem bowiem polega idea pana Ga- 
brielia, który zamiast zaangażowa- 
nia sił za drogie honorarja, oddał 
scenę swoją do dyspozycji debiu- 
tantom z całego Paryża, aby zapre | 
zentowali swoje umiejętności, Jed-- 
nocześnie postarał się p. Gabriello 
o najbardziej kompetentnego sę- 
dziego, którym jest publiczność. ' 
Jeżeli debiut jakiś się uda, pozwa ` 
la publiczność śpiewakowi produ- 
kować się do końca, a po zamknię- 
ciu „przedstawienia wypłaca mu 
Gabriello 10, 30 albo 50 franków. 
Czasem nawet artysta dostaje en-/ 
gagement. Jeżeli zaś debiut się nie 
podoba, wówczas szanowna publicz 
ność chóralnie wyje „le coup du! 
Crochet” i z poza kulis ukazuje się 
potężne żelazne ramię, zakończone 
hakiem, które chwyta e] 


towanego artystę i ciągnie go za 


kulisy, To jest właśnie ów „Coup 
du Crochet”, wynalazek właścicie- 
la „Fourmi”. 

800 śpiewaków kabaretowych, 
śpiewaczek, sprzedawców, midine- 
tek podziwiający Chevaliera i Mi- 
stinguette, którzy być może już nie 
raz w kółku rodzinnem odtworzyli 
jakąś piosenkę, znajduje się w księ 
gach p. Gabriella. Codziennie przy 
chodzi dziewięć do piętnastu osób. 
Zaproszeni wstępują, ociągając się, 
po wąskich schodach, prowadzą- 
eych na scenę, ze zwitkiem papie- 
ra pod pachą, który przeznaczony 
jest dla starej blond pianistki, to- 
warzyszącej na fortepianie do śpie 
wu. Przeważają mężczyźni. Stosu- 
nek 14:2. Ludzie ci, którzy pozba- 
wieni są najmniejszej porady tech- 
nicznej, zachowują się na scenie, 
jak strwożone, głupie zwierzęta, 
na które nagle pada snop światła. 
Zanim jeszcze usta otworzą, robią 
już wrażenie komiczne. 

Z dołu, z widowni, ta gromada 
nieszczęsnych nieuków, zapatrzo- 
nych ze zdumienia w światło i pu- 
bliczność zmusza do Śmiechu. Tłum 
wyje, nikomu nie pozwala dokoń- 
ezyć i zasadniczo nie ustaje póty, 
póki nie ukaże się żelazne ramię. 
Daremnie zjawia się p. Gabriello 
na scenie, obejmuje ramieniem 
smutnego śpiewaka, prosi słodka- 
wo, aby publiczność przecież oka- 
zała się wyrozumlałą. Daremnie 
strzela grubemi palcami i pokazuje 
dwa banknoty 50-frankowe, które 
tak bardzo pragnie ofiarować. Pu- 
błiczność słusznie nie zwraca na 
niego uwagi, reaguje uczciwie, bo 
przecież przez cały rok musi się 


karmić złym teatrem, i przepędza 
jednego biedaka za drugim, 

Na scenie śpiewa jakaś Śpiewacz 
ka arję z Toski i coś innego, jakby 
„Dzwony z Corneville". Śpiewa 
tak źle, że już nieomal sztuką jest 
tak źle śpiewać. 

„Zabij ją”, woła ktoś śmiejąc 
się, a cała publiczność ryczy do 
taktu. „Zabij ją! Jakaś kobieta 
chciała zostąć konferansjerką i to 
koniecznie w djalekcie auvergne. 
Zaledwie wypowiedziała dwa Sło- 
wa, gdy zagrzmiało: „Marsz do 
kuchni!” 

Jakiś młody głodomór śpiewał i 
tak podskakiwał, że pianistka 
przerwała swoje bębnienie i ucie- 
kła za kulisy, Wkrótce ustalono, 
że debiutant był umysłowo chory. 

Jako ostatnia zjawia się pewna 
kobieta, która chce pokazać swój 
talent, jako komiczna staruszka. 
Zaczyna się wołanie „pst, pst” i 
wreszcię ktoś naprawdę poznał się 
na jej talencie i zawołał: „Au lava 
bo”, Publiczność wyje. 

Złe? Nie. Bestjalskie, 
jest to widowisko. 

Warto jednak zobaczyć tych lu- 
dzi na Scenie gdy chcą Śpiewać, 
a gwiżdżą, jak myszy, gdy zezują 
z trwogi, Publiczność ma rację, 
gdy żąda ramienia z hakiem. Taka 
jest jej rola. Poto zapłaciła za bile- 
ty wstępu. Niech się wypowie, 
miech oceni to smutne groteskowe 
widowisko. Nie może przecież za- 
płakać z litości, ani nauczyć dyrek 
tora lepszego smaku. 

Może tylko uważać tę całą spra 
wę za taką, jaką jest: za zły dow- 

cip. F. R-r. 


okrutne 


Przywoływano Siki, ale nie- 


że jest 

głuche. 
— Widzi pani, — odezwał się 
przyjaciel, — zwierzę nie zmą- 


drzało po karze, którą go pani 
uraczyła. Jest nawet obecnie lę 
kliwe, przecież nie innego nie 
mogło wpłynąć coby go tak za- 
straszyło. Postaram się mimo 
to uspokoić naszego Siki. 

Sam go odszukał, wziął go za 
kark i sprowadził na miejsce ka 
rygodnego czynu, 

Zaczęło się piękne przedsta- 
wienie. Siki trzymały dwie rę- 
ce łagodnie ale energicznie. Nos 
jego był o dwa cale oddalony 
od strzępów kapelusza. W da- 
nej chwili porządnie pobity 
pies udawał, że nie traci ani je- 
dnego ze skierowanych ku nie- 
mu poważnych słów. 

— Siki, głupi piesku, coś 
tu zbroił? Przecież to potwor- 
nel Kapelusz nie był twoją wla- 
snością, mie miałeś zatem pra- 
wa do niego, a mimo to odwa- 
żyłeś się poszarpać go zębami. 
I co gorsza: kapelusz ten był 
własnością twojej pani, która 
cię tak kocha i rozpieszcza, — 
Zniszczyłeś to, co jej sprawiało 
radość, przyczyniłeś słę do jej 
dsmatku i zmartwienia. Siki! 
Psie! Byłeś zły i niewdzięczny, 
nie mając ku temu powodów. 
Płacz i żałuj! Ty głupi piesku! 

I rzeczywiście Siki westchnął 
żałośnie przytem machając o- 
gonem. 

Wówczas stary przyjaciel da 
mu zmienił ton: 

— Siki! Psie! — zawołał na: 
gle radośnie — okazałeś skru- 
chę, płakałeś... Wybaczam cit 
Idź i nie grzesz w przyszłości! 
Hopp! 

Na ten niespodziewany ©: 
krzyk skoczył Siki w górę 1 
znikł, 

— A więc sądzi pan, że on 
rzeczywiście wszystko zrozu 
miał? — zapytała pani. 

Stary przyjaciel domu 
twierdził z przekonaniem. 

— Naturalnie! Być może nie 
słowo w słowo. Ale zwierzęta 
rozumieją intonację głosu ludz- 
kiego. Niech pani będzie prze- 
konana, że Siki być może nie 
zrozumiał szczegółów mego 
przemówienia, ale napewno 
zrozumiał jego istotę. To zns- 
czy: wie on, że popełnił coś 
złego i że mu wybaczono. I 
napewno nie będzie pamięta! 
cięgów pani. 

Stary pan jeszczeby rozpra- 
wiał na ten temat, ale przeszy: 
wające dźwięki rozległy się w 
mieszkaniu i do pokoju wpadła 
służąca: 

— Proszę wielmożnej pani 
Coś okropnego... Siki... 

— Siki? 

— Siki złapał drugi kapelusz 
pani, ten mały, różowy i chce 
go poszarpaćl 


po* 
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„Przedwiośnie | BIALY SZATAN” (Hadżi Mura) 5-53 
g. słynnego arcydzieła hr. 
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| Murat. 


(2X SĘ a Wstrząszjący dramat Hadżi Murata, bohaterka Kałkazkich walk wolnościowych i sensacyjne sceny miłostek carskich za kuli- 
"R mii $i sami kabaretu. W głównych rolach kobiecych LIL DAGOWER i Betty Amann. 
aaa ka 


Do obrazu śpiewać będzie Chór Rosyjski przy akompanjam. bałlalaiex pod dyr. p. Akimowa 
Muzyka symfoniczna ściśle dostosowana do obrazu pod dyrekcją p. A. Czudnowskiego. Pomimo szalonych kosztów ceny 
miejse nie podwyższone. Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. W niedziele i święta o g. 2 po poł. 
Zeromskiego 74-76 Ostatni o godz. 10 wiecz. Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. Następny program: Szalona Dziewczyna 
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